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G A Z E T A  L W O W S K A

Prenumerata z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h '3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 &  80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. li],aa do końca grudnia, ewhrćroczni. i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

1 hodzi codziennie o godzinie 5. po południu
Jakiem dni poświątoeznych.

pojedrńczy kosztuje w .miejscu Id> hal , 
hal ~  B iura Bedakcyi i  Admmistiacy 

* A„ rn ieekiea,o 1 12 — Ekspedycja miejscowa
cyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż  

®am,a _  L isty należy frankować,
heklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakcyi nr. 88.

UEZPOWA
6. Biuletyn.

ł^aAaa zdr°w ia Jej Ces. i Król. Wysoko- 
1 Howo 0S^°jn ie.iszej Arcyksieżny A u g u s  t y  
^liiio llar°^ZOIlego A r c y k s i ę c i a  je s t zu- 

ZaJowalająey. 
udapeszt, 1 lipca 1904.

■Profesor dr. B ń r s o n y w. r.

sob°tę , ci- 2 b. m.,.6 godzinie 10 przed 
&vp odbył się w kościele zamkowym

^ ' ana w Budapeszcie’: Chrzest św. na- 
(jes °^e8'° dnia 26 czerwca b. r. Syna Ich  

K ról. W ysokości Najd. A rcyksięcia 
6 fa  A u g u s t a  i Najd. Arcyksiężnej 

Cya ^ ls  ty , a dopełnił obrzędu Jego Ekscelen­
c ją  if5buP W ielkiego WTarazdynu ks. Paw eł 
liUs? &esanyi w asy s ten c ji biskupów ks. Ju- 
0Pata ^arosyego i ks. M edarda Kohla, oraz 
js(,r^a ks. Karola Kńntera. Nowonarodzony 
tojj- rt‘a'̂  iinipna M ateusz, Józef, A lbert, An- 

’ fgaacy, M arya.
tyys ?^Cem chrzestnym  był Jego Ces. i Król. 

’°ść Najd. Arcyksiążę J ó z e f .

7. Biuletyn.
^ c i  ° ^ ny J ei  P °s- i Król. W yso-
s ty ■ am °stojniejszej Arcyksieżny A u g u -  

Z1jpełnie zadowalający. 
lepłota ciała 36 9, puls 68. 

sjp aJd0stojniejszy A rcyksiążę M a t e u s z
^ J ak na jlep ie j.

^i po obec norm alnego przebiegu słabo-
y°b:)gowej nie będą już nadal wyda- 
b«łletyny.

udaPeszt, 2 l ip Ca 1904.
Profesor dr. B a r  s o n y  w. r.

CzW Ces. i Król. Apostolska Mość ra-

Ĉ typea em Pos^anow' eniem z dn ' a 11
r ‘ Zaruianować naj miłości wiej ad- 

3 h s z  Sâ ° We8° i docenta pryw atnego, dr. 
J^ S o rp  ^ a l a r e w i c z a ,  nadzwyczajnym 
ej Ha . l:n I'r awa karnego i procedury kar- 

'^ iw ersy tecie  krakowskim.

^3ethe w sądzie patologa.

Werlce von P. J . Mobius. -  
y. ■ m d  U J  —. Goethe. — Lcipsig. 

Ul9 von j  A  B arth . 1903).

uJderelg'1?? Juz Żadna książka nie obudziła 
Dii1*1 Wie n ^wiecie naukowym i lite ra ­
ły *a RW 'Vrzenia, co książka o Goethem, 
kr J-Uz Prz Pato '° o a P- J  M obiusa, kto-

PsvnV rokie«i popsuł literatom  wiele 
Batryczną analizą Jan a  Jakóba 

%  zao'ii7 ancusk’eg° hlozofa łatw iej je- 
,\y°fnu się za „chorego" uważać, bo
Dyj^Hań"6 0 1 dawniej Łajnem, że autor
t / W  Zapełnie zdrowym na um yśle nie 
jM ^ety i zeczz.Coetkem.Oześć dla genialne- 
t t ń ^ i o t J 1 kieg0 ezlow*ek a dochodzi nie- 
M e ^ H je i18 Sran ic bałwochwalstwa, a
^  dzisieisZasadll ’ f° wszczepianie we wszyst- 

"^ U st “8 Umysly przekonania, że twór- 
Skn w  je s t sam w sobie najw spanial- 

^ o ś c i  ? abury> szczytem rozwoju i do- 
> jak ą  tylko człowiek w ogóle o-

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 11 
czerwca b. r. nadać najm iłościwiej profeso­
rowi pierwszej szkoły realnej w Krakowie, 
Czesławowi O d r o w ą ż  P i e n i ą ż k o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na w łasną pro­
śbę w stan  stałego spoczynku, ty tu ł radcy 
szkolnego z uwolnieniem od taksy.

M inisterstw o handlu  zamianowało ad- 
junk ta  budownictwa, Kazimierza D u ł c z y l i ­
s k i  e g o, komisarzem budownictwa w K ra­
kowie.

M inisterstw o handlu  zamianowało kon­
troleram i pocztowymi starszego oficjała S te­
fana B o r o w c z y k a  z Białej dla Lwowa i 
o fic ja ła  A lbina O i e ś l u k a  z Krakowa dla 
Brodów. _____

Pan N am iestnik zam ianował koncypi- 
stów san ita rnych : dr. Leopolda H a i m a  i 
dr. M aryana S z a y n o w s k i e g o ,  lekarzami 
powiatowym i, a asystentów  san itarnych : dr. 
Edm unda K o w a l  e w s k  i e g -  Adama
S z u l i s ł a w s k i e g o  koncypistam i san itar­
nymi.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta W łodzim ierza H o r n i k a  z 
Żywca do Niska.

Obwieszczenie
e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 3 
lipca b. r. do 1. 93.957 o wykazie panują­
cych w Galicyi zwierzęcych chorób zaraźli­
wych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
starostw , przedłożonych od 27 czerwca do _3 
lipca b. r., — zamieszczone je s t w „Dzienni­
ku urzędowym" dzisiejszego num eru Gazety 
Lwowskiej.

CZIJŚO IIEUKZpOWA
Lw ów , 4 lipca.

Jeden  z najlepszych rossyjskich znaw­
ców strateg ii i w ogóle sztuki wojennej, a 
przynajm niej uchodzący za takiego w ko­
łach  wojskowych, sędziwy gen era ł Drago-

siągnąć może, słowem, że m iał racyę N apo­
leon, mówiąc o nim  w E rfu rc ie : Voila
1’homme! Jak  przywykliśm y podziwiać w nim 
nieskalaną iście męską piękność, tak samo 
niem al z zazdrością mówimy o jego jędrnej 
tężyźnie i zdrowiu ciała i duszy, zamykając 
oczy, zatykając uszy, gdy staje przed nam i 
wspomnienie ciężkich chorób fizycznych m ło­
dego i starego Goethego, lub niem niej gro­
źnych duchowych jego przejść. Aż oto zna­
lazł się śmiałek, który już w roku 1898, po­
party  opinią głębokiej uczoności, ogłosił 
rozprawę „Ueber das Pathologische bei Goe­
the", ba, ten sam zuchwalec, nie zląkłszy 
się szyderstw a i oburzenia, jakiem  go wtedy 
zarzucono, m edyczno-Iiteracki trak ta t w ro­
ku 1903 rozszerza do rozmiarów dwóch 
dużych tomów, które wraz ze wspomnianein 
już studyuin o J . J. Rousseau i dalszetu o 
Schopenhauerze wchodzą w wydanie jego 
„W ybranych dzieł". N ic więc dziwnego, że 
wzmocniona akcya m usiała wywołać spotę­
gowaną reak c /ę  wielbicieli Goethego.

Książka zaczyna sio bardzo zajmująco 
i — przekonywująco. Mobius stwierdza, że 
podział ludzi na zdrowych i chorych jest 
nieuzasadnionym  radykalizm em , bo przecież 
pomiędzy jednym  a drugim  stanem  je s t  m nó­
stwo stadyów przejściowych. Co więcej „czło-

mirow ogłosił w tych dniach szereg uwag
0 wojnie rossyjsko-japońskiej, _ które, zda­
niem  pism  petersburskich, m ają już ze wzglę­
du na ich autora aktualne znaczenie.

K am panię obecną uważa D ragom irow 
za niezm iernie oryginalną zarówno ze wzglę­
du na siły  nieprzyjacielskie, jakoteż i na 
teren  wojny. Z jednej strony arm ia lądowa 
z nieukońezoną linią kom unikacyjną — to 
Rossyanie, a z drugiej annia z krótką lin ią  
komunikacyjną, przerywaną morzem — to 
Japończycy. Morze ułatw ia dowozy dla ar­
mii, lecz to zmusza ją  do trzym ania się w y­
brzeża w in teresie  stałego, możliwie bliskie­
go związku z flotą.

Teatr wojny można nazwać polem m a­
newrów, gdyż na m ałej względnie przestrze­
ni dostarcza wiele m ateryału dla przeróżnych 
operacyj m orskich i lądowych. Na prze­
strzeni ledwo 220 wiorst (od ujścia Ja ln  do 
Inkou) od wschodu na zachód i 180 w iorst 
od północy na południe (od Laojanu do 
Portu A rthura) stoczono już liczne walki 
morskie, odbyły się bombardowania i ope­
ra c je  z minami, a w bliskiej przyszłości 
odbędą się niewątpliw ie skomplikowane dzia­
łan ia  wojenne na lądzie, aż do oblężenia 
fortecy nadm orskiej.

N ieprzyjaciel zna sztukę w ojenną i 
limia z niej korzystać. Przedewszystkiein nie 
rozdziela L ł swoich i wie zawsze, do czego 
dąży. Obmyśliwszy c e l , ..um.i?. sie około nie­
go ^kunić i nie traci go z oczu pcL w pły­
wem różnych fąntazyi i pobudek, wywoły­
wanych przelotnem i w rażeniam i lub w ska­
zówek „podsuwanych przez różnych dorad­
ców, przepełniających zawsze, zwłaszcza li­
cznie sztaby".

Rzucając pytanie, jak i system  przyjęli 
Japończycy w prowadzeniu obecnej kam- 
pan i?  tak odpowiada generał Dragomirow. 
Przedew szystkiein wzięli sobie za zadanie 
osłabienie floty rossyjskiej ponieważ dopóki 
mogła ona walczyć z Japończykam i na peł- 
nem  morzu, ci nie mogli marzyć o wylądo­
w aniu wojsk. I  oto zaraz po niespodziewanym 
napadzie J1 lutego następuje szereg bom­
bardow ań Portu  A rth u ra  i uporczywych usi­
łowań zamknięcia wyjścia z portu brandera- 
mi i m inam i. Po zatonięciu „Petropaw łow ska", 
a jeszcze bardziej — po śmierci adm irała Ma- 
karowa, Japończycy decydują się ostatecznie
1 przystępują do lądow ania, próbując raz 
jeszcze zagrodzić branderarni wyjście z portu.

W szyscy wiedzą, że pierwsze lądowa­
nie nastąpiło  w P enjanie 10 kw ietnia. Ge­
n era ł Kuroki, bez względu na  możliwość 
ataku ze strony generała Miszczenki w sa­
mym Penjanie, po wylądowaniu arm ii przed­
sięwziął pochód na Liaojan. N ie powstrzy-

wiek zdrowy to idea ł; n ik t z nas nie jest 
zupełnie zdrowym, a jeśli mówimy o ludziach 
zdrowych i chorobliwych, to chodzi osta te­
cznie tylko o różnicę w stopniu". Dotąd 
zgoda, lecz już dalsze wnioskowanie, mimo 
istotnej konsekwencyi, poczyna drażnić i 
n iepokoić: „Zdrowy człowiek je s t nudnym . 
Człowiek norm alny nie może mieć szczegól­
nych przymiotów, bo wszelki nadm iar niszcz^ 
równowagę a niem a hypertrofii bez odpo- 
wiednej atrofii". Z tych prernis autor bu­
duje gm ach dalszych wywodów. Tłóinaezy 
nim i nietylke skłonność poetów do przed­
staw iania postaci i motywów patologicznych, 
lecz wprowadza i samą osobę twórcy w bez­
pośredni związek z ckorobliwością, aż w re­
szcie staw ia tę tezę, która obudziła oburze­
nie wśród germ anistów, tezę „peryodyczao- 
ści" u Goethego. Oto okresy silnej i bujnej 
twórczości poetyckiej u niego, czyli okresy 
poetyckiego podniecenia schodzą się — zda­
niem autora —  z okresami chorobliwego po­
drażnienia, ba p. Mobius oznaczył naw et 
dokładnie trwałość i długość tych okresów: 
siedm lat, ani mniej ani więcej. P unk t wyj­
ścia to rok 1828, rok „dep resji"  łzawego 
pożegnania z panią Szymanowską, miłości 
ku Ulryce Levetzow i — cudnej „E legii", 
tego, jak  p. Mobius słusznie mówi, dziwnego

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
w e Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

m ała go konieczność forsownej przeprawy 
przez rzekę Ja lu  i możliwość ataku po do­
konaniu przepraw y pod Fanguanczenem . Tu 
zatrzym ał się, począł fortyfikować pozycje 
i urządzać sobie podstawę operacyjną pod 
Wiczu. Pozycya pod Fanguanczenem , zwró­
cona frontem  do Laojanu, je s t jednocześnie 
skrzydłową w stosunku do rossyjskiej linii 
operacyjnej L a o ja n -P o rt A rthura.

„Dalej genera ł Kuroki nie pójdzie — 
pisze Dragomirow, — W  dziennikach poja­
wiła się wiadomość, że w pochodzie jego na 
Laojan nastąp iła  „zwłoka". Kto oczekuje te ­
go pochodu, ten, zdaje mi się, będzie czekał 
długo. Jeszcze dnia 20 maja założyłem się 
z moimi znajomymi, że Kuroki ze znacznemi 
siłam i dalej nie pójdzie i sądzę, że zakład 
w y g ram : nie może tego zrobić, gdyby na­
wet chciał, ale również nie chce".

Generałowi Kurokiemu Dragom irow po­
czytuje za wielkcą zasługę, że w ypełnił po­
myślnie cały ujaw niony dotychczas plan 
kam panii, a w niepośledniej mierze zawdzię­
cza to doskonałej o rgan izacji japońskiego 
system u wywiadowczego i wybornym infor- 
macyom o siłach  nieprzyjaciela.

Gen. Dragomirow nieukrywając, że w i­
doki powodzenia kam panii są w tej chwili 
stanowczo po stronie japońskiej tak kończy:

„Pomimo to należy dobrze pam iętać i 
wiedzieć o tern, że ostatecznie z góry nik t 
nie może powiedzieć, kto będzie zwycięzcą. 
Od nieprzyjaciela nie można wziąć zobowią­
zania, że da się pobić, i dlatego to trzeba 
iść uz, Drzepadłe lub na z^wciez.twc

„Są tacy, co ’ iak  decyzyi po stronie 
rossyjskiej uspraw iedbw iają obawą wielkich 
stra t. Ale pierwsza rzecz to, że wielkości 
tych s tra t nigdy z góry przewidzieć nie 
można, a następnie, że cel każdej wojny 
osiąga się bez względu na stra ty , i nie 
polega on zgoła na tem, żeby s tra ty  były 
ja k  najm niejsze. Po trzecie pam iętać należy, 
że s tra ta  czasu sprowadza częstokroć takie 
ofiary, o jakie nie przypraw iłyby z pew no­
ścią działania najbardziej stanowcze".

Sprawy krajowe.
(K ółka rolnicze.)

Dzisiaj rozpoczął się w Przem yślu do­
roczny Zjazd ogólnej Rady i delegatów  To­
w arzystw a Kółek rolniczych.

Z przygotowanego dla Zjazdu obszer­
nego spraw ozdania i  czynności Towarzystwa 
za 1903 r. przytaczam y ważniejsze szczegóły.

pomieszania prawdziwej nam iętności i s ta r­
czej słabości. Siedm lat naprzód to r. 1839, 
to czas krwotoku i —  „Fausta"; siedm  la t 
wstecz rok 1815, rok Suleiki, rok miłości 
Suleiki i pieśni Suleiki; potem ida peryody 
1 8 1 4 -1 8 1 5 , 1 8 0 7 -1 8 0 8 , 1 8 0 0 -1 8 0 1 ,1 7 8 7  
do 1788, 1780— 1781, zawsze z patologi- 
cznem podnieceniem , zawsze z jego objaw a­
mi : nowym erotycznym  stosunkiem  i wybu­
jałością twórczości poetyckiej. Ale co zrobić 
w takim  razie z „Ifigenią", „Tassem ", wie­
loma ustępam i „W ilhelm a M eistera" naw et 
i „Fausta", produktam i czasów, które naw et 
autor musi uznać za lata zdrowia i norm al­
nego stanu fizycznego i duchowego ? — 
P. Mobius nie je s t bynajm niej w kłopocie; 
odpowiada k ró tk o : te rzeczy są ładne, n a ­
wet bardzo ładne, „lecz elem entarnym i, po­
rywającym i mogą być tylko płody poety­
ckiego podniecenia, bo das Pathologische ist 
Bedingung des H óchsttn“.

(Dokończenie nastąp i).

jDr. Józe f Flach.



Zaznaczyć przedewszystkiem  należy, że 
21 rok istn ien ia  tego pełnego pożytecznej 
działalności Towarzystwa przyniósł szereg 
nowych zdobyczy, m oralnych i m ateryalnych, 
świadczących dowodnie o przyjęciu się na 
naszym  gruncie organizacyi, wyrabiającej so­
bie coraz w ybitniejsze stanowisko wśród ro l­
niczej ludności kraju.

Z roku na rok um acniają się dawne 
posterunki działalności a zyskują nowe.

W ciągu roku 1903 zawiązało się 96 
nowych Kółek rolniczych. Z ogólnej liczby 
Kółek, 972 uczyniło zadosyć wezwaniu za­
rządu głównego o nadesłanie wykazów, obej­
m ujących wiadomości o ich stanie i rozwoju. 
Członków w tych  972 Kółkach było z dnia 
31 grudnia  1903 r. 44.188, a zatem na  je ­
dno Kółko przypada 45 członków. Przeszło 
dwie trzecie Kółek posiada sklepiki, z któ­
rych 459 je s t prowadzonych na ich w łasny 
rachunek, a 278 wydzierżawionych, „nieje­
dnokrotnie za czynszem niepom iernie niskim ", 
na co się uskarżają spraw ozdania zarządów 
powiatowych. Tytułem  w ydzierżawienia skle­
pików otrzym ały Kółka 37.355 koron, a za­
tem  przeciętny czynsz z jednego Kółka wy­
niósł 134 koron. W  379 w ypadkach sklepiki 
Kółek rolniczych zajmowały się sprzedażą 
w ina lub wyszynkiem, w 193 sprzedażą napoi 
słodzonych, a w 39 w ypadkach sklepiki dzier­
żawiły prawo p rop inac ji, 358 prowadziło 
trafikę, 5 dzierżawiło myto, 125 posiadało 
sikawkę.

Do racyonalnej pracy na roli, do sa­
m okształcenia się w każdym kierunku, za­
chęcało Towarzystwo swych członków przez 
urządzanie jak  najczęstszych zebrań. Takich 
zebrań odbyło się 169.444.

Kółka rolnicze poczynają w ogóle od­
gryw ać coraz ważniejszą rolę w życiu ludno­
ści wiejskiej. Są one rozsadnikiem  oświaty, 
dając do ręki włościaninowi książkę i dzien­
nik, uw alniając go również od wyzysku przez 
dostarczanie tańszego i lepszego tow aru w 
przedsiębiorstw ach przez siebie prowadzo­
nych. Liczba czasopism, dochodzących do 
954 K. R. sięga poważnej cyfry 2445, w b i­
blioteczkach znajduje się 65.407 książek, a 
w przedsiębiorstw ach obraca się kap ita ł 
380.974 koron złożony przez członków w 
formie udziałów. W artość w łasnych budyn­
ków Kółek ocenia sprawozdanie na kwotę 
559.571 koron. W szystko to tworzy w ydatną 
pozycyę aktywów Towarzystwa, do których 
zaliczyć także należy wykaz tych sum, jakie 
w łościanie złożyli dobrowolnie na cele uży­
teczności publicznej. W ynoszą one 24.287 
koron.

W myśl wyrażonej już poprzednio za­
sady rozwinęło Towarzystwo również donic 
słą działa!-.!ość n a  yo-bi rolniczem . B roku 
na rok powiększa się iloŁ-’ pól doświadczal­
nych, będących doskonałym  środkiem  kształ­
cącym i u jednostajniających produkcyę zbóż 
na polach włościańskich ; rozpowszechnia się 
ulepszone odmiany ziarna i wpływa na o- 
gólny rozwój m ałorolnych gospodarstw . Pól 
takich ze zbożami ozimemi, założono w 1903,4 
r. 180, z ja rem i 280, w bieżącym roku jest 
ich 350.

Dla u łatw ienia racyonalnej hodowli by­
dła w tych miejscowościach, gdzie daje się 
odczuwać brak łąk i pastwisk, zajmowało się
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(Nowela z włoskiego).

VIII. 
Mówi się o „Nim“.

(Ciąg dalszy).

Komik Curti — ten cudowny, w yjątko­
wy kw iat komików — spełn ił czyn ouwa- 
żny, a może głupi, nazwijcie sobie jak się 
wam podoba —  porywając córkę ojcu, ma­
jąc  z nią troje dzieci różnej płci i um iera­
jąc, aby rzucić wszystko na barki swego 
teścia.

M niejsza o t o ! M arek A ntoni na wszy­
stko je s t przygotowany. Serafina wróciła pod 
dach ojcowskiego domu, żeby go już nie 
opuścić. M ała Faustyna  i m ały Marek A n­
toni będą róść w tych sam ych m urach, wśród 
których wzrosła ich m atka, pod opieką tej 
samej wielkiej duszy, i tych sam ych p ie­
szczot.

M arek A ntoni nie je s t bogaty; ale po­
siada kilka groszy w kasie oszczędności. Po­
stara  się rozmnożyć te pieniądze. Do dwóch 
godzin w Lyceum doda trzecią, gdy zechce. 
I  w ten  sposób z odrobiną metafizyki i z 
wielką oszczędnością le p ie j , czy gorzej wy-

Towarzystwo próbam i z m elioracyą pastw isk 
(prób łąkow ych urządzono 36, a przygoto­
wano 67), wyznaczając równocześnie nagro­
dy, przeznaczone dla tych, którzy przepro­
wadzą zmiany na lepsze w obchodzeniu się 
z obornikiem  i w urządzeniu stajen. Nagród 
takich wypłacono kilkadziesiąt w łącznej 
kwocie 660 K. W  organie Towarzystwa, w 
„Przewodniku Kółek rolniczych" w prow a­
dzono także uzupełniającą naukę rolnictw a, 
za pomocą odpowiednich pytań z zakresu 
gospodarstw a wiejskiego, a ci, którzy na te 
pytania dali dobre odpowiedzi, otrzym ali n a ­
grody. Je s t to jednak jedna tylko strona 
działalości Towarzystwa. Obok niej spełniało 
ono obowiązki syndykatu, pośrednicząc w 
nabyw aniu artykułów  rolniczych. Zakupiono 
dla Kółek rolniczych ogółem 3,369.412' klg. 
nawozów sztucznych i nasion za 316.095 K. 
sprowadzono 4281 drzewek owocowych itd.

H andlowe czynności Towarzystwa po­
legały na utrzym aniu kontroli nad przedsię­
biorstwam i Kółek rolniczych (570 lustracyi) 
dalej na utrzym aniu „praktycznego kursu 
handlowego w Czernichowie i w yjednyw a­
niu bezprocentow ych pożyczek z osobnych 
funduszów (31 Kółkom pożyczono w ten spo­
sób 31.400 K.).

Obok ro ln ictw a i handlu  zajmowano 
się również gorliw ie oświatą. Każde nowo- 
za,wiązujące się Kółko zaopatrywano bezpła­
tnie w loiblioteczki, rozsyłając po czytelniach 
5854 książek, zwiększając rozm iary i ulep­
szając treść  pism a „Przew odnika Kółek ro l­
niczych", do którego przyłączono w myśl 
uchw ał poprzedniego Zjazdu dodatek „Obro­
na pożarna", poświęcony sprawom ochotni­
czych straży pożarnych po wsiach i starając 
się o rozszerzanie w ydawnictw  Towarzystwa, 
z zakresu spraw  ekonomiczno-rolniczych. — 
Zarząd czuwał również nad spraw ą rozbu­
dzenia życia towarzyskiego po Kółkach. — 
Przeprowadzono również wybór utworów 
dram atycznych, nadających się do przedsta­
wień am atorskich po w siach, odnosząc się 
równocześnie do „M acierzy polskiej" o ogło­
szenie konkursu na utw ory dram atyczne dla 
ludu. — Na powyższym konkursie otrzym ał 
pierwszą nagrodę Jan  Sm otrycki za „Jaśka 
Sierotę". Żywo interesow ano się także nader 
doniosłą spraw ą wiejskich ochotniczych s tra ­
ży pożarnych. Urządzono dwa pierwsze kur­
sy dla instruktorów  ochotniczych straży Kó­
łek rolniczych, w Rudkach i w Zam arstyno- 
wie, dalej w Jarosław iu i w Kom arnie.

Obok tego zakresu działalności podej­
mowano się i ich akcyj. W  czasie powodzi 
jaka naw iedz'1''! G aiić /ę  pow stał w łonie To- 
wuujwspra kom itet ratunkowy, który zebrał 
dla ofiar katastrofy po dzień 1 m aja b. r. 
38.899 koron 24 hal., w datkach w naturze 
200.000 klgr. ziemniaków i 50.000 klgr. zbo­
ża. Gotówkę przeznaczono na zakupno zie­
mniaków do sadzenia i z iarna.

Szczegóły powyższe wyjęte ze spraw o­
zdania świadcząc o dobrej i pożytecznej p ra ­
cy Towarzystwa, ożywionej najlepszem i chę­
ciami, wykazują zarazem, że ta  praca daje 
coraz lepsze rezultaty i korzyści dla całego 
kraju  i społeczeństwa.

Antipolska nowela
w  p r u s k i e j  I z M e  p a n ó w .

Ponieważ Izba pruska sejmu pruskiego 
poczyniła pewne zmiany w uchwalonej przez 
Izbę panów antipolskiej noweli kolonizacyj 
nej, przeto sprawa ta weszła jeszcze raz do 
Izby wyższej na ostatnim  sobotniem posie­
dzeniu, i wywołała dość żywą dyskusyę. Po 
referencie h r. Eulenburga, k tóry  zalecił p rzy­
jęcie noweli w brzm ieniu Izby poselskiej 
zabrał głos p. Józef K o ś c i e l s k i .  Mówca 
podniósł zbawienną działalność polskich Ban 
Łów parcelacyjnycb a wykazawszy sprzeczność 
noweli z konstytucyą, oświadczył, że opiera 
sią ona na fałszywych statystycznych da­
tach, którychj fałszu stwierdzić nie chcieli 
ani posłowie ani ministrowie. Gdy w przy­
szłości historyk będzie badał dzisiejsze nasze 
sm utne czasy, to z radością wspomni o tych 
mężach, którzy głosują przeciw tej ustawie 
i którzy przez to strzegą czci i godności 
im ienia niemieckiego.

M inister spraw  w ew nętrznych baron 
H am m erstein zabrawszy następnie głos za­
znaczył, że w obec tego, iż p. Kościelski 
żadnych nowych zarzutów nie podniósł, mó­
wca może ograniczyć się na oświadczeniu, że 
nowa ustaw a skierowaną je s t tylko przeciw 
nielojalnym  Polakom. O mowie p. Kościeł- 
skiego może mówca powtórzyć słowa Bis 
m arcka: Polacy są w poezyi politykam i, w 
polityce poetam i (oklaski).

P. Dziembowski (Niem iec) zalecał przy­
jęcie noweli. Zdaniem mówcy będzie ona 
prawdziwem dobrodziejstwem, uwolni bowiem 
kolonistów z zależności od Banków i prze­
szkodzi tworzeniu się polskich centrów  we 
wschodnich prowincyach.

Sprawozdawca hr. Eulenburg podniósł, 
że także ci, którzy ustawę przyjmują, czynią 
to z ciężkiem sercem (?!), ale robią to dlatego, 
gdyż są przekonani, że w interesie przyszło­
ści musi państwo stoczyć walkę na wscho­
dnich kresach.

W dyskusji szczegółowej zauważył hr. 
F inkenstein  - Schonberg, że w skutek tej 
ustawy nie nastąpi obniżenie cen ziemi, ale 
c e n ^ sp a d n ą  na  rozsądny poziom i dobra 
przestaną być przedmiotem spekulacyi.

Hr. OppersdoriY stwierdził, że ma po­
ważne wątpliwości co do zgodności konsty- 
tucyi l § b noweli.

Ostatecznie bez dalszej dyskusyi przy­
jęto  nowelę w edług uchw ały Izby posłów.

starczy na utrzym anie czterech osób. A re ­
gestra  stanu cywilnego nigdy się nie do­
wiedzą, jakiego szaleństw a „druga naiw na" 
(druga naiw na! w jakichże rolach, wielkie 
bogi, Serafina ukazywała się na scenie!) i 
stary  profesor o m ały włos, że się nie do­
puścili.

Potem, dalsze ciemne punkta w yłania­
ły  się w um yśle M arka Antoniego. Naprzy- 
k ła d : „Kto posyłał prezenta Serafinie? Kto 
jej dał pierścionek z napisem A rn a ?  S ło­
wo A rn a  stanow i rzeczywiście in ic ja ły  
im ienia i nazwiska M arka A ntoniego, ale 
w ów dziwaczny sposób w jaki up ierała  się 
pisywać do niego córka i zięć. Powinno to 
było zwrócić jej uwagę. A więc, kto dał 
p ierścionek? O n . Kto posyłał regularnie 
inne podarunki w odpowiedzi na każdy list? 
O n. A  owe listy, co z nim i się s ta ło?  P ro ­
fesor przypom ina sobie całkiem  dokładnie, 
iż dostał tylko trzy. Któż przejął tam te?"

M onologując w ten sposób, M arek A n­
toni przybył na ulicę Turynu przed nr. 60.

Przechodzi śmiało obok odźwiernego, 
który jednakże idzie za nim  i zatrzym uje:

— Kogo pan szuka?
Kogo w łaściwie M arek A ntoni szuka? 

Panią  M arina czy panią Curti?
— P an ią  Curti.
— Drugie p iętro , drzwi naprzeciw  

schodów.
M arek A ntoni wchodzi na górę i na 

drzwiach w skazanych widzi nap is: C u r t i .  
Dzwoni bez najm niejszego drżenia; ale zdaje 
mu się, że słyszy jak iś  szmer w około sie­
bie; obraca się i widzi m ałe okienko z białą 
firaneczką, k tórą jakaś duża ręka unosi. Rę­
ka znika, firanka opada; oto kroki zbliżają 
się do drzwi.

WOJNA
rossyjsko - japońska*

Z pod Portu Arthura.

(Telegramy).
Czifu. (D oniesienie B iu ra  Reutera). 

Sytuacya pod Portem  A rth u ra  dojrzewa już

Rzecz szczególna! serce M arka A n to ­
niego stoi otworem, a przecież ktoś w nie 
stuka wołając: „Otwórz mi, M arku Antoni!"

Drzwi się otw ierają i kam erdyner w 
czarnym fraku wprowadza M arka Antoniego 
do wielkiego, praw ie ciemnego salonu. I  tam, 
pozostawia go samym. Nie zapytał go o na­
zwisko, nie dał mu czasu powiedzieć kogo 
chce widzieć, i zniknął.

M arek A ntoni ogląda salon, w którym  
się znajdu je; przywykając do ciemności, 
oczy jego zaczynają rozróżniać niektóre me­
ble dziwacznych kształtów , długi fortepian 
i obrazy w złotych ram ach na ścianie. Po­
stąpiwszy krok naprzód, znajduje na swojej 
drodze turecki taburet, a spuszczając oczy, 
widzi pod swojemi nogam i skórę z tygrysa. 
Z sufitu zwisa lampa, przepyszna lam pa ze 
starożytnego bronzu. W głębi, na kolumnie, 
ukazuje się popiersie marmurowe.

N ikt nie przychodzi. I  profesor znowu 
zaczyna myśleć o tym  kam erdynerze, który 
go wprowadził, o dziecku, które przyszedł 
odwiedzić i na które czekając, doznaje bicia 
serca. Teraz otw ierają gdzieś drzwi i głos 
jak iś daje się słyszeć, oznajmiający, że pani 
się ubiera i prosi pana, aby zechciał pocze­
kać chwileczkę;

Oczy M arka A ntoniego już się obe­
znały z ciemnością, widzą więc salon w ca­
łości. Je s t to bardzo ładny  salon, umeblo­
wany . z pewnym artystycznym  nieładem . 
Obrazy wiszące na ścianach są starym i por­
tre tam i; popiersie m arm urow e kształtuje się 
przy uważniejszem rozpatrzen iu : oto krągłe 
oblicze, oto nos, oto wąsy i oczy komika 
Curti. I  oto także przedm ioty, które odrazu 
dostrzedz się nie dały : puhar srebrny na 
kominku, statuetka bronzowa na konsoli po­
między dwoma oknami, wielkie album foto-

do ostatecznego przesilenia. Rossy8 
przygotow ani odeprzeć atak Jap °^Cr^j)0' 
za pomocą wszystkich sił, jakiem 1 j0- 
rządzają. W szyscy obcy, którzy pozos .pi 
szcze w porcie, otrzym ali rozkaz op®sZ p- 
m ia s ta ; zatrzymano tylko tych, kto) j p 
dejrzanie w yglądają i mogą być uwa_za s{oi 
szpiegów. Parow iec norweski „Senti- 
w pogotowiu, aby zabrać na pokład 
i dzieci. W szyscy rossyjscy poddani, g?r 
do noszenia broni, zostali zaciągni?01 
regi wojskowe. Cztery statk i wojenne’̂ a jjo; 
kanonierek i łodzi torpedow ych stopi pjęc 
twicy w porcie, dwa statki wojence, j, 
krążowników i oddział łodzi torpe®° 
krążą przed portem  po morzu. „ po'

Pewnej ilości dżonek, napełniony0 . p- 
w iantem , udało się przełam ać blokad? 
winąć do portu. _ } ap)

Tokio. {B iuro Reutera). Admira1 
donosi, że w ubiegły poniedziałek za 
u wejścia Portu  A rth u ra  okręt sGaZ 
podobny do okrętu liniowego (pance£ - ^  
a nadto jeden kontrtorpedow iec rossyjsal 
pomocą celnie wymierzonej torpedy-

Operacye na lądzie.

(Telegramy). ^
Petersburg. (Oficyalnie). Ge®era£je- 

charow telegrafuje pod dniem 2 b. nl,Ae d° 
przyjaciel nie posuwa się dalej na dr° . 
Siunetczen. Kozacy zaatakowali .FP^fugl' 
forpoczty koło Siaotsao; Japończycy 
się na południowy zachód, Jeden  k°z® yjr 
niony. Dnia 30 z. m. ukazał się ni°P , gpD 
ciel na drodze pomiędzy Siujan i 
i w sile dwu do trzech kompanij ,° prC  
miejscowość Piusan. W  walce, jaka  s^ J c)i ’ 
tern rozwinęła, dwóch kornetów koz_aC 
i dwu kozaków odniosło rany. Oddziav ar3- 
cki, złożony z dwóch sotni, pod wodzą 
dżyrdżewicza odbył podjazd w stron? 
diao; przyczem zetknął się z jap 011® oi 
strażam i przedniem i o dwa kiloinepL $ 
Bildaho. Po walce Japończycy cofn?P i 
stronę miejscowości Khanza. Na si?
Saudiao znaleziono na miejscu, g^zl po­
znaj dowal nieprzyjacielski obóz, bieli2®?’ gję 
w alaną krwią i ślad dysenteryi, ktoi 
szerzy w wojsku japońskiem . W  wal°e . ;e- 
25 z. m. nieprzyjaciel s trac ił 2 działa 
defi jaszczyk, C ńrizgotane przez naszą 
lerye. Po naszej .tronie jeden  1 0jr
Japończycy trzym ają dalej P a rn ia c h *  jjj, 
sadziwszy go mafemi dzia ami. D n ia fy A- 
patro l rossyjski koło Tenauha s ta rł si? ^  9 
pończykami. Sześć żołnierzy je s t i'aUl^  .ycl1 
3 brak. W śród Japończyków, operuj % je. 
koło Kwaukiausian, zauważono także z°' 
rzy korejskich. (jeot

Petersburg. Specyalny koresp°D 
Rraiuit. W iestnika  donosi z Liaoja®®
datą 1 l ip c a : „Dnia 26 czerwca obsa . jg 
śmy wąwóz Dalin pięciu batalionąi®1 po­
działami. Dnia 27 rano zaatakowali . f i  ję­
czy cy naszą pozycyę w sile mniej 
dnej dywizyi z trzem a bateryam i. P° figiii/ 
była krótka, lecz gorąca. Gdy poz®a 
siły  i zatniar nieprzyjaciela, który P j j ,0- 
obejść nasze prawe skrzydło, —  gem®-3 „o-
TITOTl flłnin A in-i A ,1 i ł  rrr r. A  rw C Al 1 t\wenstein opuścił wąwóz i cofnął się

graficzne na stole środkowym, starosfl 
zegar..,, cóż jeszcze? - ,gp

Drzwi się otw ierają i M arek ^uó)'a 
zwraca się w stronę tych drzwi. rl’a, 
wchodzi, nie je s t m ałą dziewczynką- gjg

— Nic tu  nie widać — o^zy^* p '  
jak iś delikatny głosik. — Pozostawi011
na w ciem nościach. , qję

Dama, k tóra to powiedziała, 
do jednego z okien i otw iera je. P*'011̂ ! ^ :  
słońca, uderzając nagle, pozwalają 0^ j  
od razu wszystkie szczegóły salon® 
damy. Salon w istocie je s t piękny- 
rzeczywiście brzydka. “

— Lubię światło — oświadcza
a M arek A ntoni nie może się p o w s H ^ u i8 
żeby nie pomyśleć, że dama za P°® 
się ustroiła.

Nie trudno jest, naw et widzowi g a ­
jącem u niecierpliwością, spostrzedz ujicz8’ 
iż pomimo rzeczywistej brzydoty 0 -e c° 
biedna dama zachowała pewne złudz®® ją/ 
do swojej powabów, gdyż niedys 
uśm iech często uchyla nadwerężoną ^  sF 
niedom ykającą się, po za k tórą ukaZ’ j" ®a 
żółte zęby i ‘'trochę dziąseł. Oczy 1L el&®' 
wierzchu jak  kulki," któreini zawraca 1 jj9 
cholijn ie; nos długi, płaski, o s a d z o ^ jo -  
środku tw arzy jak  rączka koszyka F
na i zmięta od częstego użycia. Wi A'sp '  
wszystko, jak  we śnie, M arek f
strzegą dwa szczegóły, które wi§c°J “ 
szcze smucą niż brzydota tw a rzy : ®al- pfF? 
siada cerę wspaniale biało-różową 
brwi prześlicznie wymalowanych.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



ataku W muezen- N ieprzyjaciel zaprzestał 
ska u*3 ^[4wńz, który ponownie nasze woj- 
le g ^ ^ fd z i ły .  Po naszej stronie był 1 po- 

’ rannych żołnierzy, 
siły •” ?°  samego dnia (27 z. rn.) inne
]era J^Pońskie zaatakowały wojsko b r. Kel- 
®eło ■ e °Puśeiło wąwóz M odulin i cof- 
°ciparty^ ze- A tak nieprzyjaciela został

rym "O d z ia ł generała  Miszczenki, przy któ- 
teie,rr°d 23 do 29 czerwca się znajdow ałem — 
M a ^  korespondent — "stoczył 27 ezer- 
tt'Z(;c[>0n°wnie walkę koło Sahotan. Była to 
ska k3 Pr °ka w yparcia nas z pozycyi, woj- 
TauCz°Wl.era zam knęły drogę do K utjandsi, 
0dbv}ln • ^asziczao. Pierwsze dwie próby 
atak; ^ a '"  23 ’ 26 czerwca. W szystkie trzy 
M  z .znaezały  się wzmagającą się stopnio- 
rQy^a.ei§tością, ponieważ nieprzyjaciel otrzy- 
rógj aiLc'^B'le nowe posiłki. Lecz i nasz opór 
iłater a kyła przeważnie walką artyleryi. 
górs^ a . transbajkalskich  kozaków, baterya 
^ z e A  1 konna baterya walczyły śmiało i 

, a*y celnie. Miszczenko spodziewał się
1 w  d n  i 11 9,8 i a fł n o  Ir v o . T u n n ń ,Czycy "  dn' u 2^ czerwca, jednakże Japoń- 

strap Praw dopodobnie wskutek poniesionych 
się na°d ognia naszej artyleryi nie odważyli 
0dd?ia]>nowy a^ak i nieco się cofnęli. S traty  
bityeh u Miszczenki w dniu 27 były: 10 za- 
faHHTr .ofi.c« ó w , 5 zabitych żołnierzy i 58 

yoh żołnierzy.
Poość f n â 2^ w południe nadeszła wiado- 
Ułoez’ Ze oddział gen. Renenkam pfa koło Siu- 

■? toczy zacięty bój z nieprzyjacielem . 
^  M a o c e n i a j ą  s i ł y  j a p o ń s k i e
bryeafłn d ż u r y i  na 8 do 9 dywizyj i kilka 

rezerwy, które już biorą udział wWałce.
ł(u Petersburg. (Oficyalnie). Telegram  
jąev°kakkina, wystosował do cara następu- 
stau raP°rt :  W ojska Kurokiego nietylko za- 
Ta„°wkły swój marsz w kierunku Kaiczu i 
Sianm ° ’ ale także na drodze z K hanza do 
Na ?!ao cofnął sie nieprzyjaciel do Khanza. 
dzih, ze do Siujan wojska nasze obsa- 
Wiot rni ejscowo.ść Madzavaiza. N a drodze 

przez przesmyk Czapenlin na po- 
sie le °d Kaiczu, nie widziano cofających 
SgDiW°isk nieprzyjacielskich. — W  okolicy 
P tzr z<'n nasza konnica pod naporem  nie- 
N a 'acaela m usiała cofnąć się na północ, 
ta  |)0^udnie od Kaiczu Japończycy ustaw ili 
ty om gach wiodących ponad przesmykami 
aiąvl eł$ości 20 kilometrów silne forpoczty 
p0ĵ erzyckie. W okolicy Fengw anczeng Ja- 
t\ati!3? cy zaniechali dalszego posuwania się 
Sie . d- Z K uandiansan i S incin tin  cofnął 

L ^'cprzyjaciel w kierunku południowym. 
d0j P e t e r s b u r g .  K orespondent B irz . Wied. 
W z Liaojang.: Nasze wojska przeszły 
tyal(. 6JaZywe. Przesm yk Dalin po zaciętej 
hr-,„e dostał się 30 czerwca w nasze rece.CfZ   ^
^S am ^k i M odulin i Fenszulin, które były
K>»i u rn r \ i-, t _ — i  i _ ' — _ _.i - i.— -.1-% zone przez Japończyków, zostały zdo- ̂w A----- - uw uurtj
Moś ^rz.ez oddział gen. Kellera. Na drodze, 
k<W 3ceJ z S iujan do Tasziczao oddział koza- 
^ade gei1' Miszczenki n a ta rł na japońską b ry ­
ją, i i  P° św ietnej szarży konnicy, rozniósł 
s;ę n °Jska generała Miszczenki posuwają 

>fai a ijnii K ondja- Seniuezen. Japończycy 
^ ze w szystkich swych pozycyj.

| j ó L c m d y n . B iuro  Reutera  donosi  ̂ z 
k e t  kw atery rossyjskiej w L iaojanie:

Ws t r y w o j s k  j a p o ń s ' k  i c h  n a  r a z i e
z y m a n o ,  chociaż Japończycy m ają

c0f.

w swych rękach wszystkie przesmyki, z wy­
jątk iem  przesmyku Dalin, który, jak  już do­
niesiono, K uropatkin na nowo obsadził. — 
Dy wizy a japońskiej gw ardyi cofa się na 
w schód , ścigana przez generała  K ellera, 
który otrzym ał posiłki.

KKOIIKA
Lwów, -i lipca.

— Z  Uniwersytetu. P. Seweryn Grott- 
lie, kandydat adwokacki, rodem z Warszawy, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Kolumna Mickiewicza. W ubie­
głą sobotę ukończono ustawiacie pierwszych 
stopni granitowych. Olbrzymie te bloki będą spo­
jone klamrami z bronzu a miejsce puste czwo­
roboku wypełnione betonem, na którym usta­
wione zostaną następnie wyższe stopnie.

— Jarmark wyrobów krajowych.
Na placu powystawowym koncertować dziś bę­
dzie od godziny 5 — 11 orkiestra 30 pp. O go­
dzinie 7 wieczorem odegra teatr ludowy „Cou- 
silium faeultatis1', pocze:'; śpiewać będzie chór 
„Echa“ .

— Nowe wybory do Rady po­
wiatowej w Budkach rozpisało Prezydyum 
c. k Namiestnictwa na dni 1, 3, 4 sierpnia b. r.

Miejsce i godzina wyborów z poszczegól­
nych grup wyborczych oznaczone będą w kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. Starostwo,

— Galie. Towarzystwo łowieckie.
W  sobotę po południu — jak to już pokrótce 
donieśliśmy — odbyło się na Strzelnicy woj­
skowej popisowe strzelanie galic. Towarzystwa 
łowieckiego do tarcz stałych i ruchomych jak 
n. p. dzika, lisa i kul szklanych.

Ogółem odbyło się 6 strzelań popiso­
wych :

I. Strzelanie z pistoletów na 25 kroków
0 trzy nagrody. Otrzymali: I. nagrodę : srebrny 
puhar w kształcie rogu (nagroda pań) p. Grun­
wald ; II. nagrodę: garnitur breloków z klamrą
1 łańcuszkiem (dar prezesa komitetu, urządzają­
cego popisowe strzelanie JE. ICorytowskiego) p. 
Maramorosz; III. nagrodę : kałamarz myśliwski 
z jelenich rogów (dar wiceprezesa gal. Towa­
rzystwa łowieckiego hr. Juliusza Aleksandra 
Bielskiego), p. Kownacki.

II. Strzelanie kulami do tarcz stałych na 
odległość 80 kroków o trzy nagrody. I. nagro­
dę: kryształowy dzban w srebrnej oprawie (dar 
JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego) 
otrzymał p. Kownacki ; II. nagrodę : papierośni­
cę srebrną z zapalniczką (dar oficerskiego To w. 
strzeleckiego we Lwowie) p. Bratanitsch ; III. 
nagrodę: wazon szklany z bronzowem okuciem 
(dar wiceprezesa komitetu hr. Stanisława My- 
cielskiego) p. Prek.

III. Strzelanie kulami do tarcz stałych na 
odległość 120 kroków o trzy nagrody. I. nagro­
dę: srebrną papierośnicę z zapalniczką' (dar pre­
zesa gal. Towarzystwa łowieckiego hr. Stanisła­
wa Stadnickiego) wziął p. Maramorosz; II. na­
grodę : świeczniki z bronzu (premię gal. Towa­
rzystwa łowieckiego) p. Kownacki; III. nagro­
dę : magazyn na naboje i  angielskiej skóry (pre­
mię gal. Towarzystwa łowieckiego) p. Hulik.

IV. Strzelanie kulami do tarcz ruchomych, 
mianowicie do dzika o cztery nagrody. Otrzy­
mali : I. nagrodę: sztuciee systemu Telia kal. 
360 (dar Towarzystwa myśliwskiego im. św. 
Huberta we Lwowie) p. Mostowski; II. nagro­
dę: oryginalny wazon japoński (dar JE. hr. Ro­
mana Potockiego) p. dr. W. Sołowij; III. na­
grodę : czarę z bronzu z karyatydą (dar komi­
tetu urządzającego popisowe strzelanie) p. Kow­
nacki ; IV. nagrodę : pistolet Browninga w szka­
tułce (premia gal. Towarzystwa łowieckiego) p. 
Pieńczykowski.

O te dwie nagrody strzelali dwukrotnie 
pp. Kownacki i Pieńczykowski.

V. Strzelanie kulami do tarcz ruchomych 
mianowicie do lisa, o cztery nagrody. I. nagro­
dę : srebrną szkatułę na cygara (dar JE. P. 
Marszałka krajowego, hr. Stanisława Badenie- 
go) otrzymał p. Pieńczykowski; II. nagrodę: 
łeb słonia z bronzu z przyborami do palenia 
(dar bełzkiego Towarzystwa myśliwskiego) p. 
Mostowski; III. nagrodę: urnę z bronzu (dar 
członka gal. Towarzystwa łowieckiego hr. Fry­
deryka Skarbka) p. Kownacki; IV. nagrodę j 
fnterał na strzelbę z angielskiej skóry (dar 
chlewczańskiego Towarzystwa myśliwskiego) dr. 
W. Sołowij.

Wreszcie odbyło się VI. Strzelanie do kul 
szklanych o trzy nagrody. I. nagrodę: sztuciee 
express kal. 450 (dar lisowiekiego Towarzystwa 
myśliwskiego) otrzymał p. R ylski; II. nagrodę: 
kaseta na cygara (dar miejskiego Towarzystwa 
myśliwskiego we Lwowie p. Hubner; III. n a ­
grodę: zegar w oprawie rogów (dar członka 
gal. Towarzystwa łowieckiego p. A. Dzikow­
skiego) p. Mostowski.

— Egzamin uczniów i uczenie głucho­
niemych szkoły I. Bardacha, odbędzie się we 
środę, 6 b. m. o godzinie pól do 11 przed po­
łudniem w szkole przy ul. św. Stanisława 1. 5.

#  Nowa humanitarna instytu-
Cya powstanie w niedalekiej przyszłości w na- 
szem mieście. Wiadomo, jakie spustoszenia czy­
ni weród najuboższych sfer wielko-miejskich 
choroba, gdy nawiedzi ciasną, wilgotną izbę, 
zamieszkałą przez licznych biedaków obojga płci 
i rozmaitego wieku. Nie w każdym wypadku 
chory taki może korzystać ze szpitali publi­
cznych; n. p.  przy influency, reumatyźmie i t. p. 
chory nędzarz skazany jest na leczenie domowe, 
ale warunki jego mieszkalne zgoła nie sprzyja­
ją leczeniu takich chorób. Choroba przewleka 
się, przychodzą komplikaeye groźniejsze, wsku­
tek czego liczna nieraz rodzina pozbawioną zo­
staje na długi czas żywiciela, który nie rychło 
podźwiguie się z łoża boleści, bo samo mie­
szkanie jego jest sprzymierzeńcem choroby.

Owóż grono szlachetnych filantropek po­
stanowiła wdrożyć akcyę ku ulżeniu nędzy w tej 
formie i po rozwadze przyszło do przekonania, 
że zaradzić opłakanym tym stosunkom możnaby 
przez dostarczenie takim biedakom bodaj na 
czas choroby hygienicznego pomieszczenia i o- 
pieki. Zawiązał się więc komitet z panią Kazi- 
mierzową Laskowską na czele, do którego nad­
to należą: Pani Namiestnikowa Krystyna hr. 
Potocka, księżna Andrzejowa Lubomirska, pre­
zydentowa Marcela Małachowska, Waeławowa 
Zaleska, Kazimiera Niezabitowska, Michalina 
Michalska i Aleksandra Hausnerowa.

Komitet ten zajął się zbieraniem potrze­
bnych funduszów na budowę, urządzenie i u- 
trzymanie takiego domu przytułku i opieki dla 
ubogich chorych. Komitet wniósł też do Repre­
zentacji miejskiej prośbę o ofiarowanie w po­

bliżu centrum miasta odpowiedniego gruntu na 
ów cel. Magistrat poruezył sprawę speeyalnej 
komisyi, która ma zastanowić się nad analogi- 
cznemi prośbami stowarzyszeń nauczycielskich 
o grunt pod budowę schroniska dla nauczycie­
lek oraz Tow. im. Hagary o grunt pod drugi 
szpitalik dla dzieci.

— Zapisy do I. klasy na rok szkolny 
1904/5 odbędą się w I. szkole realnej lwow­
skiej (ul. Kamienna 1. 2) dnia 14 lipca b. r. 
od godziny 3 —5 pa południu. Do zakładu tego 
przyjęci będą tylko ci uczniowie, którzy mie­
szkają w śródmieściu, w I. i IV. dzielnicy.

A  Kołnierzyk koronkowy koloru 
szamowego w formie mantylki zgubiła wczoraj 
p. M. S. w drodze od Politechniki do ul. św. 
Teresy.

A Rozbójniczy napad. Na przecho­
dzącego wczoraj po południu ulicą Zamarsty- 
nowską 20-letniego zarobnika Piotra Pietrysie- 
wieza napadło kilku drabów, z których jeden 
dobywszy noża, zadał mu nim głęboką ranę w 
plecy, obok kręgosłupa. Na staeyi ratunkowej, 
dokąd przewieziono rannego, stwierdzono prze­
bicie opłucnej.

Pietrysiewieza odstawiono po opatrzeniu 
do szpitala powszechnego, polieya zaś rozwinęła 
dochodzenia celem wykrycia sprawców,

A Nieostrożna jazda. Woźnica do­
rożki nr. 272 jadąc wczoraj szybko, przejechał 
w ulicy Kościuszki 3-letnią Lolę Weisengrun, 
która na szczęście odniosła tylko nieznaczne obra­
żenia cielesne. Nieostrożny woźnica pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Maciej
Kolczyński, froter w gmachu Namiestnictwa, po­
tknąwszy się onegdaj podczas froterowania po­
dłogi, upadł i złamał prawą rękę. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego.

A  Na stacyę ratunkową przypro­
wadzono wczoraj 58-letniego handlarza starzy­
zną, Samuela Izaaka Frisego, któremu w ie- 
dnym z domów rozpusty przy ulicy Sieniawskiej 
nieznany artylerzysta zadał tasakiem 8 cm. dłu­
gości ranę na głowie. Rannego po opatrzeniu od­
stawiono do szpitala powszechnego.

A  Znikła bez śladu. Anna Jesypo- 
wa, żona rozwozieiela węgla, doniosła wczoraj 
policyi, że 15-letnia jej córka Józefa, wydali­
wszy się z domu przed 5 jeszcze dniami, znikła 
od tego czasu bez śladu.

Jesypówna , niska blondynka , ubrana 
była w czerwoną bluzkę, sukienkę w zielone 
pasy, bronzowy słomiany kapelusz i granatowy 
paltocik.

A  Kronika policyjna. Z_ zamknięte­
go mieszkania p. A. G. przy ul. Żółkiewskiej 
skradziono wczoraj w nocy pulares z kwotą 44 
kor., dwie srebrne obrączki na serwety, znaczo­
ne literami A. G. i O. G., oraz inne przed­
mioty.

Zgubiono: trzy srebrne kluczyki na srebr­
nym łańcuszku, oraz złotą broszkę z szafirem, 
otoczonym rautami.

-  Pomnik Stefana Batorego. Ze
Śniatyna donoszą: Z niezwykłą okazałością od­
była się tu wczoraj uczystość odsłonięcia pomni­
ka Stefana Batorego, wystawionego w prześli­
cznym parku, otaczającym gmach „Sokoła“ 
śniatyńskiego.

Po nabożeństwie w kościele parafialnym, 
w którem wzięły udział oddziały Sokole ze 
Śniatyna, Zabłotowa, Peezeniżyna, Kołomyi, Ho-

^CHAL STACHOWICZ,
^ la r z  krakowski (1768  — 1825).

*?aU r^ ! i^ ał Stachowicz był p a r  excdlence 
z'ł, ty . żakow sk im . W  Krakowie sio uro- 

c?> ^ztaK hł Si§ .wy chow ał> w szkołach 
" a ż  d o śaż fi Cl?’ y  .ieg° m urach spędził życie 

f.. .̂ieżdżał° Raz tylko w roku 1818
lCZeih ixa krótko z ks. biskupem Woro-. . .  h-ioiKO z KS. oisKupem wora 

„ C ?  do Warszawy, nad którą się litował 
Tulaa Sukiennie1'.... ,

W  ^-aW a ł  też Stachowicz PrzedeV J  a 
P h Ł 1 P^ew ażnie Kraków. P rzedstaw iał na  
szłe } Papierze wypadki historyczne, aa- 
ifiiw* życiu tego, tak przezeń _ ukochaneg 

‘ Słowem służył całe życie eniu ?
taW Podwawelskiem u, przywiązany d g

S’w'em sercem i całą swa ĉus7'a ' . 
oparli2 to żyw a kronika współczesny

{3dS  Krakowa.
okop zez Kraków pokochał najblizs g 

ze zwyczajami, obyczajai 
1 to t y k a m i  i zabawami ich  mieszk.WSZfołl-

ze zwyczajami, obyczajami, za- 
j.-w szy i zabawami ich mieszkańców,
i Przv ~  co tu  widział — utrw alał rów-

^aPiei'zeP°m0Cy P§dzla i ołówka na płótnie

rofi! ° rj P 'erw szym w Krakowie tego w ła- 
jp .edetySâ u Malarzem i z tego też powodu 

leiszą j a k i e m  zasłużył sobie na szczegól- 
ut JózPfWJ  1 wziętość. 
s aeh z Krem er w swoich pięknych „Li- 
/  Mstę j. bakowa" w tych słowach maluje 

m alarza :... „będąc dziećmi, wi- 
'i karf g ° i eszcze, jak  sobie chodził w 

P°cie, z rogatą w bok się chylącą

♦Gazeta Lwowska* z dnia 5. lipca 1904.

czapką i z wysoką trzciną w ręku. A dopieroż 
gdy na procesyi, niosąc baldachim  w całym 
swym blasku występował, patrząc się na 
świat tak jasnem , tak raiłującem  okiem, że 
znać było, iż nim  się radością poił. — A śm i­
ga ł też pędzlem hożym i nag łym ; a wszędzie 
z równą ochotą, z równą pilnością malował; 
czyli to przyszło biskupowi W oroniczowi 
ustroić ściany biskupiej stolicy, czyli sale 
Jagiellońską w U niw ersytecie, czyli też na 
przedmieściu ubrać zew nętrzną ścianę karcz­
my figurami, choć wiedział, że w net słoty 
i śniegi tę pracę jego spłukać m iały, bo nie 
znał swej wagi ani swej wartości. Co mu 
w sercu zagrało to i wymalował. N ie znał 
Rzymu ni Drezna; Bóg sam by ł jego mistrzem 
i nauczył go jak  pędzlem kreślić duszy obrazy 
tak, jak nauczył Drużbacką wierszem pisać. — 
Za to też żadne słoty, żadne śniegi, nie spłu- 
kają poczciwego im ienia Stachowicza z serca 
i pamięci ludzi“.

* **
M ichał Stachowicz urodził się z rodziców 

mieszczan krakowskich — Stanisław a, oby­
watela, „Typografa i Bibliopoli Jego Królew ­
skiej Mości" i Ludwiki, drugiej żony Sta­
nisław a — dnia 14 sierpnia 1768 roku, pa­
miętnego w dziejach Jagiellońskiego grodu. 
W śród zamieszek konfederacyi barskiej, woj­
ska rossyjskie oblegały Kraków. Czterech 
synów, którzy pospieszyli podówczas na mury 
m iasta, stracili państwo Stachowiczowie.... 
Huk arm at i grożące niebezpieczeństwo zmu­
siło S tanisław a Stachowicza szukać bezpiecz­
niejszego schronienia dla swojej rodziny. 
Znalazł je  w piwnicy domu „pod konikiem" 
w Rynku na lin ii A-B pod L. 38 — i tu w ła­
śnie pani Stachowiczowa powiła syna Mi­

chała. Był on pierwszym synem z drugiego 
pana S tanisław a m ałżeństw a, a ośmnastem 
jego z rzędu dzieckiem.

N ie m ając jeszcze roku spadł m ały 
M ichałek ze stołu i tak się głow ą uderzył, 
iż mu się ona spłaszczyła; jednocześnie u tra ­
cił też i mowę. W piątym  jednak  roku ży­
cia przebił sobie przypadkiem  lewą dłoń i 
z bolu — krzyknął. Od tej chwili, pomału, 
powracać mu poczęła m ow a; wszakże pamięć 
pozostała stępioną na całe życie. Widząc 
u młodego M ichała wrodzone zdolności i za­
m iłow anie do rysunku, wcześnie oddał go 
ojciec do szkoły m alarskiej na naukę.

Dawny cech m alarzy krakowskich, bę­
dący w stanie upadku, w roku 17a5 za rek­
toratu  profesora teologii Kazimierza K aszow ­
skiego przyjęty został pod opiekę U niw ersy­
tetu  Jagiellońskiego i dopuszczony „do zna­
czenia sztuk wyzwolonych" t. j. do wydziału 
filozoficznego. Kiedy w końcu X V III wieku 
ks. Hugo Kołłątaj zajął się reorganizacyą 
U niw ersytetu krakowskiego, odłączył od n ie­
go ową „szlachetną kongregacyę m alarską" 
a urządził z niej szkołę rysunków i m alar­
stwa przy gimnazyum t. zw. Nowodworskie­
go (św. A n n y )  i na pierwszego jej kierownika 
sprowadził z Berna (morawskiego) w roku 
1 7 8 1 Dominika E stre ichera  (patrz W ładysława 
Łuszczkiewicza piękną prace p. t. „ K a r t a  
z d z i e j ó w  p o l s k i e g o  m a l a r s t w a  z 
d o b y  p o p r z e d z a j ą c e j  j e g o  r o z w ó j :  
1765  — 1850. Kraków, 1892).

W  tej to właśnie szkole kształcił się 
m iody Stachowicz. Uczył się on też m alarstw a 
przez lat siedm u wcale dobrego jak  na 
owe czasy portrecisty, lecz o wiele słabszego 
m alarza religijnego, P io tra M olitora, rodem 
Czecha, a następnie u Kazimierza M ołodziń-

skiego, drugorzędnego malarza krakowskiego. 
N iewiele wyniósł on jednak  z tej szkoły; 
niewiele również nauczył się u M olitora i 
M ołodzińskiego. Nie mając dobrych prze­
wodników w nauce, ani widząc żadnych zna­
kom itych wzorów, oddał się wyłącznie w ła­
snemu natchnieniu  i uczuciu.

„Był (on) — pisze o Stachowiczu prof. 
Jerzy  M ycieiski w swej obszernej pracy p. t. 
„ S t o  l a t  d z i e j ó w  m a l a r s t w a  w P o l ­
s c e "  (1760 — 1860; Kraków, 1897) — co się 
zowie samoukiem w tem  zwłaszcza, że wyo­
braźnią mistrzów swoich znacznie prześcignął, 
a że się to stało w tych dziwnych w arunkach, 
w tym  odciętym od św iata i ludzi biednym  
zaścianku prow incjonalnym , jak im  był K ra­
ków końca X V III wieku, to tylko dowodzi, 
że ta len t jego by ł bardzo niepośledni i że 
wielka szkoda, iż upór ciasnego patryoty  nie 
rozw inął go i stał się powodem, że utwory 
jego pędzla są  rodzajem  spóźnionego choć 
dziwnie sympatycznego anachronizm u na 
swoje czasy" (str. 137 — 138).

F ranciszek Sinuglewicz, wracając około 
roku 1785 z W łoch przez Kraków, ocenił 
ta len t młodego Stachowicza i radził mu udać 
się do W arszaw y; w Krakowie bowiem pod 
owe czasy, jak w idzieliśm y, nie kw itnęło 
wcale życie artystyczne, nie było danych 
do rozwoju talentu  młodego M ichała S ta­
chowicza. Nie dochodziły tu wpływy zagra­
nicznych artystów ; nawet św ietny ruch ar­
tystyczny Stanisławowskiej epoki nie wy­
wierał żadnego wpływu na ówczesne m alar­
stwo krakowskie.

(C iąg dalszy nastąp i).
Henr. Dołęga.
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rodenki, Obertyna, Hołoskowa, Ottynii, Czernio- 
wiec, oraz liczna publiczność, ruszono w pocho­
dzie pod pomnik, i dokonano jego odsłonęeia po 
przemowach miejscowego proboszcza ks. Fiszera, 
prezesa Sokoła śniatyńskiego p. Antoniego Mo­
czydłowskiego i p. Adolfa Cieńskiego, właścicie­
la dóbr.

Po południu odbył się festyn, w czasie którego 
wykonano ćwiczenia wolue maczugami i lancami 
wieczorem zaś w sali gimnastycznej „Sokoła11 
urządzono uroczysty obchód, na którego program 
złożyły s ię : przemówienie prezesa „Sokoła" p. 
Moczydłowskiego, odczyt arehiwaryusza m. Lwo­
wa dr. Aleksandra Czołowskicgo „O najważniej­
szych wypadkach z dziejów Sniatyna" i pro- 
dukcye muzyczno-wokalne.

Na zakończenie uroczystości odbył się raut 
z tańcami.

— Z wystawy metalowej w Kra­
kowie. Onegaj zgłosił deklaraeyę udziału w 
wystawie Zarząd zakładów przemysłowych JE 
Andrzeja hr. Potockiego. Kopalnie węgla w Sier­
szy i Tenczynku wystawią różne gatunki węgla, 
a nadto rozmaite narzędzia górnicze stalowe 
własnego wyrobu, jak : kliny górnicze, świdry, 
młotki, kilofy, dłuta i t. p. Będą również wy­
stawione produkty huty cynku w Krzu, narzę­
dzia hutnicze żelazne własnego wyrobu, wyroby 
ogniotrwałe używane w hucie cynku, oraz prze­
kroje geologiczne. Znajdą się także na wystawie 
rudy z kopalni Górka-Trzecionaa, nadto wyroby 
cegielni i fabryki materyałów ogniotrwałych w 
Krzeszowicach.

— Echa kradzieży kolejowych.
Z Krakowa donoszą nam : W sobotę po połu­
dniu policya aresztowała starszego konduktora 
kolei Bolesława Krasuskiego w jego mieszkaniu. 
Aresztowany zasiadał już na ławie oskarżonych 
przed tutejszym sądem przysięgłych w procesie 
o kradzieże kolejowe i został na podstawie wer­
dyktu przysięgłych uwolniony. Po aresztowaniu 
odstawiono Krasuskiego do więzienia śledczego. 
Aresztowanie to stoi prawdopodobnie w związku 
z rewelacyami, jakie przed starszym komisarzem 
policyi p. Balickim poczynili konduktorowie inni, 
zasądzeni w ostatnim procesie o kradzieże na 
kolejach, a którzy obecnie odbywają karę w za­
kładzie karnym w Wiśniczu.

— Ofiara płomieni. Ze Starego Sam­
bora donoszą: Onegdaj w no»y w Łużku gór­
nym wybuchł pożar w domu włościanina Wa­
syla Gferyły, który obrócił w perzynę dwie za­
grody włościańskie. Ofiarą płomieni padł śpiący 
nu strychu 18—letni Iwan Geryło.

— Z żalu po stracie czworga dzieci o- 
debrał sobie onegdaj życie w Czestyniacb, po­
wiatu żółkiewskiego, bogaty włościanie tamtej- 
tejszy Jacko Kaszuba, przebiwszy się nożem.

— Morderstwo i samobójstwo.
Z Budapesztu telegrafują: Profesor Akademii 
prawniczej z Eperies, dr. Mauriz zastrzelił córkę 
profesora Szkoły realnej, Krimmera, poczerni sam 
odebrał sobie życie. Powodem czynu było to, że 
rodzice panny odwołali zaręczyny, z powodu trybu 
życia Mauriza.

N o ff i i  i F i I o - a r t j s t y c m
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, uroczyste przedstawienie 

ku uczczeniu Zjazdu Ligi przemysłowej:
1. „Na powitanie uczestników Zjazdu", 

wiersz St. Rossowskiego. wygłosi p. Chmie­
liński.

2. „Apoteoza przemysłu", obraz z żywych 
osób, układu p. St. Jasieńskiego.

3. „Warszawianka", pieśń z roku 1831, 
St. Wyspiańskiego.

4. Prolog do dramatu „Dyktator", osnu­
tego na tle wypadków z r. 1863, przez J. Żu­
ławskiego.

We wtorek po raz czwarty „Anonimy", 
krotochwila w 3 aktach Devalieres’a i Marsa.

We środę (przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych) „Łapownicy" czyli „Intratna 
posada", kcmedya w 5 aktach A. Ostrowskiego.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Florio i Fiavio“ igraszki i sceny miłosne w 3 
aktach (4 obrazach) F. R. Schónthana i F. R. 
Koppel-EIfelda.

W piątek „Jak liście z drzew strącone", 
pastel sceniczny w 1 akcie przez J. Ładę; „Dy­
ktator", prolog z dramatu J. Żuławskiego osnu­
tego na tle wypadków z roku 1863 ; „War­
szawianka" pieśń z roku 1831 St. Wyspiań­
skiego.

W sobotę po raz drugi „Florio i Flavio“, 
igraszki i sceny miłosne w 3 aktach (4 obra­
zach) F. R. Schónthana i F. R. Koppel-Ell- 
felda.

W niedzielę po raz piąty „Anonimy", kro- 
toehwila w 3 aktach Devalieres’a i Marsa.

Okopy św. Trójcy,
Kościół żołnierski garnizonu św. Trój- 

- spłonął. Praw ie półtora wieku ster- 
nagie inury, opierały się burzom i zg- i

bowi czasu, i zdawały się błagać, by dom 
Boży spalony wśród zawieruchy wojennej, 
był powrócony dla modłów w iernych.

Okopy, albo szaniec św. Trójcy, była 
to ostatn ia placówka, gdzie przez la t siedm 
prawie, rycerstw o polskie walczyło z turecką 
przemocą. — W iadomo, że za czasów pa­
nowania Jana  III. Kam ieniec Podolski był 
w rękach tureckich. G ranica Polski skur­
czyła sie. Aż po Czortków i Jag ieln icę się­
gały kopce graniczne tureckie. Pomimo k ilka­
krotnych wypraw Jan a  III. wszystkie w ysiłki 
wyrzucenia arm ii nieprzyjacielskiej z ziemi 
polskiej okazały się darem ne. Król rozgory­
czony sprawam i wewngtrznem i, złożył w r. 
1692 dowództwo w ręce hetm ana w. b. S ta­
nisław a Jabłonow skiego i rozkazał atakować 
i blokować Kamieniec. H etm an „wziąwszy 
„przed się serio gradus rozkazania królew ­
s k ie g o  i zważywszy pilnie cirkum stancye, 
„uważając, że do form alnej obsidiej czas 
„bardzo się spóźnił, upatrzy ł miejsce, które 
„m iał dawno w konsideracyi i podobało się 
„we w szystkiem ". — W liście swym pisał 
do króla ; „W iem, że i W. K. M. masz go 
„dobrze w pamięci. Je s t to nad Laszkowi- 
„cami szyja skalista, k tórą ściska z jednej 
„strony D niestr, a z drugiej Zbrucz i zaraz 
„na dole w pada Zbrucz w D niestr, ode 
„Żwańca w ćwierć m ili". H etm an postanow ił 
w tern m iejscu wybudować szaniec i ztąd 
blokować Kamieniec. W dwóch tygodniach 
stanęła  forteca, budowana pod okiem gene­
ra ła  arty lery i koronnej M arcina K ątskiego. 
Kom endantem  fortu został M ichał Brandt, 
pułkownik arkabuzeryi, regem entarzem  zaś 
nad polską m ilicyą Jakób Kalinowski, cze- 
śnik halicki. H etm an cofnął się na leże zi­
mowe do ziem ruskich.

Odtąd patrzy ła  na te szańce nietylko 
Polska cała z podziwem i wdzięcznością, ale 
rzec można i Europa. Znajdujem y mnóstwo 
wzmianek o dzielności i waleczności rycer­
stwa naszego w ówczesnej Oasełte de France  
oraz z 1 heatrnm Europacnm. Były to dni 
znoju i ciężkiej pracy dla tych wojowników 
św. Trójcy. Dybali na konwoje tatarskie, 
które wiozły żywność załodze kam ienieckiej, 
urządzali zasadzki po lasach i ja rach , u s ta ­
wicznie czujni, posłuszni panu Brandtowi, 
który jak  ów „ślepiec na jedno oko" w „P a­
nu W ołodyjowskim" Sienkiewicza, na dale­
kich krańcach, baczył uważnie na czambuły 
ta tarsk ie  — i nigdy nie zm rużał jedynego 
swego oka. Ilekroć Tatarzy odwiózłszy ży­
wność do Kamieńca, puszczali większe czam­
buły ku Lwowu i Haliczowi, część żołnierzy 
pana B randta  puszczała się w ślad za nimi, 
ku obronie zagrożonych ziem polskich. W ro­
ku 1695 bronili Lwowa, a wśród boju — 
ciągle wykończano fort, po którym  dziś je ­
szcze pozostały dwie bram y i strzelnica, a 
nadto wzniesiono kościół na chw ałę Boża, 
w którym  odbyło się (1699) dziękczynne na­
bożeństwo — za powrót Kam ieńca i Podola 
pod panowanie Polski. Odtąd znaczenie Oko­
pów św. Trójcy zmalało. Traw a rosła  zwol­
na na szańcach, a mury szły w rozsypkę. 
Dopiero w 70 lat później Okopy miały u j­
rzeć znowu na szańcach rycerstwo polskie. 
W szańcach tych odegrał się ponownie i po 
raz ostatni jeden jeszcze epizod krwawy. Po 
upadku Baru i rozbiciu obozu konfederatów, 
Kazimierz Pułask i zmuszony opuścić B erdy­
czów, połączył się z braćm i i zajął koło 
Żwańca tuż u granicy tureckiej obronne sta ­
nowisko. Franciszek Pułaski zajął zamek 
żwaniecki, a Kazimierz obwarował się w 
Okopach. W roku 1769 g enera ł Izmaiłow, 
w marcu, na czele wojsk rossyjskieh przy­
puścił szturm  do Okopów. Kazimierz P u ła ­
ski, wówczas 21-letni młodzieniec, bronił się 
zawzięcie — a kiedy Żwaniec był już wT rę ­
kach moskiewskich, Pułaski w kościele da­
w ał odpór nacierającym  zewsząd wrogom. 
Niebawem wojska rossyjskie zapaliły ko­
ściół — i zakończyła się w szańcach św. 
Trójcy epopea walk i zapasów rycerstw a pol­
skiego.

W r. 1860 utworzył się kom itet celem 
odbudowy kościoła. Należeli do niego: dziś 
już zm arli A rtu r hr. Gołuchowski i ksiądz 
arcybiskup Zygm unt Feliński, który ostatnie 
la ta  pięknego żyw ota kończył w Dźwiniaczce 
tuż obok Okop i gorąco zajm ował się spraw ą 
kościoła, dalej radca dr. Jan  Kiwiarowski, 
proboszcz m ielnicki W incenty Mroezyński, 
sędzia Karol Kowalski, lekarz dr. Adam Kraus, 
adwokat dr. Jan  Hryniew iecki, starosta bor- 
szczowski i w łaściciel Okopów Karol M uhl- 
ner — przewodniczącym zaś kom itetu był i 
je s t Mieczysław7 lir. Dunin Borkowski prezes 
Rady powiatowej borszczowskiej, członek Izby 
Panów.

U silna, gorliw a praca wielu, wielu la t, 
uwieńczona nareszcie pomyślnym skutkiem. 
Kościół w Okopach św. Trójcy odbudowany, 
wybielony, pobity blachą, z nową sygnaturką, 
je s t dziś z całą pewnością ozdobniejszy, an i­
żeli ów kościół za czasów pana B randta  i 
Kazimierza Pułaskiego, ocienne m alow idła 
w ykonał znany zaszczytnie artysta-m alarz 
p. M ichał Sozański. Nie brak tam niczego 
co oddaje hołd pamięci bohaterów. IJ. So­
zański z prawdziwym pietyzm em  skierow ał 
myśl swą ku przeszłości pełnej chwały. W y­
konał ją  zaś po mistrzowsku, Portre ty  Jan a  III,

S tanisław a Jabłonowskiego, Kazimierza Pu 
łaskiego, szyszaki, tarcze, pancerze, tablice 
streszczające dzieje waleczne tych szańców, — 
wszystko to uzmysłowi po wieczne czasy, 
dzięki staraniom  kom itetu odbudowy kościoła, 
przyszłym pokoleniom, bohaterską naszą prze 
szłość.

N iew ątpliw ie najw iększą zasługę przyj­
ścia do skutku tego dzieła przypisać nalaży M ie­
czysławowi hr. Dunin Borkow skiem u.W łaści­
ciel M ielnicy, dojeżdżał często do Okopów, a po 
kochawszy pam iątki ich historyczne, gorliw ie 
pilnował rozpoczętych robót, zajmował się 
zbieraniem  składek i um iał dobierać się do 
kieszeni bogatych i maluczkich — byle tylko 
zakończyć od tylu la t rozpoczęte dzieło. Całe 
społeczeństwo polskie dank mu zato składa.

Wygnanka, 4 lipca. (Tel. p ryw .)  Uro­
czystość poświęcenia kresowej św iątyni przy­
b rała  olbrzymie rozm iary. Mimo ogromnego 
zjazdu porządek panow ał wzorowy, dzięki 
energii i taktowi Sokołów i straży ogniowej 
okręgu borszczowskiego. Pośw ięcenia kościoła 
dokonał A rcybiskup B ilczew ski, dzwonów 
kościelnych A rcybiskup W eber. Kazanie oko­
licznościowe wewnątrz kościoła w ygłosił A r­
cybiskup Teodorowiez; z ambony ustawionej 
pod gołem niebem przemówił do ludu ks. 
p ra ła t Gromnicki. W rażenie całego obchodu 
bardzo podniosłe.

Z j a z d

Tow. „Pomocy Przemysłowej'1.
Lwów, 4 lipca.

Zapowiadany od przeszło dwóch m ie­
sięcy Zjazd członków wszystkich Towarzystw 
„Pomocy przem ysłowej", zawiązanych w n a ­
szym kraju, członków Towarzystw „O w ła ­
snych siłach" w Krakowie i w Gorlicach, 
oraz członków-założycieli i inieyatorów bę­
dących w toku organizacyj Towarzystw „Po­
mocy przem ysłow ej", obradował przez dzień 
wczorajszy i dzisiejszy w wielkiej sali ra tu ­
szowej nad założeniem „Ligi Pomocy P rze­
mysłowej" i jej zadaniam i. Zjazd w ypadł 
imponująco, gdyż uczestniczyły w nim  oso­
by ze w szystkich niem al zakątków naszego 
kraju, reprezentujące rozmaite sfery i za­
wody. Między innym i przybyli de legaci: z 
Krakowa, Brzeżan, Jarosław ia, Kołomyi, T ar­
nowa, Sieniawy, Łańcuta, Albigowej, Leżaj­
ska, Sanoka, Bobrki, Cieszanowa, Brzeska, 
Klimkówki, Rzemienia, W odnik, Buczacza, 
Dobromila, Komarna, Brodów, Rudek, W a­
dowic, Mon asterzysk. M yślenie, Liska, Bochni, 
Limanowej, Podhajec, Czernichowa, Nowego 
Sącza, Drohobycza, Stanisław ow a, Husiaty- 
na, Horodenki, Rzeszowa, Rakszawy, Iladyń- 
kowiec, Chrzanowa, Podgórza, Truskawca, 
Kęt, Tarnopola, Podhorodyszcza, W ieliczki, 
Dębicy i innych miejscowości. Ogółem wzięło 
w Zjeździe udział około 2000 osób. Z K ra­
kowa i innych m iast leżących na lin ii Kra- 
ków-Lwów przybyło w sobotę wieczorem 
około 200 osób, wczoraj zaś rano z Sambo­
ra, z Rudek 200, Kom arna 150, Chłopczyc 
i Lubienia 50, a ze Stanisław ow a i Kołomyi 
około 700 osób.

Pierwszy dzień.
Obrady Zjazdu poprzedziło uroczyste 

nabożeństwo, które odpraw ił wczoraj o go­
dzinie 9 rano w kościele archikatedralnym  
ks. kanonik Sw isterski w otoczenia licznego 
duchowieństwa. W nabożeństw ie wzięli u- 
dział przybyli na Zjazd delegaci Towarzystw 
„Pomocy przem ysłowej" oraz wszystkie lwow­
skie cechy i stowarzyszenia ze sztandaram i.

Po nabożeństwie zebrali się uczestnicy 
Zjazdu w sali ratuszowej na  pierwsze posie­
dzenie. Posiedzenie to zaszczycili między in ­
nymi swą obecnością: JE . P. M arszałek 
krajowy S tanisław  hr. Badeni. JE . Prezy­
dent wyższego sądu krajowego dr. A leksan­
der Mniszek Tchorznicki, W iceprezydent są­
du kraj. wyższego dr. Dylewski, prezydent 
sądu kraj. dr. Bauch, w iceprezydent sądu 
kraj. Przy łuski, dyrektor kolei państwowych 
radca Dworu W ierzbicki, radca Dworu Ka­
zimierz Laskowski, rektor U niw ersytetu J a ­
giellońskiego prof. dr. Napoleon Cybulski, 
radcy N am iestnictw a pp. Piwocki i W acław 
Zaleski, prezydent m iasta dr. M ałachowski 
z oboma wiceprezydentam i pp. M ichalskim  
i Ciuchciriskim oraz gronem  radnych, po­
słowie do Rady państw a i Sejmu krajowego 
pp.: prof. dr. G łąbiński, dr. Rutowski, M a­
ry ewski z Podgórza, A rtu r Zarem ba-Ciele­
cki, Teolil M erunowicz (reprezentujący Tow. 
Dziennikarzy polskich), S tw iertn ia ze S ta­
nisławowa, dalej burm istrz m. Leżajska N o­
wiński, starosta  w Cieszanowie Chrząszczew- 
ski, burm istrz m. Dobromila dr. Owiklicer, 
h r. Edw ard Mycielski z Trzebini, dyrektor 
krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
Malczewski, hr. Skarbkowa z Rudek, dy­
rektor galic. Kasy oszczędności dr. Steczkow­
ski, dyrektor Banku zaliczkowego Terenko- 
czy, wiceprezes Rady powiatowej tarnopol-

ijy
skiej dr. M andel, prezes „Sokoła" 
nopolu adw. dr. Schm idt, in ż y n ie ry jn e )
z Krakowa, dyrektor szkoły przeifij f0i- 
w Kołomyi Klimaszewski, delegat K<- 
niczych dr. Dulęba burm istrz m- i! 0 *
cza Szajna i wiele innych wybitnych 
stości naszego m iasta i kraju.

Gdy już wszyscy zajęli swe 
cechy i stow arzyszenia ustaw iły się

mieP
z e s ;t»r

trr
daram i w półkolu, w stąp ił pierwszy 
bunę prezydent m iasta dr. M a ł a c b 0 
i zabrawszy głos, pow itał p rz e d e w sz y ^  
jako gospodarz grodu zebranych l!cZ*f0pe<̂  
Zjazdu. Zaznaczywszy dalej, że ZjaZ“, 
ma być punktem  środkowym, około ^  
mają poruszać się wielkie koła krajo^ ■ $ 
szyny wytwórczej, podniósł z naciski „  
Zjazd ten je s t zarazem w ynikiem  W0*1 
obrazem samodzielnej myśli ochrony » 
mysłowej i powstaniem  idei zjedfij’ 
wszystkich sił do obrony przemys* ’ j#'
względu na różnice stanów, wyznan 1 JjyH
konań politycznych. Zebranie to T ^ , j fS 
w dalszym ciągu dr. M ałachowski jjj,
pow staniem  głębokiej w iary we 
pow staniem  zaufania we w łasną zdom j i 
pracy, powstaniem  przekonania, . olA 
przyszłość narodu zawisły od tego, iz 
w atele tego kraju nie potrzebowali i /
bezm yślnie pracy u obcych, wrogie1 
żywiołów, ani też zaspakajać swych P (Jf 
przez nabyw anie wytworów obcej PrA(iL e f  
lem głównym dzisiejszego organizacD jl® 
zebrania je s t stworzyć Ligę k ra j° tfił yst* 
możności w szystkich instytucyj i Tov,a fCjjc 
przem ysłow ych i w ten sposób dos 
opieki wszelkim gałęziom przem ysł11’ 
wnić zbyt jego wytworów i dać mu 
środki obronne w podjętej z obcym P1 
słem  walce. ■ył^0”

Kończąc swe przemówienie, zboẐ 0j# ' 
wca Zjazdowi imieniem stolicy kraj" 
czne życzenie „Szczęść Boże!"

Z kolei przem awiał przewody1 fg- 
lwowskiej „Pomocy przem ysłow ej“» jgó1' 
zydent m iasta p. O i u c h  c i ris k i. 
kiem , lecz pełnem  treści przem0 - ™
skreślił h istoryę rozwoju przemysłu 
go i jego walk z obcymi wpływami, P yjjiO 
złożył życzenie, by obrady Zjazdu Pr ôCe' 
sły przem ysłowi i rękodzieła wydatne

x t „ —,> : i: nYlWN astępnie wygłosili jeszcze pi'zê ’glfs 
pow italne pani Piusow a T w a r  d ° of0otf
im ieniem  lwowskiego Towarzystwa » 
przemysłowej kobiet" i słuchacz P° !>olll0̂  
ki p. Ś l i w i ń s k i  imieniem Koła 
przemysłowej techników ".

W dalszym ciągu posiedzenia 
no wyboru prezydyuin i sekretarzy 
Prezesem  Zjazdu wybrano Rektora 
sytetu Jagiellońskiego prof. dr. blaP 
C y b u l s k i e g o ,  pierwszym  wieęP1̂ -gg0' 
posła prof. dr. S tanisław a G ł ą b i b s  ̂ ifi* 
drugim  wiceprezesem wiceprezydmj' 't eg°! 
Lwowa p. S tanisław a O i u c h c i ń s 1 
sekretarzam i pp. S i k o r s k ą  ze fi $  
i Zbigniewa M a d e j s k i e g o ,
dowego z Bobrki. p-

Po objęciu przew odnictw a Prz ^ylł0[' 
dr. Cybulskiego, który dziękując za $ i1' 
zaznaczył, że je s t on dowodem °bsZ 0 C  
nien ia  m. Krakowa, w stąpił na tryb11 Jjysb 
rektor centralnego Związku galic. PrZ qjiU 
fabrycznego dr. Roger br. B a 11 a g 11 a' j 
wiwszy obszernie akcyę przemysłową 
m aite trudności, na jak ie  ona w bie£ .
napotyka, dał następnie inowca w

kUr
--------- j  —   j  0  _  j ---------- r ------------------  —  . ^  v'
stycznym i ustępam i, zaczerpnięty^11. \*,Yt

przemówieniu, pełnem  głębokich .
cznych refleksyj i przeplatanem  cb*1 Jl*

m atu W yspiańskiego „Kazimierz W jeJ 9) 
gląd na dzisiejszy odruch społeczebst 
rów nując go z podobnemi usiłow ania'11 0j b1 
cypacyjnem i w  ubiegłych dobach na- 
storyi. _ jjS-%

Po odczytaniu obszernego listu 
A rcybiskupa dr. Bilczewskiego, za^ ’ 
go serdeczne życzenia i błogosław j,o  ̂
dla rozpoczętego dzieła, oraz tel®^ jgtfU 
gratulacyjnych od posłów W ojtygi, . 0#r» 
sza, dyrektora Dołżyckiego z ,
przemysłowca Bluma z W iednia, wJA rr r<  
Olszewski obszerny refera t „O ^  
nie o rganizacji „Ligi Pomocy przeiuź.^iu^.j 
R eferent skreślił wyczerpująco J Ą  
dotychczasowego Biura p r o j e k t o w a n e j  
Pomocy przem ysłow ej", zaznaczają0 
iunem i, że zorganizowało ono PrZ y 0f i ° ) 
wieców, zawiązało 37 Towarzystw >’ 
przem ysłowej" praw nie ukonstyttiow cJi,1 
26 komitetów organizacyjnych, z j
dne i drugie  rozwija ją  ko nk re t ną  uzj U
na podstawie wzorowych regularnin0^ ^  
runku agitacyjnym , obrony dostaw, 
wym, w kierunku badania P1'zein^S(jo1''5rhi 
scowego i urządzania wystaw pi'zeS |  rji)ar,(o 
Tych ostatn ich  urządzono 9, prócz 
wyrobów krajow ych we Lwowie-, 
wzięło Biuro udział w o r g a n i c y 1 ^ jn' . 
metalowej w Krakowie, udzieliło Ig  
macyj rozm aitym  przemysłowcom 1 ju
wydało tymczasowy katalog przen1/  
jowego w 5000 egzem plarzach 1 P 
wuje w i e l k i  skorowidz przem ysłu ^rjjo'Uj 
krajowego w 30.000 e g z e m p l a r z a c h -  „jO

podał jeszcze p. Olszewski do "0 0go 
zebranych, że Biuro to wprowadzi-
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Pą 6J  ochronną pod nazwą „Liga pomocy 
ty A Ą s*°wej“ , zain icjow ało i wprowadziło 
ty y j01® ruchom ą wystaw ę wyrobów krąjo- 
dzje •’ która objeżdżać będzie co roku kilka- 
że rj,laJ  miejscowości w naszym  kraju, oraz, 
eZa -0^ arzystw a „Pomocy przem ysłowej" li- 

Ł łUz obecnie przeszło 4200 członków, 
tyg; 0 dokonaniu wyboru kom isji statuto-
prZfe a opracowania sta tu tu  „ługi Pomocy 
Jan p ł o w e j w  skład której weszli pp. dr. 
ski ^ c k e r  ze Lwowa, S tanisław  Augustyń- 
HiSK "ańcuta, Karol Surówka z Rudek, Sta- 
H * *  Gruszecki z Kołomyi, S tanisław  Wi- 
ż Jło^, ,z Lrzeżan, Stanisław  Hankiewicz 
ty0; jl0Mila, poseł S tw iertn ia ze S tanisła- 
dr, ni, ° f az dr. W ładysław  Stesłowicz, prof. 
Starz3  ^ ski, br. Roger B attaglia, Amelia 
ZabrajI1S*£a * dózef Neum an ze Lwowa — 
krotp, ^ os imieniem uczestników Zjazdu 
pUjarS°r R y l s k i  z D ublan i postaw ił nastę- 
t y ^ ^  ^n iosek : „W alne zgromadzenie To-
'vSzystb'Va ”R°niocy przemysłowej wyraża 
się “dna paniom i panom, którzy zajmowali 
tyyęp Zsldzaniem wieców', w ystaw  przeglądo­
wi^ 1 Jarm arku wyrobów krajow ych serde- 
Ztyaż Podziękowanie i uprasza ich, by nie 
W p^op na pojawiające się bezm yślne, 
^  j. samobójcze głosy krytyki, nie opu- 

' Pola tak żmudnej pracy". 
poeZe hiose-k ten  jednogłośnie uchwalono, 
*zk i *  przemówił jeszcze po rusku p. J u ­
da s e w i cz ,  kowai z Bobrki. Zaznaczywszy 
Ma|adn3yM wstępie, że polityka musi być 
Jtt, r ?d pracy nad uprzemysłowieniem kra- 
'UHei następnie o braterstw ie i wzaje- 
Qasz Mdłości w szystkich narodowości kraj 
1 ria(.-a?1.*es7jkującycl]. Podniósłszy w końcu 
Ityć • ^kiem , że wyroby krajowe powinny 
atty0' dynie używane przez nasze społeczeń- 
PoflA Zauważył, że gdy tak będzie, to w obec 
§f°tyaj Pracy, n ik t nie będzie z k raju  eini-

fijyj. tem o godzinie i m inut 45 odro- 
^0(]2jP ‘Zew°dniczący dalsze obrady do dziś 

‘ ^  PO rano.
° .posiedzeniu zwiedzali uczestnicy 

Po p i  miast, poczem o godzinie 4 m inut JO 
kie^i "dniu zebrali się pod pomnikiem So- 

arolae^i°’ skąd w pochodzie, ruszyli ulicą 
caipj Ludwika, placem M aryackim i uli- 
,:Za, Akadem icką, św. M ikołaja, Zyblikiewi- 

• Zofii i Poniatowskiego, na plac po- 
r°bówV,0wy> celem zwiedzenia jarm arku  wy- 

kraj owych.
, ozele pochodu niesiono tablicę,

1 Czf.jk kw iatam i i ozdobiona, wstęgam i białą 
^0tya ^°n ą , dalej kroczyła orkiestra naro- 
hosZn a za n ią  w długim  pochodzie, wy- 
IPieśfa^m około 3.000 osób, uczniowie rze- 
%  *czy grupujący się około Stowarzysze- 
kczni^.ninatorów  św. S tanisław a Kostki, 
cMam .le szkoły przemysłowej w Kołomyi, 
^tep( 'A  rzemieślniczy, słuchacze U niwer- 
A  of],i 1 PoliLechniki, korporacje  i cechy. 
\  kolejową ze Lwowa szli uczestni-
a °lic ’ wycieczka włościan z Dublan i
a a<3ei b r° Wa(łzona przez grono słuchaczów 

rolniczej w Dublanach, oraz liczna

Pochód ustaw ił się na obszernym 
pałacem  Sztuki, przemówił ze 

7wi0(iących do niego, dyrektor kra- 
* o ty s Awiązku przemysłowego p. S z y ­

ki Sl V  lnnie) więcej w te s ło w a :
A , ^ ząc dzieje narodu naszego, widzi- 
A fó(l odea w ielki’ potężny i bogaty niegdyś 
b A ty , h k i  swojej rozpoczynał pracą — 
o! ^  n '1"0^  w bogate i potężne państwo, 

P ra p v rwszym naszym królem był mąż 
d • Bo 0<̂  PAga.
fhty j gactwo nasze i potęga wzbudzały po- 

Zacnnek ościennych narodów, ale za- 
y si ch-JCl̂ .  zaborcze instynkta . Przodkowie 
4 leki ytali za oręż i walczyć musieli przez 

e, w obronie Ojczyzny i m ienia, ale 
t 6 ekon ■ na slrazJ  i tw orzyli przedmu- 
di > Z i kulturalnego rozwoju
kt; o y™l walczyć m usieli — Zacho- 
gj?rzy p'pdSu jednak  gdy oręż ucichł, ci sami 
j ,1 się ^ n osłoną naszych przodków wzmo- 

Wzbogacili, zwrócili tę samą broń 
ty^Oggjnam i. w yciskają ostatnie soki ży- 

i 3 asz.e.i' N ie czas dziś do walki o-
i r az 16 skła po temu, ale w pracy i je-
t y J > łoJ  Pj’aęy nasza siła, nasza potęga 
k poucza nas b isto rya  i tak

r°-Zumi Nie więc w czczych dekla- 
ty ach ’ nie we frazesach i chwilowych po- 

 ̂ - ° tyzm nasz być powinien, ale 
^ lk jA e r& a ^ ^ 01116! ce û  ̂ dobrze a rozu- 
^K eezi ? 1Z0Wailej Prac3' wszystkich warstw 

4iei Wa nasza przyszłość, nasze odro-

t> a  i ^ 0^0 jeżeli były kiedykolwiek usiło- 
W ch ^ Qostek a może naWct i ciał zbio-

Pracy na polu ekonomicznem, to
W yda'f n ' e wydały żadnych owoców, 

Be ’,a to di /  moS,k3' i jak ich  kraj wyma- 
st)0A  hit,' > .g0’ ze bA'y pojedyńcze i sła- 

6(iZeństWa ^naowaly kraju  całego, całego

zaf5zczyt powitać dziś Panów 
° m itetn jarm arku, wyznać muszę, 

ze J 13, tak Uczne tu zastępy z całego 
V ?sttya Szystkich niem al w arstw  społe- 

kszy r aszego, serce się raduje i nadzieja 
°snie na ten objaw lepszej przy­

szłości i lepszej doli kraju naszego. Hasło 
do pracy rozległo się po kraju całym i to 
hasło zgromadziło Panów w stolicy naszej 
z najdalszych stron kraju, aby tu poznać się 
wzajemnie, ułożyć sobie plan  do wspólnej 
rozumnej i wytrw ałej pracy, aby wróciwszy 
do waszych m iast i m iasteczek, waszych wsi 
i zagród znosić te cegiełki do wspólnej bu­
dowy naszej Ojczyzny. Zdała więc od wszel­
kich różnic politycznych i partyjnych, ramię 
do ram ienia — ręka do ręki, a dzieła i cudu 
dokonam y: odzyskamy to, cośmy stracili. 
Bądźmy z góry przekonani, że niejedno usi­
łowanie, niejedna praca nie uda się, bośmy 
jeszcze słabi i nie wszkoleni a przeciwnicy 
potężni i mocni. Nie zrażajm y się jednak, 
pam iętajm y bowiem, że po trupach  naw et 
idzie się do zwycięstwa, a jeżeli pójdziemy 
zgodnie ręka w rękę, ram ię do ram ienia, to 
zwycięstwo do nas należy. W rękach naszych 
przyszłość nasza, byle tylko praca nasza o- 
becna była sta łą  i w ytrw ałą a nie chwilo- 
wern płomieniem. W yrabiajm y w sobie h art 
duszy i siłę woli, bo to ważne nadzwyczaj 
czynniki do tej pracy, do tej walki. Za chwilę 
macie Panowie oglądać naszą próbną pracę, 
oceniajcie ją  wedle najlepszych naszych chęci 
i zamiarów a jeś li je s t jeszcze nieudałą, je ­
żeli nie zrobiliśmy tego, cośmy chcieli i za­
m ierzali, to wybaczcie Panowie. Są to usi­
łow ania zespolonych wszystkich w arstw  sto­
licy a zmierzały do tego, aby dać początek 
do przyszłej pracy. Da Bóg na przyszłość, 
gdy zejdziemy się tu razem, zniesiemy owo­
ce wspólnej pracy daleko większe i w yda­
tniejsze tak pod względem etycznym jak  i 
estetycznym . Szczęść więc Boże wam Pano­
wie i nam  do dalszej drogi — do pracy.

N astępnie zabrał jeszcze głos poseł dr. 
M a r y e w s k i  z Podgórza a zwróciwszy się 
do członków kom itetu jarm arku  wyrobów 
kraj owy cl), złożył irn imieniem zgromadzo­
nych członków Tow. „Pomocy przem ysło­
w ej", gorące słowa podzięki za żmudną, wy­
trw ałą  i w ydatną pracę, która jest zachętą 
do dalszej pracy dla pojedynczych m iast i 
m iasteczek na polu pomocy przemysłowej w 
kraju. Powołując się na słowa poprzedniego 
mówcy, że tylko ręka w rękę, zdała od 
wszelkich party jnych waśni i różnic możemy 
dokonać dzieła naszego odrodzenia ekonomi­
cznego, zwrócił się jeszcze raz do członków 
komitetu jarm arku  z prośbą, by i nadal przo­
dowali w pracy, przyrzekając w im ieniu zgro­
madzonych, że wszyscy pójdą za nimi zwar­
tym  szeregiem.

N astępnie zwiedzili uczestnicy Zjazdu, 
oprowadzani przez członków komitetu, cały 
jarm ark  i panoram ę Racławicką, poczem od­
była się w salach strzelnicy miejskiej w ie­
czornica, w której wzięło udział stokilkadzie 
siat osób. W  czasie wieczornicy wzniesiono 
cały szereg pełnych głębokich myśli toastów 
na powodzenie rozpoczętej akcyi uprzemy­
słow ienia naszego kraju. Pierwszy toast na 
pomyślność „Ligi Pomocy przemysłowej" 
wzniósł prezes Zjazdu, rek to r dr. Cybulski.

Drugi dzień.
Dzisiejsze, drugie posiedzenie Zjazdu 

otworzył prezes prof. dr. C y b u l s k i  o g. 
10‘.15 przed południem .

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego uchwaliło Zgromadzenie na wniosek 
posła dr. G ł ą b i ń s k i e g o  wysłać na Zjazd 
Kółek rolniczych, obradujący w Przemyślu, 
telegram  następującej treśc i:

„Zjazd członków. Ligi przemysłowej we 
Lwowie przesyła bratniem u i zasłużonemu 
Towarzystwu Kółek rolniczych życzenia naj­
pom yślniejszych wyników w pracy społecznej 
i narodow ej".

Z porządku dziennego dyrektor cen­
tralnego Związku galic. przem ysłu fabryczne­
go dr. B a t t a g l i a  przedstaw ił zgromadzo­
nym  projekt sta tu tu  „Ligi Pomocy przemy­
słowej".

Nad projektem  tym  rozw inęła się ob­
szerna dyskusja , w której zabierało głos 
kilkunastu mówców. Ostatecznie w głosowa­
niu sta tu t ten z małemi popraw kam i przy­
jęto.

W edług przyjętego s ta tu tu  celem „Li­
gi Pomocy przem ysłow ej", mającej swą sie­
dzibę we Lwowie, je s t popieranie wspólnych 
interesów  i rozwoju Towarzystw „Pomocy 
przem ysłow ej", Towarzystw „O w łasnych 
siłach" i innych Towarzystw, zawiązanych 
dla obrony i podniesienia krajowego prze­
m ysłu, rolnictw a i handlu za pomocą na­
stępujących środków:

a) przez powoływanie do życia Towa­
rzystw  „Pomocy przem ysłowej" i innych 
Towarzystw, m ających na celu obronę i 
rozwój krajowego przem ysłu, rolnictw a i 
h a n d lu ;

b) przez popieranie rozwoju tych To­
warzystw udoskonalaniem  ich wewnętrznego 
ustroju, niem niej jak całej ich działalności 
za pomocą wskazówek i rad, oraz wszelkimi 
innym i środkam i;

c) przez rozwijanie jak  najszerszej pro­
pagandy na rzecz zbytu wyrobów przem y­
słu krajowego z uwzględnieniem  przede- 
wszystkiem tych  artykułów krajowej wy­
twórczości, które jakością, ceną i innym i

w arunkam i nie ustępują artykułom  obcej 1 
produkcyi; przez popieranie usiłow ań, zmie­
rzających ku uświadom ieniu społeczeństwa 
o stan ie  i w arunkach rozwoju przem ysłu 
krajowego;

d) przez popieranie usiłowań, zm ierza­
jących ku obronie w ytw órstw a krajowego 
na zewnątrz, oraz ku stworzeniu dlań ko­
rzystnych gospodarczo politycznych w arun­
ków, a podjętych przez reprezentacye zawo­
dowe tego wytwórstwa, w szczególności 
przez „C entralny Związek galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego";

e) przez inieyowanie i popieranie two­
rzenia się zarobkowych stowarzyszeń i in ­
nych krajow ych przedsiębiorstw  przem ysło­
wych i h an d lo w y ch ;

f) przez inieyowanie, popieranie i tw o­
rzenie wszelkich urządzeń, m ających na celu 
naukę praktycznych zajęć wytwórczych, da­
lej m ających na celu ułatw ianie krajow ym  
wytwórcom nabyw ania m ateryałów, narzędzi 
etc. i pozbywania wyrobów — jako to : szkół 
zawodowych, kursów naukowych, pracowni, 
składów, bazarów, wystaw, ja rm arków  w 
zakresie krajowego przemysłu, ro ln ictw a i 
handlu i t. d.; przez popieranie działalności 
„Krajowego Związku przemysłowego", zmie­
rzającej do szerzenia zbytu wyrobów k ra jo ­
wych i do organizacji handlowej produ­
centów ;

g) przez wyjednywanie poparcia ma- 
teryalnego i moralnego ze strony społeczeń­
stw a kraju , powiatów, gmin, insty tucyi pu­
blicznych i pryw atnych i t. p., dla wszel­
kich usiłow ań krajowej przedsiębiorczości 
przemysłowej, rolniczej lub handlow ej, przy 
pomocy prasy  krajowej i wszelkich praw nie 
dozwolonych środków ;

h) przez ułatw ienie zadania tym  in- 
stytucyom, które zajmują się zbieraniem  i 
ogłaszaniem dat statystycznych dotyczących 
przemysłu krajowego, rolnictw a i han d lu ;

i) przez wydawanie czasopism, katalo­
gów, broszur i innych publikacyj na usługi 
powyżej w ym ienionych celów ;

j)  przez urządzanie Zjazdów.
Z kolei przystąpiono do wyboru tym ­

czasowego w ydziału Ligii, składającego się 
z prezesa, dwóch wiceprezesów, wiceprezesa 
stale urzędującego, sekretarza Ligi i kiero­
wnika B iura i 20 członków wydziału.

W dalszym cięgu posiedzenia p. Karol 
S u r ó w k a  z Rudek w ygłosił obszerny re ­
ferat „O najbliższych zadaniach „Ligi Po­
mocy przem ysłowej" i zakończył go n a ­
stępującym i wnioskami : Krajowy Zjazd
„Ligi przemysłowej uchw ala , aby wy­
dział „Ligi" dołożył wszelkich starań , 1. by 
przynajm niej w każdym powiecie sądowym 
powstało Stowarzyszenie „pomocy przemy­
słowej"; 2. aby przystąpił do przygotowania 
odpowiedniej statystyki krajowego handlu i 
przem ysłu, czy to na w łasną rękę, czy w 
porozum ieniu się z praeującem i już w tym 
kierunku in sty tu ey am i; 3. celem zorganizo­
wania przem ysłu i. handlu  i celem stworze­
nia dla n ich  korzystnych gospodarczo-poli- 
tycznych warunków rozwoju w obrębie Mo­
narchii i w obec zagranicy przyprowadził 
do skutku utworzenie w Sejmie i w Radzie 
państw a porozum ienie się posłów oddanych 
tej spraw ie, celem stałego i planowego po- 
p ie ran ia tychsp raw  w reprezentacyach, do k tó­
rych należą; 4. by wszyscy krajow i w ytw ór­
cy zaopatrywali się w markę ochronną „Li­
gi pomocy przem ysłowej"; 5. by jak  n a jry ­
chlej w ydał skorowidz przem ysłu i handlu 
krajow ego; 6. nie pom ijając żadnej sposo­
bności umożliwiającej uzyskanie na cele Ligi 
funduszów publicznych i pryw atnych, starał 
się w pierwszym rzedzie oprzeć działalność 
Ligi na w łasnych siłach, t. j. na wkładkach 
członków Towarzystwa i dochodach z opłat 
za użycie m arki ochronnej Ligi.

Po krótkiej dyskusyi, wnioski referenta 
przekazano wydziałowi do zbadania i zała­
tw ienia.

N astępnie uchwalono wysłać telegram  
do ks. A ndrzeja Lubom irskiego z zawiado­
mieniem o dokonanym jego wyborze na p re­
zesa Ligi i wyrazami żalu, że z powodu cho­
roby m atki nie m ógł wziąć udziału w obra­
dach.

W końcu ogłoszono wynik wyborów.
W ybrani zo s ta li: Prezesem książę A n­

drzej Lubomirski, wiceprezesami I. dr. N a­
poleon Cybulski, II. S tan isław  Ciuchciński, 
w iceprezesem  stale urzędującym  dr. Roger 
baron Battaglia, sekretarzem  Ligi i kierow ni­
kiem biura Józef Olszewski, członkami w y­
działu pp.: W enanty Szydłowski Lwów, A le­
ksander Lewicki Lwów, Jadw iga Jaroszowa 
Raw aR uska, Józef Górecki K raków ,Felicyahr. 
Skarbkowa Rudki, Kazimierz Laskowski Lwów, 
dr. W ładysław  Stesłowicz Lwów, Jan  Dy­
lewski Lwów, H erm an Feldstein  Lwów, Jó 
zef Neuman Lwów, prof. Edw in Ilausw ald 
Lwów, S tanisław  Gruszeki Kołomja, Karol 
Surówka Rudki, dr. H enryk Szarski Kraków, 
A leksander Getritz Lwów, Karol K ucharski 
Lwów, dr. E rn est Adam Lwów, dr. S tan i­
sław Głąbiński Lwów, M agister farm. Wład. 
Bełdowski Kraków, dr. A dolf L ilien Lwów.

Na tein o godzinie 2 po południu zamknął 
przewodniczący posiedzenie, dziękując zebra­
nym za współudział w obradach.

Po południu zwiedzali uczestnicy Zjazdu 
jarm ark wyrobów krajowych. W ieczorem od­
będzie się na cześć Zjazdu przedstaw ienie 
w teatrze miejskim.

Awans lipcowy
nn kolejach państwowych.

S t a t u s  I. T ytuł sekretarza otrzym ał 
K arpiński Stanisław  komisarz, Kraków.

Do klasy VII. z płacą 3.600 kor.: dr. 
Edw ard Stolfa komisarz, Kraków. Hemmer- 
ling Kazimierz komisarz, Lwów.

Do klasy V III. z płacą 2.8C0 koron: 
Radoszewski Józef koncypista, Lwów; E ttin - 
ger F ischel koncypista, I jWÓw ; dr. Tannen- 
baum Izaak koncypista, Stanisławów.

Do klasy IX. z płacą 2.200 koron: 
B irnbaum  Juliusz asystent, Czerniowee; dr. 
Stolfa Em il koncypista, Kraków.

S t a t u s  II. T ytuł inspektorów  otrzy­
mali starsi komisarze budow nictw a: Ambro- 
ziewic-z W ładysław , Tarnów; M arcinkiewicz 
Roman, Lwów.

Do klasy V. z płacą 6.400 kor.: A dam ­
ski W alentyn  inspektor, Kraków.

Do klasy VI. z płacą 4.800 koron: Ko­
łodziej Rudolf tyt. inspektor, Tarnów I. Żak 
A lbert tyt. inspektor, Lwów; Warzeszkiewicz 
Stanisław , star. komisarz budów. Kraków.

Do klasy VII. z płacą 3.600 koron ko­
misarzy budow nictw a; P latzer Henryk, Czer- 
niowce; Gttnzig Maurycy, Ickany; Komary li­
ski Teodor, Chodorów; Eberle Jan , Czer- 
niowce; Kontecki Maurycy, Czortków; N ite ­
cki W aleryan, Lwów V.; Nagel B ernhard , 
Stanisław ów  III.; Ptaszyński Stanisław , T ar­
nopol I.; M ach Jan , Kołomyja I.; M eth H er­
man, Stanisław ów  I.; Błoński E m il, S tan is ła ­
wów II.; Landes N atan, Lwów III,; Vodicka 
W incenty, Lwów.

Do klasy V III. z p łacą 2.800 koron i 
do klasy IX. z płacą 2.200 koron: Eklowicz 
Mendel, Stanisław ów ; Goldenberg Jankiel, 
Czortków; F le isch er Schmiel, Czerniowee; 
Reger Em il, Czerniowee; Raym Karol, Pod- 
wołoczyska; Specht Ferdynand, Stanisławów; 
W ojtasiewicz A ntoni, Kraków; Rogalski Ta­
deusz, Nowy Sącz I.; Schrager Aron, S tan i­
sławów; Rajca W alentyn, Nowy Sącz II.; 
Dąbrycz Stefan, Nowy Sącz; Arway A rtur, 
Sanok.

S t a t u s  III. Do VII. klasy z płacą 
3.600 koron; Barwiński Szymon, S tan isła­
wów; R appaport Izrael, Kraków; W ixel Mau­
rycy, Lwów; Steckel H enryk, Stanisławów: 
Rachlewicz W itold, Kraków; M asłowski Ry­
szard, Stanisławów; K asparek Eugeniusz, 
Lwów; Hora Adolf, Stanisławów.

Do VIII. klasy z płacą 2.800 koron: 
Lówbeez Adolf, Kraków: Buch Izydor, Lwów: 
S trach  Ferdynand, Lwów; P rach tl F ran c i­
szek, Lwów; Gryglewski Bogusław, S tan i­
sławów; Hupczyc Adam, Lwów.

Do klasy IX. z płacą 2.200 koron: Sa­
nocki Tomasz, Rzeszów.

S t a t u s  IV . T ytu ł inspektora otrzy­
m a ł : M łynarski W ładysław , starszy kom isarz 
budów. Podgórze-Płaszów.

Do klasy VII. z płacą 3600 k o r .. Do­
brzański A leksander tyt. star. rew ident, S ta­
nisław ów  ; U kraiński Jan , Lwów; Rzeha- 
czek Rudolf, S tanisław ów  ; Pajączkowski Ka­
rol, Lw ów ; Dembowski Józef, Czerniowee; 
Rybczuk P iotr, Stanisławów.

Do klasy V III. z płacą 2800 koron: 
W roński Karol, Podgórze-Płaszów ; Zawał- 
kiewicz M aryan, Lwów; Leichtfried F ran c i­
szek, Podgórze-Płaszów ; M illi Ignacy, Ja ro ­
sław ; Toczyski Tadeusz, Podw ołoczyska; 
Hudetz Hugo, K raków ; Chalecki Jan , P o d ­
wołoczyska; Daszyński Kazimierz, Lw ów ; 
Połotnicki Tadeusz, Rzeszów; Zych S tan i­
sław, Przem yśl; W agner A leksander S tan i­
sław ów ; Ohrapczyriski Jan , K raków ; Nowo- 
ry ta  W ładysław , Nowy Sącz; Ombech F e ­
liks, Tarnopol; Soboń Szymon, M onasterzy- 
sk a ; P ństerer Eugeniusz, K alw arya; Schal- 
ler Joachim  Przew orsk; H utter Ignacy, Bro­
dy; W ondrausch Jakób, Lw ów ; K ahane J ó ­
zef, Podgórze-Płaszów ; Ckankiewićz M iko­
łaj, Nowy Sącz; R eichard Franciszek, Lwów; 
Kuzyk Andrzej, Rzeszów; P e te r M ichał, 
Bełz; Sabat Salamon, Hliboka, T reger M au­
rycy, Sądowa WiszDia; Redl M aryan Lwów ; 
M ęciński Eugeniusz, K raków ; Szneyder A n­
toni, Lwów (Podzam cze); Malko Franciszek, 
Lwów; Marczewski Jan , Rawa ru sk a ; Swe- 
ceny Józef, Lw ów ; Bugayski W ładysław , 
Skołyszyn; Gilech Rudolf, N ow osielica; 
Greń W ładysław, Stryj ; Kósler Zygm unt, 
H alicz; Bik Adolf, Lwó w;  M oskwa F ran c i­
szek, K raków ; W róblewski M arcin, M ielec; 
Kłus M arcin, Lwów; Cisowski Bogusław, 
K raków ; Czekański Jan , Podgórze-Płaszów ; 
T enner Ludwik, Czerniowee: F isch le r Wolf, 
T arnów ; Dziubiński W encel, R ohatyn; Kal- 
mucki Bazyli, Czerniowee; D em ant Joel i 
koncepista M ieczysław S ternbach , Ozer- 
niowce.

Do klasy IX., z płacą 2200 koron: Szust 
Andrzej, Kołomyja; K irner Adolf, Podwoło­
czyska; Dulęba Feliks, Przeworsk; Herzog
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Koloman, Podwołoczyska; S tern  Chaim, Czer- 
niowee; Koczyński Zygmunt, Nowosielce- 
Gniewosz; K apellner Tadeusz, Jasło; Sko­
wroński Jan , Stróże; Heftler Adolf, S try j; 
M atejko Stanisław , Gródek; Turski Adolf, 
Tarnopol; F ranz W ładysław , Przemyśl; Te­
sla M ichał, Podwołoczyska; Bedlich A leksan­
der, Dębica; K otrba H enryk, Lwów; Dzierża­
nowski Zygm unt, Tarnopol; Sosnowski Józef, 
Ezeszów; Traczewski Jakób, Borynicze; W ald- 
m an Izaak, Sambor.

S t a t u s  Y. Do klasy Y. z płacą 6400 
koron: G ostyński W ładysław , inspektor K ra­
ków.

Do klasy YI. z płacą 4800 koron: K otr­
ba A ntoni, tyt. ispektor Stanisławów; Hyziak 
Józef, Stanisławów.

Do klasy Y II. z płacą 8600 koron: M a­
jew ski A leksander, Kraków; Lestocha Igna­
cy, Stanisławów; W dówka P io tr, Nowy Sącz.

Do klasy Y III. z płacą 2800 koron: 
Semelke W ładysław , Kraków; W asserm an 
Leopold, Lwów; Eosenberg M aurycy, Lwów; 
H esper Leon, Kraków; B erger H ipolit, S ta­
nisławów; Weizel W ilhelm , Kraków; Negrusz 
M ichał, Lwów; S trach  Eoman, Lwów; Sem- 
bratowicz Józef, Kraków; Szydłowski Bole­
sław, Lwów; Seidel Teodor, Stanisławów; 
M aślowka Ludwik, Kraków; Dobrzański Leon, 
Lwów; Kuźniar Leon, Kraków; N iem iec W i­
ktor, Kraków; Czerny Edw ard, Lwów; N o­
wak W ilhelm , Lwów; Kawecki Stanisław , 
Kraków; Lewicki Adolf, Lwów; Błażek F ra n ­
ciszek, Stanisławów; Eadoszewski Kazimierz, 
Stanisławów; Begejoniz Bogumił, S tan isła­
wów; Lubieniecki Stanisław , Lwów; T w ar­
dowski Juliusz, Lwów; K ratochw il H enryk 
Lwów.

Do klasy IX. z płacą 2200 koron: Ma- 
chnowski M arceli, Stanisławów; Szymański 
Ignacy, Nowy Sącz; Łysakowski W ładysław  
Lwów; H erbut Jan , Nowy Sącz.

razie niem a bynajm niej skłonności do po ­
koju i nie będzie jej prawdopodobnie dopóty, 
dopóki Eossya nie zanotuje chociażby je ­
dnego zwycięstwa. Bardzo nieśm iała próba 
uczyniona przez Am erykę, dała rezultat u- 
jem ny.

K onserw atyw ni francuscy deputowani 
Lochin i Gayraud zapowiedzieli interpelacyę 
do m inistra wyznań, w której zapytują, czy 
zarządzono, by duchownym zabronione było 
zdawanie egzaminów nauczycielskich.

W edług niespraw dzonych dotąd wia 
domości, m iał W aldeck-B ousseau  złożony, 
jak  wiadomo, nieuleczalną chorobą nerek, 
targnąć się w ostatn ich  dniach na  swoje 
życie. Na szczęście pani W aldeck - Bousseau 
weszła do pokoju męża w krytycznej chwili 
i przeszkodziła samobójczemu zamachowi.

Eodzina zaprzecza tej wiadomości, ja k ­
kolwiek w obec tego, że ciężka operacya 
jakiej poddał się chory przed paru tygo­
dniami, nie przyniosła spodziewanej ulgi, 
pogłoska nabiera niejakiej cechy praw dopo­
dobieństwa.

TEŁEGMMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zjazd delegatów Kółek rolniczych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
R a fin ery a  Petroleum austryackich pro­

ducentów nafty  w Niemczech. W czoraj 
odbyła się w W iedniu w zakładzie kre 
dytowym, konferencya największych produ­
centów nafty w Galicyi. Zaproszenia roze 
słało gal. Tow. naftowe. Pomimo, że po 
wstało niedawno Towarzystwo dla eksportu 
rafinowanego petrolu, pozostaje jeszcze, jak  
wiadomo, znaczny zapas wyprodukowanej w 
Galicyi ropy. Otóż pow stała myśl, by w N iem ­
czech wybudować rafineryę, któraby spe- 
cyalnie przerabiała galicyjską ropę. Konfe­
rencya m iała na celu ustalenie,czy budowa ta ­
kiej rafineryi opłaci się lub nie, a to ze 
względu na to, że w Niemczech je s t jed n a­
kie cło na surowiec i na rafinowaną ropę, 
dalej na konferencyi miało być wyznaczone 
m iejsce, — możliwie najbliżej granicy  — 
gdzie rafinerya ma być wybudowaną.

W  L o n d y n ie  panuje wielki brak go­
tówki. W angielskich bankach potrzeby na 
ultim o były  olbrzymie, daleko większe, ani­
żeli w tyin samym czasie roku poprzedniego. 
P ortfel wekslowy wzrósł o l P / j  m iliona 
koron.

OSTATNIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę Bainer, naczelny ko­

m endant obrony krajow ej, m iał wyjechać 
wczoraj wieczorem z W iednia do Galicyi, 
m ianowicie najpierw  do Złoczowa na inspe- 
kcyę wojsk obrony krajowej. Najd. A rcy­
książę ma być także we Lwowie i Czernio- 
wcach i powróci do W iednia dnia 12 b. m.

W edle inform acyi Reichswehr, cesarz 
W ilhelm  na zaproszenie Najj. Pana będzie 
uczestniczył w tegorocznych m anew rach ce­
sarskich w Czechach.

Do F rem dm blattu  telegrafują z B erli­
na, iż nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby 
rząd pruski za pośrednictw em  urzędy spraw 
zagranicznych w niósł do austro-węgierskiego 
Eządu zażalenie z powodu odbycia w Szcza­
kowej wiecu z protestem  przeciw nowej anti- 
polskiej ustawie kolonizacyjnej.

Z B erlina donoszą, że pew ien tam tej - 
szy dyplomata, który pozostaje w stałych 
stosunkach z Japonią, wyraził się w obec 
jednego z redaktorów, że rząd japoński isto ­
tn ie byłby skłonny do zawarcia pokoju i s ta ­
wiałby w arunki bardzo łagodne. Japonii idzie 
głow nie o uznanie jej równoważności w kon­
cercie m ocarstw . Zresztą zadowoli się ona 
większym wpływem  na Koreę i wolnym h an ­
dlem w M andżuryi. Ze strony rossyjskiej na

Przemyśl, 4 lipca. (Tel. własny). 
Mszę na  in tencyę Zjazdu odprawił rano in ­
fułat ks. Łękawski. Pierw sze posiedzenie w 
sali Sokoła zagaił prezes Kółek p. A. Pie- 
lecki. Przedewszystkiem  poświęcił w spom nie­
nie pośm iertne ś. p. Papieżowi Leonowi XIII. 
i zaproponował w ysłanie telegram u hołdo­
wniczego do nowego Papieża. N astępnie po­
witawszy zebranych wspom niał o ważniej­
szych zdarzeniach w zeszłorocznej działal­
ności Kółek i o zdobyczach osiągniętych 
przez Towarzystwo, poczem otw ierając obra­
dy pow ołał na sekretarzy Zjazdu pp. Ma- 
ryana Jaroszyńskiego i Niedzielskiego. Dalej 
przemawiał ks. in fu ła t Łękawski, udzielając 
zebranym pasterskiego błogosław ieństw a.

B urm istrz Przem yśla dr. Doliński w itał 
uczestników Zjazdu im ieniem  miasta, prezes 
Bady pow. p. Gzaykowski im ieniem  Bady po­
wiatowej, prezes Kozłowski im ieniem  galic. 
Towarzystwa gospodarskiego, wreszcie p. T ar­
nawski, jako gospodarz gmachu i wystawy 
przem ysłowej, otwartej na Zamku w P rze­
myślu. Po mowach pow italnych przystąpił 
dr. Dulęba do streszczenia spraw ozdania Kó­
łek, nad którem  otwarto dyskusyę. W  dy- 
skusyi brali udział kanonik ks. Frydel, p. 
W yrzykowski i inni. W południe posiedzenie 
przerw ano dla zwiedzenia w ystaw y przem y­
słowej na Zamku. O pierwszej po południu 
odbędzie się wspólny obiad.

Przemyśl, 4 lipca. (Tel. pryw .). Na 
posiedzeniu przedpołudniowem  wyrażono na 
wniosek W yrzykowskiego i Szumskiego u- 
znanie zarządowi i przyjęto sprawozdanie do 
wiadomości, poczem zgromadzenie uchwaliło 
w niosk i: kanonika F ryd la  „L itera tu ra  ludo- 
w a“, K lakurki „Straże ochotnicze11, Berna- 
dzikowskiego „W iększe subwencye kraju  i 
Bządu11, M ieroszewskiego „Przyspieszenie re­
formy ksiąg gruntow ych11. Po przyjęciu sp ra­
wozdania komisyi rewizyjnej zarządzono wy­
bór jej na rok następny. W  obradach b ie ­
rze udział przeszło dwustu delegatów ; obe­
cny cały zarząd, radca Dworu Tadeusz P iłat, 
prezes rady powiatowej Czajkowski, burm istrz 
D o liń sk i, W ładysław  ks. S ap ieh a , radca 
Dworu i starosta Lanikiewicz, reprezentanci 
Towarzystw gospodarczych krakowskiego i 
lwowskiego, Towarzystwa Szkoły ludowej, 
Sokoła, profesor Pomorski, Bernadzikowski, 
W ójcik, Smarzewski i członkowie kom itetu 
miejscowego.

W y ś c i g i .

Kraków, 4 lipca. (Tel. pryw atny). 
N iedziela, trzeci dzień lwowskich wyścigów.

I. N agroda rządowa. Bieg z płotam i. 
1000 koron, 200 koron, 150 koron, 100 ko­
ron. M eta 3200 m. 1. „L iszka11 5 1. kl. gn. 
por. Ed. Kollera. 2. „Gold Y ellow 11 4 1. kl. 
caszt. Eug. v. Brodzky. 3. „Pani P im p erl11 
st. kl. gn. hr. J . Koziebrodzkiego.

Totalizator 12. P lac 50.
II. Hr. A lfreda Potockiego M emoriał 

H andicap. 1000 koron, 200 koron, 150 ko­
ron, 100 koron. M eta 1600 metrów. Bieg 
płaski. 1. „W iadom ość11 4 1. kl. gn. Kaz. 
Ostaszewskiego. 2. „K alunia11 6 1. ki. gn. 
Oskara hr. Potockiego. 3. „Policem an11 3 1. 
og. kuszt. por. Ed. Kollera.

Totalizator 12.
III . N agroda rządowa. 1500 koron, 200 

roron, 150 koron, 100 koron. Bieg płaski. 
M eta około 2000 m. 1. „K lekotka11 5-letnia 
klacz kaszt. hr. Oskara Potockiego. 2. „Pau- 
szówka11 4-letnia klacz kaszt. por. Hagelina.

3. „Octavius“ 3-letni gniady ogier Ignacego 
Zangena.

Total. 53. P lac 336.
IY. Bieg dwulatków. 1000 koron, 200 

150, 100 koron. M eta 1200 m. 1. „Bez pro 
tekcyi11 2-1. kl. kaszt. Kaz. Ostaszewskiego
2. „Mr. Cock“ 2-1. og. kaszt. hr. Osk. Po 
tockiego. 3. „G yem ant11 2-1. kl. kaszt. Ign  
Zangena.

Total. 21.
Y. Bieg pocieszenia płaski. Handicap 

800, 200, 150, 100 koron. M eta 1200 m
1. „C atan ia11 3-let. kl. gn. rotm . h r. Mer 
veldta. 2. „Escam illo11 5-let. kary og. por 
Leopolda Friedenlieba. 3. „S tandard11 3-let 
kl. kara Ig. Zangena.

Totalizator 149. P lac 308.
YI. W ielki bieg z przeszkodami. 1800 

koron, 600 koron, 400 koron, 200 koron  
M eta 5000 m. 1. „Licho bez szlarki11 st. kl 
gn. Kaz. Ostoja Ostaszewskiego. 2. „Lidie 
tr ip 11 5-let. w ałach kaszt. Edw arda Kollera
3. „Mr. D ollar11 5-1. wał. ciem.-gn. F r. Bar 
toscha.

Totalizator 20.
VII. Pożegnalny bieg z płotam i 800 

200, 15 >, 100 K. M eta 2400 m. 1. „W ia­
domość11 Kazim. Ostaszewskiego. 2. „P erka l11 
5-let. gn. wał. Bartoscha. 3. „K orona11 5-let. 
kl. gn. h r. Eesseguier.

Totalizator 19. Plac 67, 89.
V III. Z łoty puhar hr. St. Siemieńskie 

go. M eta 2000 m. Drugi koń otrzymuje zwrot 
wpisowego. 1. „M itręga11 St. Ostaszewskiego.
2. „Oam elotte11 Kazim. Ostaszewskiego. 
„Octavius“ Ign. Zangena.

Totalizator 50.

Kraków, 4 lipca. (Tel. pryw .) W  tu ­
tejszych sferach kom petentnych zaznaczają 
że na razie nie toczą się żadne nowe docho­
dzenia w spraw ie kradzieży kolejowych, i 
że byłego konduktora Bolesława Krasuskie- 
go aresztowano na podstawie faktów odno­
szących się wyłącznie do jego osoby.

Kraków, 4 lipca. (Tel. pryw .)  Zasą 
dzony na karę śm ierci Gregorski przyjął 
wyrok, prosząc tylko o przedstaw ienie gó 
łasce cesarskiej. Sobol zgłosił zażalenie nie 
ważności.

Wiedeń, 4 lipca. Znany lite ra t i no 
welista, przywódca syonistów Teodor Her- 
zel zm arł wczoraj.

Budapeszt. 4 lipca. Około 1.000 ro 
botników kraw ieckich zażądało od praco­
dawców polepszenia b y tu , zapowiadając 
w razie niespełnienia ich żądań rozpoczęcie 
strajku.

Paryż, 4 lipca. Zm arł tutaj na udar 
mózgowy hiszpański am basador przy Kwi- 
rynałe Dupuy de Lome.

Giangtse, 4 lipca. Pułkow nik Jung- 
husband konferował z pośrednikam i tybe­
tańskim i i zażądał od nich, aby Tybetań- 
czycy we w torek opuścili twierdzę. Pośre­
dnicy nie dali jeszcze odpowiedzi.

Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 4 lipca. W dalszej dysku- 
syi budżetowej przem awiał dziś p. Szatmary 
z party i Kossutha. Podczas jego mowy przy­
szło do burzliwych s c e n ; gdy mówił o sto­
warzyszeniach narodowościowych, poseł ru ­
m uński Aureli Ylad zaw o ła ł:' „Cóż powie­
dzą na to pańscy wyborcy rum uńscy? P. 
N essi: To pana nic nie obchodzi. P . Vlad 
czyni dalsze uwagi, w skutek czego na ła ­
wach party i K ossutha powstaje wielka wrza­
wa. _W ołają do Y lada: „Jak  pan śmiesz w
w ęgierskim  parlam encie tak się odzywać; 
to skandal, wynoś się W ołochu!11 P. Y lad: 
Mnie w ysłali tu  moi wyborcy. P. Ollay: 
„W szystko jedno, ale panu nie wolno tu 
tak m ówić11. Gdy się uspokoiło, mówi dalej 
p .  Szatmary.

Kwestya macedońska.

Konstantynopol, 4 lipca. Austro- 
węgierski am basador bar. Oalice i Zastępca 
am basadora rossyjskiego byli osobiście u 
Porty, aby skłonić ją  do przyspieszenia za­
powiedzianych reform w M acedonii. Na żą­
danie swe otrzym ali odpowiedź, iż już wy­
dano rozkaz, aby w pięciu wsiach w ilajetu 
m onastyrskiego wprowadzono na próbę pro­
jek t reform  zaproponowanych przez general­
nego inspektora Hilmiego baszę. P ro jek t ten 
obejmuje między innem i ściąganie dziesięcin. 
W pięciu innych wsiach m ają być zaprowa­
dzone na próbę reformy, zaproponowane 
przez Porte.

Konstantynopol, 4 lipca. Trzy ba­
taliony redyfów w Prizrendzie urządziły de- 
m onstracyę z powodu niew ypłacenia im żoł­
du. Żołnierze uspokoili się dopiero wówczas, 
gdy otrzym ali zapewnienie, że do 15 dni będą 
puszczeni do domów.

Konstantynopol, 4 lipca. W edle 
wiadomości tureckich wszyscy zbiegowie w 
okręgu Sassun powrócili do swoich siedzib.

Katastrofa na morzu.

duo!Londyn, 4 lipca. P a ro w ie  yCl) 
„N orgen11, wiozący blisko 800 P°dr° aj u9 
duńskich i finlandzkich najechał w J  $ 
skały i u legł zniszczeniu. Przypuszcza'* 
utonęło 700 osób. . si?

Dzienniki donoszą, że u r a to w a
tylko 27 osób.

Grinsdy, 4 lipca. Jeden  z °ca
lontcli

- -
podróżnych okrętu „N orgen11 w naS "L. g#J 
sposób opisuje katastrofę : Siedziałe® Dagle 
kajucie i czekałem na śniadanie, yfeifl 
uczułem silne w strząśnienie. Pospi01 
na pokład i byłem  tu świadkiem P o in ty  
jących scen. Spiesznie wróciłem ń°. 
by zabrać moje rzeczy. Na pokładz>e 
stwo ludzi biegało w popłochu. ®PuSfać 
łodzie ratunkow e; udało mi się d° .0 bf 
jednej z nich, W tej chwili paniki n ‘̂  
ło, ponieważ wszyscy spodziewali ®*0 jjs® 
lić. W mojej łodzi było 4 do 5 oS°^Vrót(5? 
nie m ogły się ‘do łodzi dostać. w 
zdołaliśm y oddalić się od okrętu, PoDj{tór/ 
razem z nam i był jeden  z marynarzY’ ^j«  
doskonale wiosłował. W idzieliśmy, Ja 
inne łodzie, pełne podróżnych uto'
się z powodu silnej burzy i wszYs6-' $s* 
nęli. Po 24-godzinnem błąkaniu się sr j 
liśm y okręt „Slavia“, który nas ^ z 4 
pokład. “ ‘ _

Kopenhaga, 4 lipca. P a r o w i e c  » ^  
g e“ m iał na pokładzie 644 podróżny6 
W  tej liczbie było 79 Duńczyków, ^  
dów, 296 Norwegezyków, 15 Finlanńc j 
i 236 Eossyan.

W O J N A
r o s s y j s k o - j a p o ń *

'ć 0
Petersburg, 4 lipca. W iad0'1̂  <r 

m obilizacyi I. korpusu arm ii P ° ^ ,ej a p'8’ 
głoszony dzisiaj ukaz carski. Bryga ,eJ.yi * 
choty rezerwy i dwie brygady ar^  ^ I X  
odpowiedniem wyekwipowaniem 5- p° 
czone z I. korpusem  arm ii i stać b§ 1 ^ 
dowództwem kom endanta 18-go korp ^  
N atom iast otrzym a zmobilizowany ^
armii oddziały wojskowe z innych 0 j^oS1’ 

Tokio, 4 lipca. A dm irał Togę # o 
że flotylla torpedowców dnia 27 cZ trażlU 
północy zaatakowała rossyjski okręt s $\ 
czy z dwoma masztami i trzema k° ^ 
w zewnętrznej przystani Portu  Ar 
Okręt został zniszczony i zatonął. y a 
flotylla torpedowców stoczyła nastgp1110̂ ^  
z rossyjskim i kontrtorpedow cam i, z . $ v 
jeden  zatonął. Japończycy stracili 
tych i 3 rannych.

Telegrafowany kurs
Wiedeń, 4 lipca 1904 r. „ 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 
Akcye austryackiego Zakładu kred- 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt- . aJr  
Akcye A nglobanku 278-—, Akcye 
ni 515-— , Akcye Landerbanku 425 '^ 

B ankyereinu 512-50, Akc. Bodencredh 
Akcye galicyj. Banku hipoteczneg0 0 W
Akcye kolei państw ow ych 633*25, $
lei Południowej 79'75, Akcye 
— , Akcye Tram way B )  —'""l ytfn0'.
rolei E lbethal 421-— , Akcye kolei
cnej 5510*—, Akcye kolei czern'0^
576-— , Akcye A lpiny 419*— , AkcI ^ ar/Jj 
M uranyi 489* — , Akcye praskiego 
stwa żelazu. 2138 '—, Akcye FabrY 
478- — , Akcye Tureckie ty ton io^0 
Akcye Galicyjsko-karpackiego ToWY^^ii 
naftowego 1055-—, 5-proe. q0 ¥
nalnych Banku krajowego — .. 3 ^  
cye węgierskiej indeinnizacyi 
;a majowa 99-30, A ustryacka B 011 gT®' 
nowa 99"20, W ęgierska Renta kor011- l 
56 1. L isty Tow. kredytowego zie111, ^ j 
4 prc. L isty  Banku hipotecznego 99'* g f Cl 
prc. L isty  Banku krajowego 1 0 l ’̂ ? ^ 
romunalne oblig. Banku kraj. j j p ^
listy Banku hipotecznego 99'35, „ro6̂
is ty  Banku hipotecznego 101'75,  ̂
Asty Banku hipotecznego 103'45, ^ ^

Obligacye propinacyjne 100- ,
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-45, ^
życzka m iasta Lwowa 97-40, Ł°s^

29-75, M arki 117-40, Buble 253''T I^  f
Berlin, 4 lipca 1904 r. '

ranna. (Vorborse). Akcye kredyto^'0 
Towarzystwo dyskontowe 181 

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor • ^

A d a m  K r e o h o w i ® 0



K'a
Nadesłane.

wiarnia „W iedeńska“
*»ak© iait&  k a w a .

Ja k o

4.,
Listy

Pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

łor nastawne Tow. kred. ziemskiego.
4«/0 j f/»°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
49/° ■ Listy zastawne Banku hipot.

pa . /*"/, Pożyczko m. Lwowa.
p!ei'y te kupujemy i sprzedajemy najko- 

^  rzystniej

j ° k a l  i  Ł i l i e n .
0111 bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

pocztą bez doliczenia osobnej

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

fra n c u sk ie :

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o lo 'w s k ie g o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Utrzymuje n a  składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sonrire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Onting, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE. 
Oswoboźdienie, Szut (hum orystyczny).

^ o r k o f o w s M e g f ©
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Psm ż HaiismaRa 9,

K anoelary a ,ad w ok ata
Dr. Leona Nussbr&chafa

znajduje sie obecnie we Lwowie w d imu przy ul. 
Kopernika 22.

04 lat 35 używa się Bergera Mydła terowe
w Austro-W ęgrzech jakoteż we ws/.ystkich innycb 
państwach europejskich tak do mycia jakoteż ką­

pieli w wypadkach wyrzutów skór­
nych i t. p. nieczystościach skóry. 
Opakowanie powinno być.zaopatrz one

^ r o n n f j a k
odbii.ki obok. ^  — —   ^

Sprzedaż główna S. HELL i Spka, 
w Wiedniu, I„ Sterngasse 8.

P r z y j e c h a l i  d® Ł w ® w a .
D nia 4. lipoa 1904.
HOTEL GEORGE.

PP. P. Lastawiecki z Hadla, L. M arkowski
z Dalniez, J. Wyszyński z Kijowa, T Tarczyński
z Gorlic, H. Pruszyńska z Rossyi, B. Dwernicka
z Podola ros., M. Modzelewska z Podola ros.

w°wskiej Izby handlowej i
i n i a  4 . i j p e a  1 9 0 4 .

za sztukę*
ailkU S i SaL P° 200 zł-(40° kor')

nP° Zł' 9oodt a handlu 1 Przera- 
anku (400 kor.) .

M .

przem ysłowej

gal. po 200 zł. w.
L°l. ga\ Wi daey i .................
^  (42o ko r^  djudw‘ P° zd-mk-

., W. aVdw'L zern.-Jassy po 200 zł. 
rW n i  S1'ebrze (400 kor.) . . 
w- a zeszowie P° 200 zł.

PaV k ;  400 k o r.) . . . . . . 
ui I  inag0ndw w Sanoku przed- 

^  dla iŜ eS° P° 500 kor. . 
^a'- przedsieb. elektry- 

Jj . Wod- po 200 zł. (400 kor.)
zastawne za 100 kor.

„ ’ S- 5°/0 w. a. wyl. z 10
a " » ■4i/2°/0 „ los w 50 1.

4 /* ,,601.po200k.
,  aj- 41/s% „ los w 51 1. 

°W. 4 % „ los w 57 1.

Iow
■ ziem. 4 % (pierw, 

ziemsk. 4 $  

w 56 lat ! ! i ! !

Ł  k„‘l?
H  W  ‘

O hligi za 100 kor.
i7u propin. w. a.

Ual ,
V kow ndnsŁ
końiut,'JUnduRZ':l propin. 5%  w. a. 

ame Banku kr. 5%  (2 ein.)
t  " » 1 1 41/a 'i> (3 em.)
b°t Utkał ” n 4 '^ (4 ełaó 

, e dtto 4 % po 200 kor. 
; m  kr. 6% w. a. z r. 187S 

. ku ioQo« i'%  po 200 kor. z ro-
....................m. Lwowa 4$  po 200 kor. 

* n 41/a $  „ 200 „
^  Krat ‘ Losy-

p0 zł. 20 (40 kor.) .
?ukat Monety.

W v e?“» k i  .
t°° ruh^?wka
I r t  rUbli ^osAJsh:ieh srebrnych . 

ij.pi 0s.yjskich papierowych

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

535 - 545 -

— — 260 -

573 - 583 -

350 - 370 -

O 400 - 410 -

o
o 111 25 — —

101 50 102 20-N 98 80 99 50
101 50 102 20
99 20 99 90

0
0 99 40 ---------------

O
99 60 — —

0 99 10 99 80
M
ta 99 70 100 40© 102 80 — —

102 80 .— —

101 50 102 20
98 80 99 50
98 90 99 60

99 50 100 20
97 - 97 70

101 - 101 70

76 - 82 —

11 26 11 40
19 - 19 25

251 50 253 50
252 — 254 -
117 20 117 70

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
^  Dnia 3. lipea 1904.

're!lno|‘. bęólny 4 ła s  państw a
tftai-i;?* d'fug państwa w banknot.stvetis.toJa4  ...........

*n-Upie e .

płacą żądają

99-25
89-15

99-45
99-35

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ....................................  99-90 100-10
kw ieeień -październ ik ........................... 9990 10010

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— -
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 151-90 152-90

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181-75 183-75
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 7 --  2 6 L -
„ 1864 po 50 zł..................  257 -  261 - -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292'— 294'—

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................  118-25 118 45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99-50

€  OMigaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118 65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................512-— 514'—
Kol. Cesarza Franciszka-Józefa za 100

zł. 5!/* pr.............................................127-60 123 60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) -5 p r........................  99-80 100 80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 '-- 10L—

OM igaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................... • 100- -  100 80
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.....................................................99'85 100-85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................  99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 <,r........................................  99-50 100-50
Kol. Iwowsko-ozern.-jasskiei z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . 99’60 100 60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamrner- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-10 119 10

D. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— — —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r....................................   97-15

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 161- —
„ poź. prem, za 100 zł. (200 kor.) 206'50 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206-50

E . O blipseye iudeajnizseyjH;)..
KYoaeyi i Sławonii ..................... ..... 98"—
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................  97*65

J?. In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju :e r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1873 los 5 pr. 106 90 
Po.ż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

2,00 kor. 4 pr. 1 , 97 75

9735 
163 50 
208 50 
208-50

99—  
98 65

279—  
107 90

98 75

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ „ n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
, V , n .. n l03 4 ^ -  Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem.. los 5 pr.

„ „ „ ,, los 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.  ...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

” ” 4 Pr- '„ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r ...............................................
Bankn krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. .
Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żogl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ » n „ 1887 4 pr.
B » » » 1888 4pr.
» B » » » 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kok lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Pairy 40 zł. m. k. . . . - - . .

płacą żądają

103-20 104-20
-----* — —■___
9 9 - - 100-—
99-50 100-50

96-90 97-90

9 0 - - 93-80

listy dłużne

99-10 100-10
296-— 306-—
2 9 0 -- 296-80
103-75 104-75

98-95 99-50
111-50 112-50
101-70 102-20

98 — 1 0 0 .-
99-— 100-—
99-75 100-50
99-75 100-50

101-25 102-25

103"— 103-60

101-50 101-80
98-75 99-75

100-40 101-40
10040 10i-40

103-— 1(4-50
116*— 117-—
100*15 10L15
100-25 101-2-5
100-15 10115
100-20 101-20

92 65 93 65

99-10 100-10

110-25 11125
110-25 111-25

99-05 10005

20-90 21-90
458-— 468-—
160-— 170-—

78-— 82 —
7 8 - - 81-80
66 — 70-—

161 — 171*—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 — 55.—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29-— 30—
Losy fund areyks. Rudolfa 10 zł. . 6S—  72—
Salma 40 zł. mk....................................  224’—' 283 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-— 79 50
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ ,, T ryestu l00zł.m k.4 l/t pr. —-— ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—  300—

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279-80 280.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2753-— 2755 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 640-70 641 70
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 752 — 753—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 506 — 509 —
Galie, banku hip. 200 zł..................... 533 — 540—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270—  290 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425 50 4*26 -50

„ Austro-weg. 1400 k. . . .  1620 — 1630 —
„ Związk. (tlnionbank) 200 zł. . 514-50 515 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244’— 245 —
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249-50 250 50

Buk.
L . ALcye Przedsiębiorstw transportowych.

415—  —
4 0 0 --  410—  

5490—  5500—

kol. lok. ake. pierw. 200 zł.
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. .
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 600'— 609 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060’— 1070—  
Anstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 418-50 419 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2121 — 2J32 —
Sehodniey 500 kor.................................657-— 639 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —■— —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 304*— 308 —

N. W E K S L E .

576—
372—

404—
845—

578—
380—

406 -  
849' -

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt, szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11-32
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20 -frankow ka...............................
2 0 -m ark ó w k a ...............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
NiemieekiebanknotyzalOO marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b la ...............................................

117-321/,
239-42'/,

94-05 
252-75 
117 35
9505
95-07'/. 
95-07'/,

19-01
28-45

117-32'/,
9510

2-53

117-52'/, 
239-60 

9515 
253 50 
117-65 
9515 
95-17'/, 
95-17'/,

11-36

1903
23-53

117-52'/, 
95 25 

2-54

m b  m  w  i s  i n  m r  j e  w  jb k , ssa h ę  s »  &  w  w .

"  7S185,
Licytacyg.

(5529 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

oddania w przedsiębiorstwo
io łl0°rsk '8ZU*;ru Da S°^e411Cł3 państwowe v»7 

i Qi® okręgu budowsiezym  w latach 
^  ® j  1907 odbędzie się 14. lipea 

ofer,C' k. Starostwie w Samborze licyta-
Kn ° ^ a -

;Z*-a fiskalne szutru w roku 1905 do 
hal ^  ^ s jac e g o  w vnoszą: 14.816 kor.

k Wa ? 0' ffl3*
przedsiębiorstw a przejrzane

Lepione w godzinach urzędowych w wy-
?  e- k - S tarostw ie, gdzie także

19 Baezo®ym dniu naipóźniei do go-
południe w . J L  - J * r

f  Je b / ^Porząchone
wnoszone być mają, 

. s a  blankietach urzedo- 
Zaopatl6r7cil ®̂ aroslwo bezpłatnie udzieli, 

WudZ0:Ke m arką stemplową na 1 koronę 
x wynoszące 5%  kwoty fiskal-

h nj ^ aŻ8niem  opustu z cen jednostko- 
, . e łylko cyfram i ale i literam i.

w inien na  blankiecie na  wła-

ą ber - 0Wlska
kamierdołomu 

ofiarowaną cesę jednostko-__________ „ , -A u

żafieych dopisków, wreszcie położyć 
* n ^ b i s a ć  ofertę im ieniem  i nazwiskiem, 

bujnie, • y wnoszone być m ają na każdy 
iaś of.ftlołom lub szutrówisko osobno, jeżeliby 
tib s a obejmowała kilka kamieniołomów 

82utrowisk, w tedy podać w niej należy
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ceny jednostkow e dla każdego kam ieniołom u 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatw ier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo w edług 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk.

Oferty siesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez kc- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licyt&eyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 18. czerwca 1904.

L. c-z. E . 910/4 (4) (5589 3 - 3 )
D nia 2 . sierpnia 1904 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 14, licytacya re a l­
ności objętej lwb. 691 ks. gr. gm. kat. Za- 
m arstynów, K lotyldy Szczepańskiej własnej 
wraz l przynależnośeiami, składającym i się  
z 16 okien czteroskrzydłowych, rulety żela­
znej, 4 drzwi jednoskrzydłowych, dwojga 
drzwi balansowych, dzwonka, parkanu i 
kluczów

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 17.068 kor. 48 
b a l ,  przynależności zaś na 544 kor. 20 bal.

N ajniższa cena wynosi 8806 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki relieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu- 

| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-

dnia 5. lipća 1904.

a ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 9. czerwca 1994.

L. cz. E. 469/4 (4) (5618)
D nia 8. lipea 1904 o godz. 9 przed 

południem w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. V., licytacya 1/3 części realno­
ści lwb. 540 gm. kat. Przem yślany, c. k. 
Skarbu Państw a własnej, wraz z przynale- 
żnościami, skład&jącemi się z komórki.

Nieruchomość ta, wystawiona na  licy- 
I taeyę, jest ocenioną na 300 kor., przynale- 
| żności zaś na  4 kor.
| Najniższa cena wynosi 152 kor., poni­

żej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, 4. czerwca 1904.

L. cz. E . 1474/8 (4) (5613)
D nia 13. lipea 1904 godz. 10 Sala 12, 

odbędzie się licytacya realności lwb. 48 gm. 
Bochnia celem zniesienia współwłasności.

Realność składa się z parceli budowl. 
w obszarze 34 kw. sążni i ogrodu w obsza­
rze 85 sążni przy ulicy Floris.

W artość szacunkowa 1119 kor. 
N ajniższa oferta 1119 kor.
W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Bochnia, dnia 10. czerwca 1904.

L. 6141 (5496 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 22. lipea 1904 odbędzie się 
w Magistracie miasta Kołomyi publi­
czna licytacya celem wydzierżawienia:

a) 100% dodatku gminnego do 
podatku konsumcyjnego od mięsa, we­
dle taryfy 1 w mieście Kołomyi,

b) murowanych jatek miejskich i
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c) prawa poboru opłaty rzeźnia­

nej, tudzież taks za oględziny bydła 
rzeźnego na czas trzech lat t. j. od 1 
stycznia 1905 do końca grudnia 1907 
Licytacya ta odbędzie się wyłącznie 
za pomocą ofert pisemnych.

Cenę wywoławczą za przedmioty 
powyższe stanowi:

ad a) czynsz roczny w kwocie 
49.500 kor.,

ad b) czynsz roczny w kwocie 
2.800 kor.,

ad c) czynsz roczny w kwocie 
18.000 koron.

Warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w Magistracie w godzinach 
urzędowych.

Kołomyja, dnia 25. czerwca 1904,
Burmistrz: 

Witosławski.

L. cz. E . 1038/3 (6) (5627 1 - 3 )
N a żądanie Powiatowego Towarzystw* 

zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Kazimierza Czarnika, odbędzie się 
dnia 21. lipca 1904 o godz. 9 przed połud­
niem  w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 9, licytacya realności lwh. 1 ks. gr. gm 
Podborce.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 34 ha 
lerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. . . .

W arunki licytacyjne, które się mniej 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular 
ny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie praw a, w obec których niniej 
sza relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie relicytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 21. czerwca 1904.

L. cz. E . 818/3 (17) (5622)
D nia 19. lipca 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się relicytacya 1;4 części realności 
lw h. 49 gm iny Buchcice.

Realność tę oceniono na  152 koron.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

n ie  nastąpi, wynosi 76 kor.
W arunk i licytacyjne i inne dokumenta, 

przejrzeć m ożna w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. E. 8,4 (8) (5624)
N a żądanie M ariem Schreckenham m er 

z Rzeczycy, odbędzie się dn ia  29. lipca 1904 
w biurze N r. I I I . w sądzie niżej wymienio­
nym  licytacya realności lwh. 559 gm. Ulhó­
wek objętej bez przynależności.

W artość szacunkowa 300 kor.
Najniższa cena 200 kor.
A kta i w arunki do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 30. czerwca 1904.

L. cz. E . 749/4 (5) (5601)
N a żądanie Dr. J. Eeidelberga jako za­

wiadowcy masy konkursowej Rebeki W ugma- 
nowej odbędzie się dnia 26. lipca 1904 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze N r. 46, licyta­
cya realności lwh. 10 ks. gr. gm. kat. Zło­
czów objętej z placu bud. lk. 215 o po­
w ierzchni 396°G  się składającej w rynku 
położonej wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z przepalonych cegieł, kamieni, 
drzwi, okien i desek.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 7920 kor., przyna­
leżności zaś na 1532 kor.

W ady urn wynosi 946 kor.
Najniższa cena w ynosi 6046 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze J 
N r. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo 
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. E. 113 4 (4) (5615
N a żądanie Kasy Oszczędności w Stare, 

wsi zastąpionej przez adwokata D ra Kohna 
w Nowym Targu odbędzie się dnia 28. lipca 
1904 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. i 
w Krościenku licytacya realności lwh. 234 
ks. gr. gm. Sromowce wyżnie M aryi Waoho- 
wej własnej wraz z przynależnościami.

N ieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę je s t oceniona na 584 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 389 kor. 70 bal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

W arunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bądą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 22. czerwca 1904.

L. cz. E. 13 1 4  (6) (5326)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku odbędzie się dnia 1. sierpnia 1904 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. I. w Wojniczu 
licytacya a) realności lwh. 116 ks. gr. gm. 
tat. Milówka objętej Jakóba Banasia własnej 
3) lwh. 113 ks. gr. gm. kat Milówka obję­
tej Agnieszki z Liśniaków Banasiowej w łasnej, 
c) lwh. 87 ks. gr. gm. kat. M ilówka objętej
Tomasza M igonia własnej wraz z przyna-
Zeżnościami, składającemi się wedle protokołu 
oszacowania z żywego inw entarza jakoto ko­
n ia  krów nierogacizny.

Nieruchom ości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad a) 1070 kor,, ad b) 
1460 kor., ad c) i 030 kor., przynależności

zaś na ad a) 210 kor., ad b) 360 kor, ad
c) 190 hal.

N ajniższa cena w ynosi: ad a) 853 kor. 
32 bal. ad b) 1213 kor. 32 hal., ad c) 813 
tor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta- 
jularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­

nienia i t, d .j może każdy, mający chęć 
tupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
3ądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
ilicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W ojnicz, dnia 20. czerwca 1904.

U p a d ł o ś c i
L. cz. S. 1/1 (165) (5606)

W konkursie Simona Schonbacha kupca 
w Sanoku celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatków zgłoszonych w ierzytelności c. k 
Prokuratoryi Skarbu P aństw a tudzież takich 
wierzytelności które możliwie zostaną zg ło­
szone do dnia 30. czerwca 1904, wyznacza 
się audyencyę na dzień 6. lipca 1904 godz. 
9 przed południem w c. k. sądzie obwodo­
wym w Sanoku w biurze N r. 2,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 26. czerwca 1904.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S, 1/2 (106) (5600)
W  konkursie Sendera H ordinera zaw ia­

dowca masy adw. dr. Spindler przedłożył 
projekt rozdziału masy.

W szystkim wierzycielom konkursowym 
którzy zgłosili swe wierzytelności, wolno po­
wyższy projekt u komisarza konkursowego 
lub zawiadowcy m asy przeglądać i brać z 
niego odpisy i możliwe zarzuty wolno im 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon­
kursowego aż do dnia 20. lipca 1904 r.

W  razie wniesienia zarzutów do roz­
praw y nad tym  projektem  i ustalenia roz­
działu wyznacza się audyencyę na dzień 28. 
lipca 1904 godz. 4-ta po południu w biurze 
Nr. 29 (dom Gottlieba).

. C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, da ia  24. czerwca 1904.

Komisarz konkursowy.

kładny adres, pod którym  
dojść w swoim czasie do rąk kaiW '

Z Wydziału krajowego Królestwa ^  
i Lodomeryi wraz z Wielkiem « SI? 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 15. czerwca 1^04

Piotrows*1'

L. ad Prez. 10.651
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w N r 1 jt  s> 
zety lwowskiej" ogłoszonego oznaj ^ 4  
że konkurs ceiem obsadzenia posad 
sądu krajowego przy c. k. sądach itt0F 
wych w Brzeżanach, S tryju i TarH°P c l̂C' 
posady radcy sądu krajowego jako r>M 
ka sądu powiatowego w V II. Łlasl yl**' 
ewentualnie sędziego powiatowego . 
klasie rangi przy c. k. sądzie ,P°.# L  1^ 
w Bukowsku, upływa z dniem  2 5 .1>P ^  
Z Prezydyum  c. k. wyższego Sądu kr* 

Lwów, dnia 28. czerwca 1904.

Konkursa
L. 18.859. (5530 3 — 3)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

filologii klasycznej w c. k. gimnazyuin II. 
w Przem yślu ewentualnie takiej samej po 
sady mogącej się gdzieindziej opróżnić ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898. 
Kom petenci m ają wnieść podania zaopatrzo­
ne w potrzebae dokum enta za pośrednictwem 
swej przełożonej W ładzy do Prezydyum  c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
20. lipca b. r.

Lwów, dnia 28. czerwca 1901.
Za c. k. N am iestn ika : 

Płażek.

LW . 54.519/04. (5485 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nadan ia  stypendyów z fundacyi 
ś. p. Księcia Leona Sapiehy ogłasza się n i­
niejszem konkurs.

W fundacyi tej istn ieją dwa stypendya 
po 950 kor. rocznie rozdawcy wolno jednak 
jeżeli to uzna za właściwe nadać oba jako 
jedno stypendyum  w kwocie 1900 kor. jedne­
mu kandydatowi.

W sparcia te przeznaczone są d la mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w W iel­
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy nauki uniwersyteckie lub akadem i­
ckie z postępem znakomitym pragnęliby 
z początkiem roku szkolnego 1904,5 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w obranym  
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
re lig ijne nie stanow i różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trw ają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 

rozdawcy, którym  je s t J . O. Książę W łady­
sław Sapieha pozostawić stypendystę w po­
siadaniu stypendyum  jeszcze przez rok drugi. 
Stypendysta obowiązany będzie z końcem 
tażdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób w iarygodny, iż 
pawiąc zagranicą oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i 
)ardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum  po­
wyższe w inni wnieść podania swoje najpó­
źniej do 2. sierpnia  b. r. bezpośrednio do 
W ydziału krajowego i załączyć metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
i moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniw ersyteckich lub akadem ickich, tudzież 
świadectwa szkolne szczególniej z ostatnich 
at. Kandydaci którzy przed rokiem szkolnym 
L903/4 pokończyli nauki, w inni nadto wy- 
tazać wiarygodnie, czem się trudn ili od czasu 
ukończenia studyów. W podaniu ma być w y­
raźnie przytoczone: 1) czy kandydat ubiega 
się tylko o podwójne stypendyum  w kwocie 

900 kor., czy też m ógłby poprzestać na po- 
jedynczem  w kwocie 950 kor., 2) w jakiej 
gałęzi nauki, tudzież w którym  z zakładów 
zagranicznych, zamierza dalej k an d jd a t pra­
cować i 3) w jaki sposób nabytą naukę 
w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do-

L. Prez. 12.230 %
K O N K U R S .  4 9 / J  

Odnośnie do konkursu w Nr- )  gję ® 
zety lwowskiej" ogłoszonego, podaj® ,4d®J 
wiadomości, że konkurs na posad? 
wyższego sądu krajowego przy sądzF, |jpi 
dowym w Stanisław ow ie z dniem v 
J 904 upływa. _
Prezydyum  c. k. wyższego sądu ki'aJ 

Lwów, dnia 28. czerwca 1.904-

,0

L. 1044/04 5556 2

K o n k u r s .

(55
J )

Wydział Rady powiatowej p  
sowie rozpisuje niniejszem konkd 
2 posady lekarzy okręgowych a 
nowicie na posadę lekarza okręg0 jy 
w Kutach i takąże posadę w 
wie; pierwszy okręg obejmuje l*® 
i tyleż obszarów dworskich jafx Cil$ 
Kuty miasto, Kuty stare, S100 p, 
Kobaki, Czerhanówka, Rybno, ^  
Rożen wielki, Rożen mały, „ V  
Białobereska i Chorocowa ° i  
22.722 mieszkańców z siedź10* jj 
mieście Kuty, drugi okręg obej^dJ^- 
gmin i tyleż obszarów dworskich 
nowicie: Hryniawa, Uścieryki
ila, Holowy, Stibice, P e r e c h r e s tn e ,  
hopole, Polanki, Fereskula, Jak* ^  
i Berwinkowa o ilości 7218 mies2 
ców z siedzibą w Hryniawie. pr 

Płacę lekarzy okręgowych ^ ^  
tach i w Hryniawie ustanowił ^  
krajowy w kwocie po 1200 a po 
ryczałty na objazdy zaś w kWOcl 
800 koron rocznie.

Obowiązki lekarza okręg0 "c ((- 
określa instrukcya wydana przez ^  
Namiestnictwo w porozumieniu $ o'
działem krajowym we Lwowie 10 $  
wicie §. 14. rozp. wykonawcze#0 
ustawy z 2. lutego 1891 dz■ 
i rozp. kraj. Nr. 82.

Lekarz okręgowy ma oboy 
utrzymywania apteki domowej 1 
nianie czynności w ambuląt0

d1
w razie utworzenia go w siedzibie 
okręgu. tyi

Ubiegający się o jedną *■ Ą  
posad winien wnieść w nieprzekr 0i 
nym terminie do dni 30. 
dnia 8 ogłoszenia w Gazecie LW<? \o' 
należycie udokumentowane i oste ^  
wane podanie do Wydziału Ray  po'

t r f

fil

siada następujące warunki:
1. prawo obywatelstwa 

ackiego,
2. dyplom doktora mc^j-yK1 

uprawniający do wykonywania Pra 
lekarskiej, gpi*

8. dowody znajomości 10 
chorób skórnych i weneryczny011’

4. nieskazitelny charakter, ychi
5. znajomość języków kraj0 yjfó
6. praktykę najmniej dwu 

w zawodzie lekarskim.
7. dostateczną fizyczną zda ^  
Podania nieudokumentowan

po terminie wniesione nie będą u"1 
nione. - po'

Pierwszeństwo do utrzymań1 
sady będą mieli kandydaci, 
wykażą się dłuższą praktyką s 
na oddziale chorób skórnych 1 
rycznych.



dan, Posady te na razie zostana na-j
hasto Prowizorycznie poczem może 
ast^ ć  stabilizacya.

Wydział Rady powiatowej. 
Kosów, dnia 31. maja 1904.

Prezes: Rozwadowski,

Wyrokii prasowe,
' GnP Pr. 166/4(2) (5595)

B T o r o j i o n i E H e .
tzteiiH 6ro BejmuecTBa D/icapa ! 

y J K /1' ,K- Cy^ KpaeBHH pjlSL CUpaB KapHHX 
piniHB Ha ni,zi,CTaBi §§. 489 i 493 
1 §. 37 3aK. npac., m,o 3aicT ap- 

* ^ o nL yMini’eHoro b TOMi IV \ GpomypH 
% p0F nojiiTHKa" ni/o, Hamiceio „Ilepe-  

a B ycT ynax  b ią  „3a c n n jie “ po „aa- 
*^ »ii E" B̂ A nR ŁB'T oGcnnae c a “ po  
Pyĉ jK KpoaiB11 Bifl „7IsopiE ‘ po  „Miera 
r*Pmta uBlĄ »Aep®aBa i Kpafi- ,a,o „nig, th -  

Bifl „Pafla nmLiBHa" po „hojlbckoh 
Bi# „ T i  caMH BjiaCTH“ po  

Bifl „Beanice uucjio"
Bifl „TaK o Tace* po „He 

»*%; bi° tb “ Bi^ „3 pycK ax yaeHHKiB“ ,ąo 
^ Ą ie ,° aŁeKnx“ Bifl „B TiM caMHM" po „i 
>  *‘S nAyace p o 6 p w “ po  „pycitoi I ’a-
‘Yojj- Bi^ nB cepe/i,HHx iureo.iax“ po „no 
li(u aABńai cpe/i,cTBa“ Big, „KpyTH, Bep- 
HlH“ a "Bapo/ÓB FitólHUHHH" ni, i, „a b  npo- 
,JUii »3axi/t,uoi Pa.ia-itiHH11 Bi/i, „nacH-zm- 
"Tattjj °c°6om“ po  „pycKHMH rpiiuMH1 sigi, 

. CTaH“ po „uo.iBCKy lHTe.aBir'ein/nra'1 
S‘A ’j» fle Ti, KOTpi“ po „Bią cmwmuąeHH" 
M" Y 0,^iTHaHa BnacTB" po „3 ąiąa npaąi- 
*tisk 3  „Bh^hb noJiBCKo'i“ po „rp. icaTonn- 
P °tc^ 3  »Ta Teaep“ ąo „b aonepeąHHs 20 
VłOg ()a( BlA „HyasAa KOTpa" po „uiicna 
> 1 ^  »TaK 5yAe " A° „Hamia óaT 

. BiA nTO HaM Bią p»3y“ ąo „no- 
3  P°óOTy“ Bią „Taaa oąHa“ po 

óopmB“ nią „HoBi cpeąeTBa“ ąo  
05 ’ MicThxb b eoGi 3HaMeHa 3ao>itiny 3

1 3(j§ a' bk  TaKoac npoBHHH 3 §§ 302  
K- i npoTO ycupaBeą^iHBJieHa bctb 

^ą&*0t, eaa aepe3 g. k . lIpoicypaTopa ąep- 
KoiupicKaTa cel Gpomypa.

!e*Ł „ HacBiąoK to to  piuieHH 36opoHeHC 
4Baft’llLlae mHPeHe Toro apTHKyjiy a 3a- 

Batcjiaą Mae GyTH 3HHm,eHHH.
“̂ ŁeiB, ą a a  ] .  m in a a  J904.

Kuratele.
^ bL ? 1' 90/4 (5) (4425 3— 3)
rą0t Ko Dobosz Iw ana z Zagwozdzia 
l§&ń uzBany, kuratorem  jego Fedor

ę czuk Tomy z Zagwozdzia.
Sn ,®^d powiatowy, Oddział IX . 

Wisławów, 21. kw ietnia 1904.

S7' 4 (9> 3 4 2 7  3 - 3 )
‘Pije rya»Bę z Baciów Rajkową z P ław ny 
‘0*0 .Biarnotrawną, kuratorem ustano- 

q ^jciecba Rojka z Pław ny.
Cift-i powiatowy, Oddział I. 

ęzkowiee, dnia 20. kw ietnia 1904.

Oj t

„1 Z* l 8 , i  (4) (4430 3 - 3 )
rt ^9 w T 3  na  um yśle uznano A nnę Na- 
. i*ov\-j ZCzawnicv wyżniej. Kuratorem jej

” *i6j °“ ° -lózefa Nas tulskiego w Szczawnicy
0  w

Kr • . powiatowy, Oddział 1. 
^cienko, dnia 28. kw ietnia 1904.

2a‘ 128/4 OJ (4440 3 - 3 )
K k  ^ r a o t r a w n ą  uznano A nnę Skórową 
‘ln ie 1 kuratorem  iej ustanowiono Józefa

0  \  A l% -
Bór, ^  powiatowy, Oddział I. 

Pczyce, dnia 8. kw ietnia 1904.

p  ,
w W  £  (?) 3 4?2 3~3)

łeb  Brytulak, syn Ilka  z Krzywotuł
m arnotraw cą.

^Otywk eiu j 0g° P eń o  Góral z Krzywo- n  ł cB.0. u ^

Ctlr,’ ^  powiatowy, Oddział II. 
dnia 10. m aja 1904.

Ża' 1/4 (8>, P. 76/4 (8) (4526 3 - 3 j  
‘ w j  arn°traw ną uznano Ewę Jakób- 
1° Jan^ ° r 'i:acb. K uratorem  jej ustano- 

0, , a Ikoniaka w Jaw orkach.
B to i'- ^  Powiatowy, Oddział I. 

Cleako, dnia 19. maja 1904.

Bac£  131/3 (4) (4600 2 - 3 )
eW ą  z Krakowa uznano umy-

K uratorem  ustanowiono A braham a Go­
lika z Krakowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, 15. czerwca 1903.

L. cz. P. 136/4 (1) (4530 3 - 3 )
Tekla zam. Jacyszyn ze Skałatu  została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem  tejże 
ustanowiono Stefana Taratuckiego ze Skałata 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Skał&t, dnia 16. m aja 1904.

L. cz. L. V II. 18/3 (3) (4602 2 - 3 )
Stanisław  Stefański, syn Jakóba z Kwie- 

ciszowej, uznany został urny słowo-niedołężnym. 
Kuratorem Jakób Stefański z Kwieciszowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23. m arca 1904.

L. cz. L. VII. 23/3 (4) (4601 2 - 3 )
Kunegunda Łukasików na ze Siennej 

uznaną została umysłowo niedołężną. Kurator 
Piotr W ierny ze Siennej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 6. kw ietnia 1904.

L. ez. L. 5/4 (3)  ̂ (4638 2— 3)
J in a  Skorodę w Wańkowej uznano za 

m arnotrawcę a kuratorem  ustanowiono Jó 
zefa Kawalca w W ańkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ińsko, dnia 9. m aja 1904.

L. cz. L. 11,3 (5) (4855 2 - 3 )
G, k. Sąd powiatowy w Kutaeli uznaje 

A ndrija Fejczuka, syna W asyla, m arnotraw cą.
K uratorem  jego ustanowiono A ndrija 

Jewczuka z Rożna małego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17. stycznia 1904.

Amoriyzacye.
L cz. Nc. XII. 125/4 (2) (5348 3 - 3 )

Na wniosek Piotra Rozwadowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo wskutek pożaru zni­
szczonych książeczek wkładkowych a to : 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności m. 
Krakowa N r. Z20.799 na kwotę 142 kor. 97 
hal. opiewającej na Piotra Rozwadowskiego 
wystawionej i książeczki wkładkowej powia­
towej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
37.482 na 120 kor. opiewającej wystawionej 
na imię Franciszka Rozwadowskiego.

Posiadaczy powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się przeto, by zgłosili 
się ze swojemi prawam i w ciągu jednego 
roku w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczki te za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XII.

Kraków, dnia 18. maja 1904.

L. cz. T. 4/4 (1) (5184 3 - 3 )
Na wniosek N achm aaa Lów enthala 

kupca w Przem yślu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych dwóch weksli na kwotę 
po 50 kor. opiewających, z datą wystawie­
n ia  Przemyśl 20. czerwca 1901, 3 miesiące 
od tej daty płatnych, przez Ozyasza, Em ila 
i Klarę. Lichtensteinów  zaakceptowanych.

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się przeto aby weksle te sądowi do 
45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia licząc 
przedłożył, gdyż po upływie powyższego 
czasokresu weksle te za amortyzowane uzna­
ne zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, 8. czerwca 1904.

L. cz. T. 6/3 (2) (5270 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w czasie pożaru Zło­
czowa 17. września 1903 zaginęły Towarzy­
stwu „Ezras Izrael" w Złoczowie dwie 
książeczki wkładkowe Kasy zaliczkowej w 
Złoczowie stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką N r. 1051 n a  650 kor. 
dnia 8. września 1901 i N r. 1425 na 150 
kor. opiewająca dnia 6. sierpnia 1903 — na 
imię „Ezras Izrael" wystawione.

Wzywa się każdego ktoby posiadał któ­
rąkolwiek z tych książeczek, aby je  w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu tutejszem u sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej książeczki te za po­
zbawione wszelkiego znaczenia będą uważa­
ne, a wystawca ich do żadnej odpowiedzi nie 
będzie obowiązany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 21. maja 1904.

Spadki.
L. cz. IV. 121/ 4 (10) (5540 2 —3)

0. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddział:
V. we Lwowie zawiadamia, że w dniu 9. 
stycznia 1884 zm arł we Lwowie w szpitalu 
Wasyl Nurczak, pochodzący z Ssniłow a bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i bezpotomnie.

W myśl] ustawy byłoby powołane do 
tego spadku także rodzeństwo jego ojca tj. 
M arya Fedyk, Tańka Kamińska, H anka Ło- 
jewicz i Jurko Nurczak. Gi jednak już zmarli 
a niewiadomo, czy po nich  pozostało jakie 
potomstwo.

Wzywa się zatem tych wszystkich, 
którzy do spadku po W asylu Nurezaku z ja- 
kiegobądź ty tu łu  roszczenia podnieść zam ie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od daty ogłoszenia, swe prawa dziedziczenia 
w tutejszym  Sądzie zgłosili i wykazując ta ­
kowe wnieśli oświadczenie do spadku w prze­
ciwnym bowiem lazie spadek, będzie prze­
prowadzony z tymi, którzy się do niego 
zgłosili i swe praw a wykazali.

Lwów, dnia 25. maja 1904.

L. cz. A. 482/3 (S) (5393 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia, że 5. m arca 1881 w Podhorodyszczu 
zmarła Chana Gelb bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu A braham a 
i Ruchli Gelb dzieci bp. M aryem  Gelb, J a ­
kóba Gelba i Mosesa Gelba dzieci bp Feig i 
Gelb i E stery  Ferber, córki Reizli Gelb 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, by 
w ciągu jednego roku od daty edyktu zgło­
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, przeeiwnie bowiem spadek przepro­
wadzony zostanie ze zgłaszającymi się i dla 
nieobecnych ustanowionym kuratorem  dr. 
Luftem, adwokatem z Bobrki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 20. czerwca 1904.

L. cz. A. X V III. 446/3 (4) (5328 2 —3)
E D Y K T 

z wezwaniem dziedziców których pobyt 
je s t niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia że dnia 9. października 1908 
we Lwowie zm arła Pesia Tombak.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu wsnół- 
spadkobierców Jiidla, P inkasa i Ignaeego 
Tombaków nie jest znanem , przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tu te j­
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i dla. nieobecnych 
ustanowionym kuratorem  Salam onym  Schlei- 
cherem.
G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X V III.

Lwów, dma 4. kw ietnia 1904.

L. cz. A. XVI. 170/4 (5345 2 - 3 )
E  D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie ogła­
sza że dnia 18. listopada 1828 w W iercha- 
wie w Królestwie polskiem zm arł Józef M i­
chalski nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syua 
spadkodawcy Ludwika M ichalskiego nie jest 
znanem , przeto wzywa się go aby w ciągu 
.iednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia w przeciwnym 
nowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i kura- 
orem dla niego ustanowionam  adwokatem 

dr. Ludwikiem Merzem.
Kraków, dnia 5. m aja 1904.

się z kilkuset koron gotówki, by najdalej w 
rok po ostatnim  ogłoszeniu tego edyktu zgło­
sili się ustnie lub pisemnie do spadku tego, 
dla którego adw. dra A leksandra Lisiewicza 
kuratorem  ustanowiono, wykazując doń swe 
prawa, gdyż inaczej spadek tylko tym , k tó­
rzy się doń zgłoszą, przyznanym zostanie, 
nieobjętą zaś część spadku, względnie gdyby 
nik t się nie zgłosił cały spadek jako bez- 
dziedziczny Skarbowi Państw a się wyda 

G. k. Sąd powiatowy, Sekc. I.
Lwów, 14. czerwca 1904.

L. cz. A. 437/3 (6) (5314 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że N aścia ur. Duczyj lo  Sa- 
aała 2o Owihun zmarła dnia 8. sierpnia 1903 
w Podhorodyszczu z pozostawieniem pisemnego 
testam entu z daty Podhorodyszcze 8. sierpnia 
1903. W edle ustawy należą do spadku także 
dzieci zmarłej Tytus Sabala, Tekla Sabala i 
gnący Sabała, których miejsce pobyiu nie jest 

znanem , wzywa się ich, by w ciągu roku od 
daty edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie przewód spadkowy tylko ze zgłaszają­
cymi się przeprowadzony zostanie i z usta­
nowionym dla nich kuratorem  Józefem Mi- 
reckim z Podhorodyszc-za.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 15 czerwca 1904.

. cz. A. VI. 148/4 (7) (5355 1 - 3 )
W zywa się spadkobierców zmarłej tu 

7. m arca 1904 ab intestato M aryi Klej vel 
flee , po której pozostał spadek, składający

L. cz. A 429/3 (4) (5318 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia że dnia 19. października 1903 w S ta­
nach zm arł M arek Bajek pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem ustana­
wia dziedzicem Rafaela Bajka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu R aj­
munda Bajka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem  Franciszkiem  Dą- 
balem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 26 kwietnia 1904.

G. Zl. A. V. 64/4 (33) (5464 1— 3)
E D I  K T 

zur E inberufung der V erlassenschafts- 
glaubiger.

Vor dem k. k. Bezirks- Gerichte S. I. 
A bteilung V. haben alle Diejenigen, w elche 
an die V erlassensehaft des atu 7, F eb ruar 
1904 ohne letztwilige A nordaung verstorbe- 
nen k. u. k. H auptm annes des Infan terie  
Regim entes Nr. 15 K arl Lerch in  Lem berg 
ais Gliiubiger eine Forderung zu stellen  h a ­
ben, zur A nm elduug uud D artuung lhrer 
Anspriichfc am 28. Dezem ber 1904 Vormit- 
tags 9 C h r zu erseheinen oder bis dabin 
ih r Gesuch schriftlich zu tiberreichen, widri- 
gens den Gliiubigern an  diese Verlassen- 
sebaft, wenn sie durch  die Bezahlung der 
angem eldeten Forderungen erschópft wiirde, 
kein w eiterer A nspruch zustitnde, ais inso- 
fern ihoen ein Pfandrecht gebiirht.

K. k. Bezirks- Gericht S. I. A bteilung V.
Lem berg, am 10. Ju n i 1904.

L. cz. A. VII. 75/3 (7) (5352 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy Oddział VII. w 

Samborze jako instaneya spadek pertrak tu ją­
ca wzywa niewiadomych spadkobierców po 
błp. Joslu A ronie 2-im. M am baehu zmarłym 
dnia 28. listopada 1902 w Błażowie — aby 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu licząc się zgłosili, wykazali ty tu ł 
dziedziczenia i oświadczyli się do spadku 
tem pewniej wnieśli, ileże inaczej postępo­
wanie spadkowe tylko z tym i, którzy oświad­
czą się do spadku i ty tu ł dziedziczenia wy­
każą przeprówadzonem i tymże spadkobier­
com spadek pozostały w miarę ich roszczeń 
oędzie przyznany, nieobjęta zaś część spadku 
lub gdyby się nikt nie oświadczył, cały spa­
dek jako bezdziedziczny Państwowem u Skar* 
bowi przypadnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V II. 
Sambor, dnia 19. m aja 1904.

L. cz. IV. 249,56 (5475 1 — 8)
Na rzecz masy spadkowej ś. p ks. Kon­

stantego Lipnickiego zmarłego w Zarw anicy 
złożonem je s t w tus. depozycie od la t 30 
pokwitowanie na  kwotę 57 li. 52 ct. prze­
słaną  przez sąd powiatowy w W iśniowczyku 
do centralnej kasy we Wiedniu na rzecz 
masy spadkowej ś. p. Konstantego L ipni­
ckiego. W zywa się tedy uprawnionych, by 
do tego depozytu w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni prawa swe w tut. sądzie 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie depozyt ten uzna­
ny zostanie za przepadły n a  rzecz Skarbu 
Państw a.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśniowczyk, dnia 17. czerwca 1904.

L. cz. A. 5/4 (4) (5396)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie ogła­

sza, że 26. listopada 1903 zm arł w Dąbrówce 
Maciej Bułdys, który kodycylem przeznaczył 
Tomaszowi Bułdys, Zolii Borsuk, Anieli Łach 
po 2 morgi, Stanisławowi Bułdysowi 6 m or­
gów gruntu Janow i Bułdysowi 300 kor. spłatu.

Ponieważ miejsce pobytu Jana  Bułdysa 
jest nieznane, wzywa się go, aby w ciągu 
roku od dnia niżej podanego zgłosił się 
i deklaracyę wniósł, inaczej rozpraw a spad­
kowa ze zgłaszającymi się dziedzicami i ku­
ratorem  Tomaszem Bułdysem przeprowadzoną 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Dynów, dnia 17. m aja 1904.



L. cz. P. 10/98 (8) (5569)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że A ntoni M yślicki 
zm arł dnia 26. listopada 1897 w Borkach 
m ałych bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu syna M ichała 
Myślickiego jest niewiadome, wzywa się go, 
by do roku od niżej wymienionego dnia 
w podpisanym sądzie się jaw ił i oświadcze­
nie do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie spadek z pozostałymi już oświadczo­
nymi spadkobiercami i kuratorem  dla niego 
ustanowionym przeprowadzonym zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 2. m aja 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 346 (20,4) (5498 3 - 3 )

W  c. k. Urzędzie podatkowym jako 
depozycie sądowym znajduje się w przecho­
w aniu skarbowem od la t przeszło 30 nastę­
pujące dokum enty prywatne, papiery warto­
ściowe i go tów ka:

1. M auer Leml gotówka 1 K. 37 h. 
A . 122/1847.

2. Katarzyna W ilczyńska książeczka 
Nr. 17.731 na 7 K. 96 h. A. 162,1851.

8. Ja n  Sawicz książeczka N r. 27.825 
na 137 K. 18 h. A. 68/1873.

4. K tchela Stolzenberg książeczką Nr. 
115.395 na 526 K. 20 h. A. 157/1849.

5. Józko Buczkowski książeczka Nr. 
17.729 na 5 K. 58 h. A. 63/1871.

6. A ntoni K irschner i Dawid Lieber- 
m an cztery sznurki korali wartości 20 K. 
A. 65 1871.

7. A ntoni K irschner i Dawid L ieber- 
m an książeczka N r. 17.726 na 19 K. 88 h. 
A. 65/1871.

8. M ichał Filipow ski książeczka Nr. 
17.679 na 13 K. 24 h. A. 75/1872.

9. M ichał S tachurski gotówka 87 K. 
92 h . A. 59/1860 i A. 34.1864.

10. Szabenbeck i E liasz Binder gotówka
10 K. 50 h. A. 18/1861.

11. H ersch Gross książeczka Nr. 17.733 
n a  51 K. 44 h. A. 57/1861.

12. Mikoła Smal 7 sznurków korali 
w artości 10 K. A. 8/1862.

13. Józef W ojtanowski pierścień srebr­
ny wartości 60 h . A. 10/1862.

14. Arcybiskupstwo i Krzyżanowski 
książeczka Nr. 115 410 n a  256 E. 10 h. A. 
5/1866.

15. Prakseda Kowalczuk medal w arto­
ści 16 K. i 2 kulczyki wartości 8 K. A. 
41/1866.

16. Franciszko Pienio książeczka Nr. 
17.734 na 10 K. 58 h. A. 57 i 58/1873.

17. Józef Sawicz gotówka 8 K. 60 h. 
zegarek w artości 24 K —  kluczyk wart. 1 
K. — pierścień złoty w artości 10 K. A. 
44/1868.

18. Peisach A dler i Elżbieta Zakrzew­
ska książeczka N r. 17,551 n a  98 K. A. 
56/1869.,

19. Andrzej Przy szlako wski książeczką 
N r. 17 727 na 2 K. 96 h. A. 3/1870.“

20. Boruch F inger i Buchowiecki go­
tówka 13 K. 24 h. i 16 K. 20 h, A. 53 i 
58/4.870.

21. Paw eł Węgrzynowicz kontrakt na
11 złr. 57 ct. A. 110/1846.

22. P arańka Zdrzałka skrypt dłużny na 
40 złr. A. 96/1845.

28. Józef Napiórkowski skrypt dłużny 
na 400 K. A. 158/1849.

24. Józef Napiórkowski kw it na 158 
K. 02 h. A. 159/1850.

25. Jan  Ostrowski rew ers na  389 K. 
87 h . A. 1541849

26. W ojśiech Przyszlakowski rewers na 
95 K. A. 181/1854.

27. Jan  H irschfeld skrypt na 15 złr. 
A. 132/1847.

W zywa się przeto wszystkich roszczą­
cych sobie pretensye do powyższych depo­
zytów aby do tych depozytów praw a swe w 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni w c. 
k. sądzie zgłosili i w należyty sposób wy­
kazali, w przeciwnym  bowiem razie depozyta 
te zostaną uznane za przepadłe n a  rzecz 
Skarbu Państw a, a pryw atne zapisy długu 
zostaną złożone w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Przem yślany, dnia 10. m aja 1904.

L. cz. 0. I. 132/4 (1) (5568 3— 3)
Przeciw  nieobjętej masie spadkowej 

bł. p. C haskla H ausberga, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Busku przez 
Mosesa M arkusa 2-im. Suttnera z M łyno- 
wiec pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. lip- 
ca 1904 o godz. 9 przed południem  w biu­
rze N r. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł. p. Chaskla H ausberga ustana­
wia się p. Jakóba H alperna w Busku kura­
torem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej

wym ienioną masę spadkową w rzeczonej L. cz. C. II. 222/4 (2) 1 (5608 1— 8)
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, ! W  sprawie Beile Stahl, kupcowej w Ko- 
dopóki spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą J łomyi, powódki przeciw Samuelowi M echlo-

10

lub pełnom ocnika nie zamianują.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dn ia  23. czerwca 1904.

L. ad Prez. 154 (20/4) (5524 2— 3)
W  przechow aniu sądu tutejszego znaj­

dują się od 30 la t depozyta w masie Lau- 
renza M arkuitz srebrna łyżka stołowa, sre­
brna łyżka do kawy, złoty pierścionek; 

w masie Ja n a  Zagórskiego 21 k o r .; 
w m asie Towarzystwa akcyjnego T łu ­

macz 6 kor. 30 h a l.;
w m asie M ichał U tra t zwanego J a ­

worski złoty zegarek, złoty kulczyk, pozła­
cany pierścień z pieczątką;

w masie K atarzyny Ostapków z Pała- 
hicz złoty p ierśc ień ;

w m asie W ysokiego Skarbu contra E u ­
genia Becht 13 kor. 86 hal. ;

w masie Jędrzeja Samborskiego książę 
czka stanisławowskiej kasy oszczędności N r. 
52.480 na 226 kor. 12 hal., N r. 1750 na 66 
kor. 90 hal., jednolity dług państwa w sre ­
brze N r. 52.832 na  100 koron.

W zywa się wszystkich roszczących so­
bie prawo do tych  przedmiotów, by w prze­
ciągu roku, sześciu tygodni, trzech dni p ra ­
wa swe wykazali w przeciw nym  razie przed­
mioty te  Skarbowi Państw a przypadną.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Tłumacz, 16. maja 1904.

L. cz. E . 646/4 (14) (5574 2 - 3 )
M arcinow i Czyżyk, Ju liannie Czyżyk, 

Józefowi Czjżyk, Jakóbow i Brzowskiemu, 
Ohaimowi Sandhausowi, Chanie Kalt, Judzie 
Rozenbach W itli Rosenbach i Gitli Kister, 
w sprawie toczącej się przed c. k. Sądem 
powiatowym w Mościskach przeciw M arci­
nowi Czyżyk, Juliannie Czyżyk, Józefowi 
Czyżyk i Em ilii Czyżyk o 310 kor. zpn. ma 
być doręczoną uchw ała z dnia 4. m aja 1904 
1. ez. E. 646/4 (1), którą dozwolono licyta­
c j i  realności Iwh. 59 ks. gr. gm iny Mo­
ściska.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy­
mienieni przebywają ustanaw ia się dla tychże 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w oso­
bie p. H enryka Szeiba, c. k. notaryusza 
w Mościskach.

Tenże kurator zastępywać będzie na 
wstępie wspom nianych w rzeczonej sp ra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 31. m aja 1904.

wi dw. im Gelbartowi pozwanemu o uchy­
lenie zastrzeżenia na książeczce wkładkowej, 
zawiadamia się niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego, że ustanaw ia się dlań ku­
ratora adw. dr. W ieselberga w Kołomyi, któ­
remu doręczono skargę.

W zywa się pozwanego, by kuratorowi 
swemu in fo rm acji udzielił, lub sam do roz­
praw y dnia 14. lipea 1904 o godz. 8 rano 
w sali Nr. 12 w tut. Sądzie stanął.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dn ia  24. czerwca 1904.

Rozprawę wyznaczono na 
godzinę 8 rano. .

Celem strzeżenia praw 111 ,

L. 263. (5593 1 -  3)
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa interesowanych, aby swoje pre­
tensye jakieby sobie, według §. 25 
ustawy not. do zaspokojenia z kaucyi 
śp. dr. Ludwika Midowicza byłego c. k. j nie zamianuje 
notaryusza w Rzeszowie a poprzednio ! Jp\k’ Sąd powiatowy, Oddział II.

L. cz. C. XV. 345/4 (1) (5597)
Przeciw  niewiadomym z życia i m iej­

sca pobytu Israelow i M ader i H elenie z P ru ­
sianowskich D ragna (Draganiewicz), których 
m iejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu tutejszego przez Sabinę 
Sperber zamęż. F ink ler pozew o wyelimino­
wanie p re tensji 206 kor. 38 hal.

N a podstawie pozwu z dnia 22. czerwca 
1904 wyznaczoną została audyeneya nadzień 
14. lipca 1904 w tus. sali N r. 2 godz. 11 
rano.

Celem strzeżenia praw Israela M sdera 
i Heleny z Prusianow skich D ragna (D ragasie- 
wicz) ustanaw ia się p. adwokata dr. Zygm unta 
Lisiewicza we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Israela 
M adera i Helenę z Prusianow skich D ragna 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądziejj się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV.
Lwów, dnia 22. czerwca 1904.

L. cz. 0. XXIV. 252,4 (1) (5599)
Przeciw7 Adolfowi Lynn, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Zalela U agar, kupca-we Lwowie, po­
zew o 646 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
pyeneyę na dzień 29. sierpnia 1904 godz. 9 
sala 7 w tut. Sądzie.

Celem strzeżenia praw  Adolfa Lynn 
ustanaw ia się p. dra Izraela Rothstein, ad­
wokata we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w  rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział XXIV.

Lwów, dnia 24. czerwca 1904.

z pobytu Antoniego Kubienia, 
Józefa W ierońskiego wójta w 
kuratorem. . y

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi** 
Kęty, 18. czerwca 1904.

lipea 
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L. ez. 0. II. 160/4 (4) liii
Przeciw  Izerowi i J a k ó b o W *  -eZjia®e’ 

derom, k tórych miejsce
wniesionym został do c. k. sąd u  P „ 
go przez W ilhelm a Zangena Poze 
koron.

Celem strzeżenia praw
z m iejsca pobytu Izera i Jakóba $  
rów ustanaw ia się. p. adwokata dra ctoW 
ga kuratorem  — któren ich W rgt^o 
sprawie na ich koszt i n iebezpiecznej, 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą j ^ i ' 
nom ocnika nie zamianują zastępy^aTr 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* 
Rzeszów, 24. czerwca 1904- 

’L. cz. Cg. IIL  165/4 (1)
Przeciw  małol. Zofii hr. 

działającej przez opiekuna p- 
hr. Zamojskiego którego to opiekun4 
pobytu jest nieznane, wniesionym z pt*®e 

. k. sądu obwodowego w Sambor
Benziona H onischa i tow. pozew 0 gg 
prawa własności parc. budowl. 
Terszowie wchodzącej w skład 13A  $  
tab. Terszów z Zawadką objętej 1 
ks. gr. dla większych posiadłości-

N a podstawie pozwu tego w  g rjliPo.
W ~ ł , * W n , — - t) X t

I. audyencyę na 13. lipca 1904 g° w
Celem strzeżenia praw m ał.Tł 

Zamojskiej ustanaw ia się p. dra 
Lisowskiego adw okata w Krakowi6 ^  r*j 

Tenże kurator zastępywać ^  . ^j e 
czoną m ałoletnią w powyższej SP! 0p i«^  
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopók* 
tejże p Konstanty h r. Zamojski <>s0 f
sądzie się nie zgłosi lub pełaom °cB 
zamianuje. t1t

C. k. Sąd obwodowy, Oddział'
Sambor, dnia 21. czerwca '19

L. cz. C. II. 197,4 (2) (5544)
Dla niewiadomego z m iejsca pobytu 

H rycia Melnyczuka syna Miehstłs, ustanawia 
się kuratorem  adwokata dra Berlsteina.

Tenże kurator zastępywać go będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże 
vf sądzie się n ie zgłosi lub pełnomocnika

w Brzostku z tytułu jego urzędowania 
tudzież z tytułu urzędowania jego sub- 
stytuta p. Tadeusza Stanisza, rościli, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trze­
ciego umieszczenia tego edyktu w »Ga­
zecie Lwowskiej« licząc, do tej Izby 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kaucya dewinkulowaną i właścicielce 
wydaną zostanie

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 14. maja 1904.

Prezes:
Dr Bronisław Brzeski.

D elatyn, dnia 22. czerwca 1904.

L. 9043 (p r.) (5634 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

N a mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie rudeńskim , i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy  gmin 
wiejskich na 1. sierpnia, dla grupy gm in 
miejskićh na  3. sierpnia, dla grupy większych 
posiadłości na 4. sierpnia bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w m iejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty  le g ity ­
m acyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ru- 
deńskim  w ybierają:

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków,

grupa m iast i miasteczek czterech (4) 
członków,

grupa gm in wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. 0. II. 135/4 (1) (5616)
Przeciw niewiadomemu z pobytu A nto­

niem u Kubieniowi, wniesionym  został do tu ­
tejszego sądu przez Jakóba i Kunegundę 
Kubieniów z Bulowic pozew o oddanie w 
posiadanie 28. zagonów g run tu  w dożywocie 
lub zapłatę ren ty  rocznie 432 kor.

i55; -U. cup. C X X V . 905/4 (1)
lIpoTHB no3BaHHM Hifeam®® reM ! 

4)Cjił.z;, H I a i  P a ó e p , ApoHOBH I>® $ J>L
ćbpaHgOBH TaBpaHeK, M apni Harp® ^  j
neiiiTH E^uoMeHiJeaBfl, Koxpiix ■
ne e BiflOMe, BHecaa j lp . JleB 
t o b . b  n;. ic cy,ąl HOBiTOBHM C. 1- J 
H030B o y3H&He npaBa 3acTaBy 38 gj f1 
Ha Kapri TarapiB pea-aŁHOCTH b  ^  
eh . rp . rpoir. JlbBiB. egb

Ha ni^CTaBi no3By BH3HaueH° g gef 
floBHfi Ha 11. h h h h h  1904 roA- 
nojiyR. KOMHaia u. 9. .;l

/ ( a a  CTepeaceHa npaB iio3fia _
óeHnmgH IIIeHęfie.iBfl, H Iai Paóep) jyfaP
iwm rcópyHa, d>paEn;0H raBpa®15*’- gj 
H urpnH  h  ‘/K sneiuTH  BnmMeHę[)e,a J l 
h o h h h s  ca ^(pa M a so w y  II Iy se B H '34 '  
KypaTopoM.

T oisse  KypaTop óy^e U  3 ^  *
cnpaBi Ha ix  He6e3nenHicTB i 31 3
AOBro sacTynaTH, aac ohh aóo B 
HOCHTB c a  aóo BHiriHHTB HOBHOB-1®0 _0\[<

I ( .  k . C y a  noBiTOBHft, C . I., B i A ^  

JlBBiB, flHa 28. uepBHH 190^-

L. Prez. 17 (20/4)

 _______   ̂ si?

Dla następujących od la t przeszło 30 w przechowaniu tu t. sądu z n a jd u R p ^ e ^ e  
depozytów wyznacza się czasokres jednego roku, sześciu tygodni i trzech d c i,Ju  n r  X< 
którego upraw nieni swe praw a do tych depozytów zgłosić i w należyty spo^ó ^  fi­
rn sy‘%, w przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną uznane za przepadłe n a
Skarbu Państw a.

Powyższy czasokres liczy się od trzeciego dnia po ogłoszeniu tego 
Lwowskiej “.

id y k tu W n
&

Czas
złożenia

Liczba
sądo­
wego

zlecenia
M a s a

P r z e d # 1 V /

Gotówka pr*e<̂

K b _

27 3 1858 398
■m umaili nnn i i ■■ ■■ — — i.r- —

Johanna  Zaniewicz .......................................... 2 38
21/6 1858 943 Srul F i s c h e r ........................................................ 210 —
24/5 . . 2524 Józef Kurz ............................................................. 2 72 1
27/9 1862 2133 M arcin L e sz c z y ń sk i.......................................... 1 22 /
19/9 1873 3798 A ntoni U her ........................................................ 20 --
11/7 1865 1853 M ariem F r a n k e l ............................................... 22 80
18,8 1871 3107 Ju liana  z Tabaczuków S i r k o w a ................... 40 ---

20/10 1865 2900 Jen ta  K linger . . . . . . . . . . . 11 40
22/9 1868 — Teodor S w e r v d & ............................................... 1 48
4 7 1869 2763 Leizor W olf P r e s s .......................................... 49 96

19/12 1869 5318 Iw an Ja szezy szy n ....................... ....................... 1 14
12/4 1871 1258 M ykieta L e s ik ó w ............................................... 17 95

S a c z e l n i c i w o  c .  k .  s ą d n  j i o w i a f o w c g a .
Mrojniłów, dnia 10. lutego 1904.
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^  c- k. Starostw, przedłożonych od 27. czerwca do 3. lipca 1904.

Plri% Y c h  „sPrâ Q2t[ w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie

i „ kYska 
1 r aeie

zna

owa

Of

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Brzeżany
Sokai
Tarnopol

Rawa
Zbaraż

Borszczów 
Brody 
Brzeżany 
Buczacz 
Czortków 
Nowy Sącz 
Podhajce 
łzeszów 

Stryj 
Tarnopol

T arnobrzeg

Bobrka
Bochnia
Borszczów
Brzesko

Brzeżany

Brzozów
Czortków
Dąbrowa
Dobromil
Dolina
Drohobycz

Gródek 
J  arosław

Jaworów

Kałusz
Kolbuszowa
Kołomyja
Kosów
Kraków
Mielec
Mościska
Podhajce
Przem yśl

Przem yślany
Rawa
Rohatyn
Ropczyce
Sambor

Śniatyn

Strzyżów
Stryj
Tarnobrzeg
Tarnów
Trembowla
Turka

Zaleszczyki

Zbaraż
Złoczów

Żółkiew 
Zydaczów 
Lwów miasto

Brody
Brzeżany
Buczacz
Kamionka str.
Kołomyja
Rawa

Śniatyn
Tarnobrzeg
Tłumacz
Złoczów

Dmuchawiec (14 za g r) , Kozłów (3 past. i 15 zagr,); 
Boratyn ob. dw. (1 za g r.) ;
Chodaezków wielki gm. i ob. dw. (20 zagr.), M aryan- 

ka ad Kupczyńee (16 zagr.), Nastarów (4 z a g r .) ;

W nika mazowiecka (Matwije, Sochanie 9 zagr.); 
Worobijówka ob. dw. (1 zagr.);

Kor ołówka ( ł  zagr.);
Rudenko ruskie (1 z a g r .) ;
Brzeżany ( i z a g r .) ;
Buczacz (2 z a g r) , Uście zielone (1 zagr.); 
Kołędziany ob. dw. (1 zagr.);
M itkowa ob. dw. (1 z a g r .) ;
Hołhoeze (1 zagr.) ;
Putom a (1 zag r.);
Stryj (Szumlańszczyzna 1 z a g r .) ;
Jankowce (1 zagr.) ;

Dimitrów duży (M orgi 1 z a g r .) ;

Biała
Bobrka
Bochnia
Bohorodczany
Borszczów

Brody
Brzeżany

Buczacz

Cieszanów

Drohobycz
Gródek
Husiatyn

Strzeliska stare (Stadnica 1 z a g r .) ;
Meszkowiee (1 zagr.);
Sapohów ob. dw. (1 za g r.) ;
Biskupice radłowskie (8 zagr.), Zdrochec (Kępa 1

z a g r .) ;
BrzeżaDy (2 zagr ), Dubszcze (1 zagr.), Koniuehy 

(5 z a g r .) ;
Wesoła (L zagr.);
Zabłotówka (1 zagr.). Kossów (8 zagr.);
Nieeiecza ( l  zagr.), Żelazówka ob. dw. (I  zagr.);
Starzawa (1 z a g r .) ;
B ystra ad M im n (1 zagr.), W ełdirz (2 zagr.);
Gaje wyżce (2 zagr.), Krynica (1 zagr.), Stebnik (1 

zagr.), Ułyczno 1 zagr.) ;
N euhof (1 zagr.), Zalesie (1 zagr.);
M anasterz (1 zagr.), Pawłosiów (2 zagr.), Sośnica 

(4 zagr.);
Siedliska (Łesczeszne 8 zagr.), W ólka rosnowska (2 

z a g r .) ;
Zalesie (1 zagr.) ;
Kolaniska ad W ilcza wola (2 z a g r .) ;
N azurna (1 zagr.);
Moskalówka (1 zagr.);
Wolica (Las kościelnicki 1 zagr,);
Dąbrówka (1 z a g r .) ; ,
Makuniów ob. dw. (1 zagr.) ;
Szwejków ob. dw., Czeremchów (1 z a g r ) ;
Małkowice ( I  zagr.), M edyka (Chałupki 1 zagr.), 

Trójczyn ob. dw. (L zag r.);
Zadwórze (1 z a g r .) ;
Ruda ad W róblaezyn (1 zagr.);
Bołszowce (2 zagr.), M ełna z obsz. (8 zagr.);
Czarna (1 z a g r .) ;
U herce zapłatyńskie ob. dw. (1 zagr.), Więckowice 

gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Dzwiniaezka ad Uince (1 zagr.), Podwysoka (4 zagr.), 

Śniatyn (1 zagr.), W idynów (1 zagr.), Zadu- 
browce (9 zagr.), Zebranówka (1 z a g r .) ;

Glinik średni (1 z a g r .) ;
Tatarsko (1 z a g r .) ;
Oygany (1 zagr.), Chmielów (L zagr.);
Bobrowniki m ałe ob. dw. (!. zagr.), Krzyż (1 z a g r .) ;
Budzanów ob. dw. (1 zagr.);
Rosochacz (2 zagr.), Turka miasto (2 zagr.), Za­

wadka (2 zag r.);
Hołowczyńce (7 zagr.), Ilo lih rady  (1 zagr ), Iwanie 

(1 zagr.), Nagórzany (2 zagr.), Nowosiółka (8 
zagr.), Śińków (5 zagr.), Zazulińce (1 zagr.);

Szelpaki (1 z a g r .) ;
Kudynowce ob. dw. (1 zagr.), M łynówce gm. i ob. 

dw. (2 zagr.), Pomorzany (2 z a g r .) ;
Doroszów mały (1 z a g r .) ;
lzydorówka ob. dw. (1 zagr.);
Lwów (1 zagr.) III. dziel.;

Bielawce (44 zagr.);
Płencza (3 zagr.);
Sawałuski (4 za g r.) ;
H anunin  (4 z a g r .) ;
Kamionki wielkie (12 z»gr.);
Horodrów (5 zagr.), Lawryków (Sały S za g r) , Za­

mek (4 zag r.);
Śniatyn (9 za g r.) ;
Dzików (Podłęże 4 z a g r .) ;
Korolówka (8 zagr.), Gruszka (3 z a g r .) ;
Pom orzany (8 zagr.);

Brzezinka (1 z a g r .) ;
Dźwinogród W yżuy (5 zagr.);
Szczyłniki (3 za g r.) ;
Bohorodczany (4 zagr.), Lachowce (14 zagr.);
Muszkarów (1 zagr.), Chudykowce (1 zagr.), Zieliń- 

ee (2 zagr.);
Kadłubiska (2 zagr.);
Pisarowka (1 zagr.), Poruczyn (3 zagr.), Narejowa 

(23 zagr.);
Browary (13 zagr.),

(Hupało 1 zagr.), 
dów (5 zag r.;;

Cewków (1 zagr.), Krowica (W ólka 2 zagr.). 
niec nowy (7 z a g r ) , Żuków (2 zag r.);

Łużek dolny (1 zagr.), Ułyczno (2 zagr.);
Zorniska (2 z a g r .) ;
Chorostków (3 zagr.), Kluwińce (1 zagr.);

Jazłowiec (1 zagr.), Ossowce 
Przedmieście (3 zagr,), Snowi-

Lubli-

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pomór świń

W ścieklizna

Jarosław  
Kamionka str. 
Kosów 
Lwów
Mościska

Nisko
Podhajce
Przemyśl

Przem yślany

Rawa

R ohatyn

Rudki
Sambor

Sanok
Skałat

Śniatyn
Sokal

Stanisławów 
Stary Sambor

Stryj
Trembowla

Tarnopol
Tarnów
Zaleszczyki
Złoczów
Żółkiew

Biała
Horodenka 
Kołomyja 
Mc ściska 
Nowy Targ 
Przem yśl 
Rudki
Stary Sambor 
Tarnobrzeg 
Trembowla 

• Złoczów 
Żółkiew 
Żydaczów

Cholera drobiu Jarosław
Zaleszczyki

W iązownica (17 za g r.) ;
Dziedziłów (3 z a g r .) ;
Chomezyn (Czerniatyn 1 z a g r .) ;
Dawidów (Kupiatyn 1 ż a g r .) ;
Balice (3 zagr.), Bojowice (3 zagr.), Czeraiawa (2 

zagr.), Wołostków (1 zagr.J, Złotkowiec (2 zagr.);
Nowa wieś (1 zagr.);
Rosochowaciec gm. i ob. dw. (7 z a g r .) ;
A ksm anice (1 zagr.), Borszowice (6 zgr.), Jaksma- 

nice (3 zagr.), K ruhel wielki (1 zagr.), Łętownia 
(1 zagr.), Tyszkowiee (1 zagr.);

Kimirz (Burzaniska 1 zagr.), Podusów (1 zagr.), 
W ypyski ob. dw. (1 z a g r .) ;

Korczów, ob. dw. (1 zagr.), Ławryków ob. dw. (1 
za g r .) ;

Czercze (S zagr.), Jawcze (2 zagr.), K nihinicze (6 
zagr.), Kleszczawna (3 zagr.), Podwinie (2 zagr.), 
Psary (2 zagr.), R ohatyn (13 zagr.);

W oszczańce (3 zagr.);
Babina (33 zagr.), Barańczyce (6 zagr.), Barczyce 

stare (8 zagr.), Chlewiska (9 zagr.), Czaple (4 
zagr.). Kornalowice (3 zagr.), Kulczyce (14 zagr.) 
Krużyki (4 zagr.), Nadyby (1 zagr.), Nowoszyce 
(10 zagr.), Olszanik (6 z a g r ), Ozimina (3 zagr.), 
P in iany  (7 zagr.), Pianowice (2 zagr.) P rusy (7 
zagr.), Rogóżno (4 zagr.), Sambor (Zawidówka 
4 zagr.), Śtrzałkowice (13 zagr,), W ojutycze (7 
zag r.);

Posada olchowska (1 zag r.);
Kałaharów ka (10 zagr.), Nowosiółka skałacka (9 

zagr.), Soroka (7 zagr.), Sorocka (3 zagr.), W o­
lica (10 z a g r .) ;

Ilańkow ee (1 zagr.) Śniatyn (1 z a g r .) ;
Horodyszcze warężkie (7 zagr.), Oserdów (16 zagr.), 

Zabrze murowane (6 z a g r .) ;
Bratkowcę (3 zagr.), Halicz (1 zagr.);
Polana (Śliwnica 1 zagr ), Stary Sambor (1 zagr.), 

S tara  Ropa (4 zagr ), Towarnia (5 z a g r .) ;
D ołhołuka (2 zagr.), Kawczy Kąt (8 za g r.) ;
Laskowee (1 zagr.), Dołhe (5 zagr.), Iwanówka 

(1 zagr ), Janów  (3 zagr.) ;
Kokutkowee (1 za g r.) ;
Klikowa ob. dw (1 zagr.);
Nyrków (7 z a g r .) ;

Kalne (5 zagr.
Założy ad Lubella (1 zagr.);

W ilamowice ;
Piotrów (1 zagr.) i 
Soroki (1 z a g r .) ;
Tam aaowiec (1 zagr,) ;
Nowy Targ (1 zagr.) ;
W ola maekowu*ka ;
Rudki (1 zag r//;
Chyrów (1 z a g r .) ;
R adom yśl;
Janów  (1 z a g r .) ;
S tru tyn (Klejkow 1 zagr.) ;
Mosty wielkie (1 zagr.);
Mikołajów (1 zagr.), Żydaczów (1 zagr.) ;

Cieplice (23 z a g r .) ; 
Zazulińce (16 zagr.).

h e. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. C. II. 192/4 (3) (5660)
Przeciw Helenie Łuckiej w Dorze ad 

Jarem cze przedtem zamieszkałej, wniosła 
Kasa sieroca c. k. sądu powiatowego w Kol 
buszowej pozew o zapłatę kwoty 34 kor. 82 
hal., 82 kor. 95 hal., 92 kor. 75 bal. zpn.

Audyencya odbędzie się dnia 6. lipca 
1904 godzina 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  adw okat dr. Bryk w Kol­
buszowej będzie ją zastępował, dopokąd się 
w sądzie n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 1. lipca 1904.

L. cz. C. I. 144/4 (1) (“ p^'
Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 

Berła Blechera z Jabłonowa, wniesionym zo­

sta ł do tut. sądu przez Gicie Koppelmann, 
kupcowe w Jabłonowie pozew o zapłatę 
320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. lipca 1904 godzina 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się Pana dra Bartza 
adwokata w Peczeniżynie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki dzie­
dzice w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 15. czerwca 1904,

Doniesienia prywatne.
Przewodniki po zdrojowiskach europej­
skich, po kąpielach morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąpielowe polskie

i  niemieckie
poleca.

SOKOŁOW SKIEGO
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. =  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.
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P o  c e n a c h
rećUkeyjoyeh ogloszeuirj do ws/.ystkieh 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie- 
dcAikirh, czeskich, francuskich etc ., 
czasopism fachowych mi<j«eowyeb. za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dz-euników i ogłoszeń 
SO K O ŁO W SK IEG O

we Lwowie, Passż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.

0  0 
0 
0  
0 
0  
0 
0 
0 
0 
0
g p © © ©  © © © 0  © © ©  0 © © ^ |

U r o S s n ©  « 6 ^ l « s s s e i i i a

od wyrazu petitem ?> halerzy, tłustym 
petitem. 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów cd setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

M  p o k o j e  z k n c h i i i ą  i  s p i ż a r k ą  II. p .
do wynajęcia od 15. lipca, ul. Teatralna 1, 

przy pl. Maryaekim

M ł

A  p o k o j e  k a w a l e r s k i e  frontowe w par- 
terze nadające się na biuro zaraz do nr-jęeia, 

ul. św. Mikołaja 14 ______ _

[ ł o d a  o s o t m  poszukuje zajęcia w domach 
L prywatnych do białego szycia i haftu (także 

na prowineyg). Eda Peszek, ul. Klepurowska 7.

Ł o k o m o i i i l ę  4-ro konną na kołach fabryki 
C hiton &  Sehutleworth sprzedam tanio. Szy­

dłowski, Lwów, ul. P iekarska 83.

K a m y  mahoniowe empirowe trwrisze jak fabry­
czne, gipsowe, politurowane z ezaruemi naro­

żnikami w róŻDyeh i dowolnych szerokościach^ wy­
konuje sumiennie i trwa'e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

Sławne hiszpańskie wisznie
są i w tym roku do nabycia w koszykach 5 kilo­

wych po 2 zł. franko
u A. H O F F MA N N A

Kyiregyaza (W ęgry).

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. t y l k o  6 3£. f r a n c o .  
Woda miodowa naturalny a i  aj lepszy środek 
na płeć. Dermo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! K o -  (p 
rz o n le w ic z . em. naucz. I w a n c z a n y -

Tł4mae%enia
z p o lu k le g o  n a  n ie m ie c k ie  1 z  n ie m ie c k ie g o  
n a  p o ls k ie ,  w y k o n u je  z u p e łn i e  d o k ła d n ie  
w iern ie  akadem ik . Adre® w  b iu rz e  W ah n ą .

Rower damski i męzki
marki najlepszej za 400 koron do 
sprzedania. — Oglądać można tylko 
między 3 — 5 po poł., ul. Łyczakow­

ska 45, dozorca wskaże.

Ogromna
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

asas-aa m  w
Nasza największa trosk a!

Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- j o l  
szurę proszę żądać bezpłatnie n  S S

E. SMETAOZEK 
M unchen, I I .  BrieffacSi 108.

W
KyaaD ism m ssK sas^K sa t-jM ssB au-i.

DLA PRENUM ERATORÓW

TfG O D M i ILUSTROWANEGO
w I-em półroczu r. b.

p r e m i a  k s t ą l k o s s e :
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu- 

miac’a.
Małżeństwo u różnych narodów, H.

d’Almeras.
Japonia współczesna, Weulerssea. 
Wojny i pokój, K Eicheta.
Państwo interesu, -T- Oarnegie.
Światy nieznane, K. FlammaDona. 
Potop, H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:

Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckicgo.
Wrogie siły, J . A. Neu (w arkuszach).
Przedpłata Tygodnika illustrowauego wynosi: 
kwartalnie 6 K 8‘1 h, z oprawnymi dotatkami 
9 K 20 li pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60 h.
Ekspedycya TYGODNIKA 1LLUSTR0WA NEGO 

we I/wowie, Pasaż Hausmana 9.

Kupujcie tylko

Mroclimal brylantowy 9̂ I5ażsmta<4I
~^K7~szędizie  do  ma/fosroia,..

Handel Soleckiego, Lwów, n! Batorego 2, rozdaje próbki darmo.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K IE G O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwóv, Pasa i Hausmana 9.

Ważny od 1. maja
Iow y rozkład jazdy kolejami

podaje

H  K u r y e r  k o l e j o w y ,  H
Do nabycia: W księgarniach Biurach dzienników, trafikach. — Ekspedycya

Lwów. Pasaż Hausmana 1. 9.

Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako- 
też rozkłady j • zdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie
S T .  S O K O Ł O W S K I

Biuro dzienników, czasopism I og-łoszfń. 
L w ó w ,  Pasaż Hausmana 9 .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 5 0 'hal , następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., i kor £0 hal. i po 1 kor. 40* hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 

hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T *  S O K O Ł O W S K I
xSiuro d z ie n n ik ó w , czasopism i  ogłoszeń .

LWÓW, Pasaż H ausm ana 9.

L. 8918 04.

ni*1
Dyrekćya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypoWia $  

szem na podstawie §. 63 statutów p. Izaakowi Goldowi kapitały 1
6123 K 38 h. i 6720 K. 51 h. listami zastawnymi, pochodzące 2 .^  ur„ 
5300 złr. a w. i 3500 złr. a. w. na hipotece dóbr Zołobek whl. 208  » Ki

3cie ’}hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Sanoku objętych w PoWiej njeh1 
położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z :
czerwca 1904 jeszcze pozostałe. -„c

Dyrekćya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa v pff 
Izaaka Golda jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kap6a Ky{ f  
ciągu sześciu miesięcy do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 7‘ 
rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych

We Lwowie, dnia 17. czerwca 1904.

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu m ebli

JÓ Z E F  J .  E E IN K A T JF
lw ów , pla© SmolM 3,

poleca,
s w o j e  n o w e  s p r o w a d z o n e  w o z y  m e b l o w e *

J O Z . J. L E I N K A U F ^  
L W Ó W  {fe*

a

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. aust1, 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

O g r S o s Ł a s e j n L i e .

Dnia 30. lipca 1904 o godzinie 5-tej po południu, we 
w sali Banku krajowego odbędzie się

IX, Zwyczajne Walne Zgromadzenia
P. T. Akeyonaryuszów Akcyjnej G arbarni w Rzeszowie w b ^ 1

P o r z ą d e k  d z ie n n y  obrad:
1. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia. 0J
2. Sprawozdanie likwidatorów: a) przedłożenie bilansu za czaS 

1903 do 1/5 190% h) wnioski dotyczące dalszej likwidacyi.
3. Sprawozdanie 'Komisyi rewizyjnej.
4. Wybór likwidatorów,
5 Wybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków złożonej na -•

(§. 26. stat).
te* gAkcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub 

pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem 
Zgromadzenia swe akeye w Banku krajowym we Lwowie wraz z m® A tA  
mi kuponami deponować, na który depozyt wystawiona im będzie 
cya, służąca jako wslęp do miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia' 
wykaz obejmujący liczbę złożonych akcyj a tem samem ilość głos® 
naryuszy. będzie wyłożony przy Walnem Zgromadzeniu.

L I K :  -w- i  d  a t  o r o w  I e :
Dr. R u d olf A is L udw ik  E yd zia t0
L. 40.

Obwieszczenie.
o'C. k. Dyrekćya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza ^  cf  * 

pisemnych ofert wynająć lokal przeznaczony na prowadzenie restań 
lejowej w Haliczu od dnia 1. października 1904. . (fi

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za naje 1 . qI] 
ności restauracyjnych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej st* j 
czony zostanie czynsz najmu na podstawie wymiarów przestrzeni 1 
funkeyonaryuszów c, k. kolei państwowych przyjętych. ^  fi*«

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tyto*® ry$  
żylości za oświetlenie, czyszczenie i opał lokali restauracyjnych sta*V 
roczny w kwocie 202 kor. 64 hal. , fc. '/

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą W /^jjyc 
rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw Pra 
administracyjnych w godzinach urzędowych. t k

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do 
sierpnia 1904 godz. 12 w południe do c k. Dyrekcyi kolei 
w Stanisławowie wniesione być mają dołączyć należy: ./

1. świadectwo moralności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia p r z e d s ię b io r s tw *  

cyjnego,
3. wadyum w wysokości 300 koron.
Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napis®111 

na dzierżawę restauracyi kolejowej w Haliczu«.

res1
f

&

A

Ti drukarni Wl Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Csamiackiego 1. 12. -  Telefon N r. 527.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, kfóre , pr. 
kom niniejszego obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględni®^’ goG 
czem c. k. Dyrekćya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzeOjĝ te 
prawo zatwierdzenia oferującego, który daje jej zdaniem gwarancyę a ng#U 
prowadzenia restauracyi, bez względu na wysokość ofiarowanego ^  i$ '

P(M

€. k. Dyrekćya kolei państwowych.
Stanisławóy, w czerwcu 1904.

Papier s fabryki Braci Fiałkewsk*


